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Szereg faktów przemawia za tem, że liczba 
osób, zapadających na nowotwory mózgu, w ciągu 
ostatnich lat kilkudziesięciu stale wzrasta. Czter­
dzieści kilka lat temu A l l a n  S t a r  w znanej swej 
monografji zebrał z całego piśmiennictwa ogółem  
600 przypadków nowotworów mózgu, podczas gdy 
przed 7 laty statystyka własna C u s h i n g a  prze­
kraczała liczbę 1600 przypadków tegoż cierpie­
nia. Statystyka oddziału F l a t a u a  (rozpoznania 
kliniczne) wykazuje liczby następujące:

1917 1919  n a  o g ó ln ą  l i c z b ę  chor .  1204 b y ło  18  gu zów  m ó z g u = l , 5 #
1 9 2 0 — 1922 1354 50  = 3 . 7 #
1923— 1925 1894  162 = 8 . 5 #
1926— 1928  1626  143 = 8 . 9 #

Podobnie wzrosła i liczba przypadków sekcyj­
nych guzów mózgu na tymże oddziale:

1914 1918 —  19 p rz y p a d k ó w  s e k c y jn y c h  n o w o tw o r ó w  m ózgu
1919— 1923 —  30
1924— 1928  —  38  „ „ „ ’

Najprawdopodobniej stoi to w ścisłym zwią­
zku ze spostrzeganem przez cały szereg autorów 
zwiększaniem się liczby guzów i w innych narzą­
dach, co z punktu widzenia eugenicznego nie jest 
pozbawione znaczenia.

Dalej podkreślić należy, że spostrzega się 
jednocześnie stałe zwiększanie się odsetka gleja- 
ków pośród rozmaitych guzów mózgu (według

* )  S t r e s z c z e n ie  od c z y tu ,  w y g ło s z o n e g o  na  I d o r o cz n e m  

z e b r a n iu  T o w .  N e u r o lo g ic z n e g o  w  W a r s z a w ie  24/111 1929 r.

Y G I N A L N E.

k l i n i c z n e .

A l l a n  S t a r a ,  B r u n s a ,  O p p  e n h e i m a i in. 
glejaki stanowiły 1/6 ogólnej liczby przypadków  
guzów mózgu, według zaś statystyki C u s h i n g a ,  
jak również doświadczenia własnego, stanowią one 
40%  ogólnej liczby guzów mózgu). Jednak przy­
czyny tego zjawiska są zgoła odmienne.

Począwszy od V  i r c h o w a, który pierwszy 
wprowadził określenie „gliom a“ dla pewnego rodza­
ju pierwotnych guzów mózgu, składających' się 
z komórek o zasadniczej budowie glejowej —  aż 
do ostatnich lat — tysiące prac, poświęconych gle- 
jakom, rozpatrywały zagadnienie to wyłącznie ze 
stanowiska morfologicznego. Możemy powiedzieć, 
że część morfologiczną zagadnienia glejaków prace  
te dokładnie zbadały, lecz już klasyfikacja guzów 
tych: glioma molle, durum, parOocellulare, gigantocellu- 
lare, neuromałosum , neuro-epithelioma, astrocytoma i t. d. 
nie wystarczała dla olbrzymiej liczby glejaków, 
której nadano nazwę gliosarcoma z powodu znacznej 
liczby komórek, wielokształtności elementów i pe­
wnych cech złośliwości samego guza. Została utwo­
rzona bardzo obfita nomenklatura, uwzględniająca 
rozmaite cechy zewnętrzne komórek, wchodzących  
w skład rozmaitych glejaków. Klasyfikacja ta nie 
uwzględniała natomiast ani rokowania w każdym 
z tych rodzajów glejaków, ani też nie dotykała  
sprawy najskuteczniejszego sposobu walki w tym 
lub innym rodzajem guza. A  jednak codzienne 
fakty kliniczne świadczą o tem, że t. zw. glejaki 
mogą przebiegać w zadziwiająco rozmaity sposób. 
Znamy glejaki, które, niezależnie od miejsca usa­
dowienia, prowadzą do zejścia śmiertelnego już 
w 5— 6 tygodni, licząc od pierwszch objawów cho­
robowych, podczas gdy zdarzają się przypadki, 
w których od początkowych objawów do zejścia 
śmiertelnego upływa cały szereg lat. Wreszcie na­
potykamy pośród glejaków takie przypadki, w któ­
rych istnieje wybitna skłonność do zupełnego ro­
zpadu i tworzenia się torbieli włóknisto - glejowej. 
W  przypadkach tych, nawet przy bardzo skrupu- 
latnem badaniu drobnowidzowem, z trudem - udaje  
się wykazać w ścianie torbieli znikomą liczbę ko­
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mórek glejakowatych. Rozmaicie też znoszą cho- J  
rzy z glejakami mózgu zabieg chirurgiczny: nie- i 
kiedy żyją długie lata, nawet po częściowem zale­
dwie usunięciu guza, niekiedy zaś —  wręcz prze­
ciwnie, giną bardzo szybko po operacji, która za­
sadniczo przeszła szczęśliwie. To samo widzimy 
w stosunku do leczenia promieniami R. W  niektórych 
glejakach otrzymujemy wynik szybki, efektowny 
i dość długotrwały, w innych zaś promienie R. nie 
są w stanie powstrzymać szybkiego narastania  
objawów. Również i stosunek glejaków do ota­
czającej tkanki nerwowej bywa rozmaity: jedne 
z nich są ostro odgraniczone i mogą być podczas 
operacji całkowicie wyłuszczone, inne znowu, zaj­
mując nieraz olbrzymją przestrzeń, zlewają się tak 
całkowicie z tkanką nerwową, że gołem okiem 
niepodobna ich częstokroć wykryć. Niemniej zmien­
ny i różnoraki bywa stosunek glejaków do opon 
mózgowych, ich zdolność do tworzenia przerzutów, 
skłonność do daleko posuniętych zmian zwyrodnie­
niowych, zwapnienia, wywoływanie rozmaitych 
reakcyj ze strony elementów ektodermalnych  
i mezodermalnych tkanki, graniczącej z guzem itd.

Z  punktu widzenia wyżej wymienionych za­
gadnień stosunki w rozmaitych glejakach wykazują 
więc wybitną niejednolitość. Otóż na wszystkie 
te zagadnienia klasyfikacja morfologiczna, która 
faktycznie nie posunęła się dalej, niż podział na 
glejaki zarodniowe, włókniste i glejako - mięsaki 
z dodatkiem rozmaitych przymiotników —  odpo­
wiedzi nie dawała i nie daje. To też w latach  
ostatnich zaczęto odrywać od tej zbyt ogólnie uję­
tej grupy glejaków postacie poszczególne, w któ­
rych wykrywano pewną odrębność zarazem morfo­
logiczną, jak i bio-patologiczną. W  roku 1924 nie­
mal jednocześnie R i b b e r t w Niemczech, G l o b u s  
i S t r a u s  w Am eryce wyodrębnili jednostkę histo­
patologiczną, której nadano nazwę „spongioblastoma'1 
podkreślając pochodzenie komórek nowotworowych 
z embrjonalnego okresu rozwoju glejowego — ze 
spongioblastów, a w 3 lata później B a i l e y  i C u ­
s h i n g  przystąpili do przejrzenia swego wyjątkowo 
bogatego materjału operacyjnego i sekcyjnego 
z punktu widzenia kliniczno - prognostycznego. Na 
zasadzie nader szczegółowej analizy morfologicznej 
oraz rozumowań embrjogenetycznych, badacze ci 
podzielili cały swoj materjał na 14 grup, odpowia­
dających znanym dotychczas poszczególnym eta­
pom rozwoju glejaków oraz postaciom gleju doj­
rzałego.

6 grup odpowiada etapom embrjonalnym ro­
zwoju glejaków (medullo - epithelioma, medulloblastoma, 
pinealoblastoma, ependymoblastoma, spongioblastoma, astro- 
blastoma), trzy grupy odpowiadają dojrzałym ele­
mentom glejowym (ependymoma, astrocytoma, oligoden­
droglioma), wreszcie 3 grup, uwzględniających ele­
menty ektodermalne wogóle (neuroblastoma, papilloma 
chorioidum, pim alom a, neuro-epithelioma, ganglioneuroma). 
Ostatnia z tych grup nie należy, ściśle biorąc, do 
grupy guzów glejopochodnych. Jednak z całego  
rozumowania B. i C., ze stałego podkreślania w opi­
sach poszczególnych grup obecności tych lub in­
nych postaci gleju embrjonalnego z zasadniczemi 
jednostkami „medulloblastami”, gdzie obok medul- 
loblastów znajdują się spongioblasty i neuroblasty, 
widać, że autorzy ci bez zastrzeżeń uważają ten 
lub ów typ napotykanych elementów za określoną

fazę embrjonalnego rozwoju gleju. Potwierdza to 
również fakt, że wspomniani autorzy histogenezę 
całej pierwszej grupy (embrjon.) usiłują wytłóma- 
czyć teorją embrjon. resztek ( C o h n h e i m ) .  Jed­
nakże w listopadzie r. ub. B a i 1 e y uważał za od­
powiednie, odpierając zarzuty R o u s s y e g o ,  za­
znaczyć: „Ma classification répose uniquement sur 
l’idée de ressemblance“ i w całym szeregu punk­
tów ustępuje z zajętego pierwotnie, zupełnie apo­
dyktycznego stanowiska.

Uwzględniając klasyfikację embrjogenetyczną  
B a i l e y a  i C u s h i n g a ,  następnie klasyfikację 
R o u s s y e g o ,  L h e r m i t t e a  i C o r n i l a  oraz  
M a r b u r g a ,  dochodzimy do wniosków następują­
cych: 1) rozmaite etapy rozwoju embrjonalnego
gleju u człowieka nie są jeszcze dostatecznie usta­
lone (naprz. to, co S c h a p e r  w r .  1893 uważał 
za „obojętne” komórki embrjonalne, obecnie, na 
zasadzie prac H o r t e g i, musimy najprawdopodob­
niej zaliczyć do elementów dojrzałych (mikro-i oli- 
godendroglej u); 2) obecność w jednym i tym samym  
guzie najrozmaitszych (niekiedy 5— 6 — 7) elementów 
glejowych nie da się wytłómaczyć teorją embrjo­
genetyczną; 3) B a i l e y  i C u s h i n g  podają sami, 
że 56 przypadków (14% ) nie zdołali rozmieścić po­
śród 14 grup ich własnej klasyfikacji; 4) grupa 
spongioblastoma multiforme (prawie 1/ z wszystkich roz- 
klasyfikowanych przypadków) stanowi, zdaniem  
naszem, nową grupę zbiorową, z której można 
wydzielić inne, zgoła odrębne jednostki patologiczne. 
Zgodzić się musimy z R o u s s y m ,  że —  przeciw­
nie— spongioblastoma multiforme jest dość rzadko spo­
strzeganym glejakiem; 3) w pracach B a i l e y a  zo­
stał niedostatecznie uwzględniony bio - mechanizm  
rozrostu poszczególnych typów glejaków, jeszcze 
zaś mniej poświęcono uwagi oddziaływaniu otacza­
jącej tkanki mózgowej; 6) pojęcie złośliwości lub 
łagodności tego lub owego typu glejaka autorzy  
czerpią raczej z danych klinicznych (długotrwały 
lub krótki przebieg choroby i t. p.), aniżeli z po­
głębionej analizy histologicznej każdego poszcze­
gólnego typu glejaka; 7) sprawa złośliwego zwy­
rodnienia początkowo łagodnego glejaka zupełnie 
nie została uwzględniona z punktu widzenia histo­
logicznego.

Pomimo tej krytyki winniśmy podnieść cały  
szereg zasług B. i C.:

1. Punktem wyjścia tej nowej klasyfikacji 
były w pierwszym rzędzie p o t r z e b y  c z y s t o  k l i ­
n i c z n e :  w całem też ich rozumowaniu, obok hi­
stopatologa, przemawia jednocześnie klinicysta, 
przyczem materjał kliniczny, spostrzeżenia oraz 
analiza faktów wychodzą z pod pióra takiego mi­
strza neurochirurgji, jak C u s h i n g ,  posiadającego  
obecnie największe doświadczenie zarówno w dzie­
dzinie materjału operacyjnego, jako‘też w kierunku 
leczenia promieniami R..

2. Autorzy p o  r a z  p i e r w s z y  usiłowali 
ustalić „rokowanie” każdego poszczególnego gatun­
ku glejaka. W  klasyfikacji tej, z biegiem czasu, 
jak pozwalają nam wnioskować własne nasze ba­
dania (wprawdzie nad znacznie skromniejszym ma- 
terjałem) — będzie poczyniony szereg zmian. Nie­
które jednostki, być może, zupełnie odpadną, inne 
zaś grupy (jak naprz. spongioblastoma) będą rozczłon­
kowane. Podział zasadniczy, być może, z mniej­
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szym naciskiem na ścisłą embrjogenezę, stanowi 
jednak niewątpliwie wielki krok naprzód.

3. Autorzy poddali ścisłej krytyce pojęcie
0 „glejo-mięsakach* , które do niedawna jeszcze zaj­
mowały miejsce czołowe w rozdziale o glejakach.

4. Główną zasługą B. i C. pozostanie fakt, że 
ustalili wskazania lecznicze dla poszczególnych ty­
pów glejaków, a mianowicie, wyodrębnili typy gu­
zów, które mogą być naświetlane z powodzeniem, 
wzgl. usunięte częściowo na drodze chirurgicznej, 
a następnie energicznie naświetlane.

B a i 1 e y i C u s h i n g, rozpatrując zagadnienie 
rokowania poszczególnych typów glejaków, uznają 
niektóre z nich za złośliwe, inne znów za łagodne, 
przyczem autorzy ci biorą pod uwagę przy opisie 
typów poszczególnych zarówno obecność i liczbę 
mitoz, jak i przejścia medulloblastomatów na opony 
mózgowe; wreszcie jest tutaj mowa o „wyglądzie 
wyłuszczalnym” spongioblastomatów. W  jednem 
miejscu znajdujemy pozatem wzmiankę o tern, że 
włókna nerwowe mogą być zachowane wewnątrz  
t. zw. astrocytoma plasmaticum. Główne kryterjum 
złośliwości B. i C. upatrują jednak w przeciętnym  
okresie życia chorych, licząc od wystąpienia pier­
wszych objawów (osobna rubryka dla objawów  
ogólnych mózgowych, osobna zaś dla objawów  
miejscowych). Na plan pierwszy zostaje więc wy­
sunięte kryterjum kliniczne, a mianowicie, jaki od­
setek chorych z tym lub innym glejakiem pozostaje 
przy życiu w ciągu 18 miesięcy od czasu dokona­
nej operacji. Została  ułożona tablica śmiertelności 
stosownie do złośliwości lub łagodności glejaków. 
T e  „tablice rang” posiadają dużą wartość praktycz­
ną, choćby już z tego względu, że jest to pierwsza 
próba przeprowadzenia paraleli między przebiegiem  
klinicznym a typem histologicznym glejaków. 
Jednakże wyniki tych badań niezupełnie są wolne 
od zarzutu. Przedewszystkiem, w statystyce śmier­
telności wskutek guzów mózgu rolę niepoślednią 
odgrywa umiejscowienie guza. W  materjale włas­
nym posiadamy przypadki meningiomatów, t. j. gu­
zów wyjątkowo łagodnych, lecz usadowionych w po­
bliżu bardzo ważnych dla życia okolic mózgu, 
w których dość szybko następowała śmierć w każ­
dym razie szybciej, niż u innych chorych z rozle- 
głemi glejakami o cechach złośliwych, lecz umiej­
scowionych w punktach, oddalonych od ważnych  
dla życia ośrodków. Jesteśmy tego zdania, że 
znaczna część chorych na guzy mózgu ginie raczej 
wskutek wytwarzającego się wodogłowia, obrzęku 
tkanki mózgowej, sąsiadującej z glejakiem, i że ten 
obrzęk, niekiedy bardzo rozległy, staje się przy­
czyną zejścia śmiertelnego. Samo przeto krótsze 
lub dłuższe trwanie cierpienia nie może być abso­
lutnym wskaźnikiem złośliwości lub łagodności da­
nego rodzaju nowotworu.

Wszystkie te momenty skłoniły nas do podjęcia 
prób zanalizowania c z y n n i k ó w  h i s t o l o g i c z ­
n y c h  ł a g o d n o ś c i  i z ł o ś l i w o ś c i  poszczegól­
nych typów glejaków Materjał nasz poddaliśmy 
badaniu ze stanowiska klasyfikacji B. i C., przyczem 
okazało się, że cały szereg guzów w podanym  
przez nich podziale bez większej trudności da się 
umieścić. Dotyczy to medulloblastomatów, spon­
gioblastomatów, astrocytomatów zarodziowych
1 włókienkowych. Natomiast wśród naszego mater-
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jału nie zdołaliśmy wyodrębnić ani jednego przy­
padku, któryby odpowiadał następującym grupom 
B a i l e y a  i C u s h i n g a: pinealomatu, ependymo- 

| blastomatu, jednobiegunowego spongioblastomatu
! i neuroepiteliomatu. Co się zaś tyczy oligoden-

drogliomatu, to jeden przypadek był wprawdzie 
zbliżony morfologicznie do opisu B. i C., lecz po­
nieważ był to mózg, który bardzo długo przeleżał 
w formalinie, przeto nie nadawał się do prepara­
tów elektywnych na oligodendroglej podług metod 
H o r t e g i .  Z  tego powodu przypadek ten pozo­
stał pod znakiem zapytania Okoliczność, że po­
wyżej wymienionych typów glejaków nie stwierdzi­
liśmy na materjale własnym, bynajmniej nie może 
i nie powinna wpłynąć na kwestjonowanie tych 
jednostek, ponieważ materjał nasz jest 6-krotnie 
uboższy od materjału B. i C. Zresztą, jednostki 

| patologiczne, o których mówa, wynoszą również
i  u tych autorów niewielki tylko odsetek.

Z  drugiej strony napotkaliśmy dwa przypadki, 
które zarówno pod względem osobliwości topogra­
ficznych, jak i morfologji elementów nie odpowia­
dały żadnej z grup, objętych przez klasyfikację 
B. i C. Przypadki te omówimy tutaj pokrótce.

j  J e d e n  z ty ch  p rz y p a d k ó w  d o t y c z y ł  c h o r e g o ,  który zm arł
w trzy m i e s i ą c e  od w y s tą p ie n ia  p ie r w s z y c h  o b ja w ó w  (b ó ló w  
g ło w y ) ,  drugi zaś  w 4 1/jt m ie s ią c a ,  l i c z ą c  o d  te jż e  chw ili .  W  przy- 

i p ad ku p ierw sz y m  b a r d z o  w c z e ś n ie  w y stą p i ły  o b ja w y  p sy c h icz n e ,
p are zy  b y ły  s ł a b o  z a z n a c z o n e ,  i s tw ie rd z o n o  n ie z n a c z n e  z a ta r c ie  
gran ic  ta rcz  w z r o k o w y ch .  Ś c i ś l e js z e  u m ie j s c o w ie n ie  guza o k a ­
z a ło  s ię  n ie m o ż l iw e .  P o  śm ie rc i  s tw ierd zo n o  o b e c n o ś ć  bard zo  
m a łe g o  gu zka w o k o l ic y  p rz e d n ie g o  b ie g u n a  po  stron ie  p r a w e j ,  
z ro śn ię te g o  z o p o n ą  m ięk k ą .  N a to m ia s t  na c a ły m  sz ereg u  p rz e ­
k ro jó w  p o p r z e z  n ie u trw a lo n e  ś w ie ż e  p ó łk u le  m ó z g o w e  nie z d o ­
ł a n o  n igdzie  w y k ry ć  g o łe m  o k ie m  m a s  n o w o tw o r o w y c h .  P rzy 
d o k ła d n e m  je d n a k  b a d a n iu  d r o b n o w id z o  a em  —  na ser j i  s k r a w ­
ków  pó łk u li  m ó z g o w y c h  —  o k a z a ło  s ię  co  n a s tę p u je :

W  p r a w e j  pó łk u li  m ó z g o w e j  n o w o tw ó r  z a jm o w a ł  n ie m al  
2/;t c a ł e j  is toty  b i a ł e j ,  l i cz ą c  od p rz e d n ie g o  ty ln e g o  b ieg u n a ,  
i p r z e ch o d z i ł  p o p r z e z  w ie lk ie  sp o id ło  m ózgu  n a  is to tę  b ia łą  
półku li  l e w e j .  M o ż n a  się  b y ło  p r z e k o n a ć ,  że  m a sy  n o w o tw o r o -  

j  w e , z a jm u ją c  o lb rz y m ie  p rze s tr z e n ie  is toty  b i a ł e j ,  z a tr z y m y w a ły
! s ię  p r a w i e  z u p e ł n i e  o s t r o  u d o l n e j  g r a n i c y

w a r s t w y  n a j g ł ę b s z e j  k o r y  m ó z g o w e j ,  

j  P r ó c z  te j  o lb rz y m ie j  g łó w n e j  m asy  n o w o tw o r o w e j  w id ać
b y ło  w r o z m a i ty ch  o k o l i c a c h  z a ró w n o  p ra w e j  ja k  i l e w e j  pó łku li ,  
tuż p o d  k orą  m ó z g o w ą ,  o d o s o b n i o n e  w y s e p k i  n o w o t w o ­
r o w e o k s z t a ł ta c h  b a rd z o  ró ż n o ro d n y ch .  O  ile  m a s y  n o w o t w o ­
row e isto ty  b i a ł e j ,  j a k  g d y b y  u le g a ją c  w p ły w o m  ja k ie g o ś  w y ją t ­
k o w e g o  p ra w a ,  o s z c z ę d z a ły  z a b s o lu t n ą  ś c i s ł o ś c i ą  is to tę  szarą 
i an i razu nie  p r z e k r o c z y ły  od dołu t a je m n ic z e j  p rz e g ro d y ,  to 
z drugie j s t rony  sa m a  k o r a  m ó z g o w a  ró w n ie ż  b y ła  s ied lisk iem  
ro z r z u co n y ch  m a s  g u z o w a ty ch .  U s a d o w ie n ie  się ty ch  gniazd 

j i grup k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h  b y ł o  znow u j a k o b y  p la n o w e
! w stosun ku do c y to a r c h i te k to n ik i  kory  m ó z g o w e j ,  a m ia n o w ic ie ,

w c a ły m  sz ereg u  z a w o jó w  m ó z g o w y ch  obu  p ó łk ó l  g n i a z d a  
t e  o w i e l k o ś c i  m i k r o s k o p o w e j ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  
n i e k i e d y  z k i l k u  d z i e s i ę c i u  k o m ó r e k  n o w o t w o ­
r o w y c h ,  b y ł y  u s a d o w i o n e  w y ł ą c z n i e  w p i e r w ­
s z e j  w a r s t w i e  i s t o t y  s z a r e j  k o r y  m ó z g ó w  ej  b e z  
s k ł o n n o ś c i  d o  r o z p r z e s t r z e n i a n i a  s i ę  k u  d o -  

I ł o w i .  T u t a j  zn ow u w c a ły m  szeregu  gn iazd ,  p ra w ie  z aw s ze
w y d łu ż o n y ch  w kierunku p o z io m y m  (t. j .  r ó w n o le g le  do  opony 

| m ię k k ie j ) ,  g r a n ica  m ięd zy  m a są  n o w o tw o r o w ą  a w a r s tw ą  drugą
kory b y ła  n ie m al  z u p e łn ie  ostra .  W  je d n e m  tylko m ie s jc u ,  tam 
w ła śn ie ,  gd z ie  już g o łe m  o k ie m  sp o s t rz e ż o n o  g u zek ,  m asy  n o-
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w o tw o r o w e  z a jm o w a ły  c a ł ą  is to tę  sz a rą  i w r a s ta ły  (m ik r o s k o p o ­
w o )  w o p o n ę  m iękką .

P rzy  b ad an iu  d r o b n o w id z o w e m  o k a z a ło  się,  że  m a m y  tu 
do c z y n ie n ia  z g le ja k ie m .  M e t o d y  e le k ty w n e  b a rw ie n ia  W  e i - 
g e r t a  i H o r t e g i  na w łó k n a  g le jo w e  w y k a z a ły  o b e c n o ś ć  
s p o r e j  l icz b y  w łó k ie n  g l e jo w y c h .  Z a s a d n i c z o  n o w o tw ó r  ten  
s k ła d a ł  się z k o m ó r e k  g le j a k o w a t y c h ,  d o ś ć  b l iz k o  o b o k  s ie b ie  
u m ie s z c z o n y c h .  M o r f o lo g ja  k o m ó r e k  b y ła  d o ś ć  w ie lo p o s ta c io w a :  
ją d r a  w y k a z y w a ły  b ą d ź  k s z t a ł t  w y d łu żo n y  z z a o k r a g lo n e m i  k o ń ­
cam i,  p o su n ię te  o b ra z y  p o d z ia łó w  a m ito ty cz n y c h ,  p r z y p o m in a ją ­
c y c h  m eduzy.  N ie k ie d y  ją d r o  b y ło  p o d z ie lo n e  na k i lk a n a ś c ie  
o d c in k ó w ,  u ło ż o n y c h  p r o m ie n iś c ie  i p o ł ą c z o n y c h  w środ ku  c i e ­
niu tką n i t e c z k ą  s u b s ta n c j i  c h r o m a t y n o w e j .  J e d n o c z e ś n i e  z rzad k a  
w y s tę p o w a ły  ró w nie ż  m itozy ,  n ie k ie d y  s ty p o w e .

Je ś l i  d o d a ć  do te g o  je s z c z e  s k ło n n o ś ć  k o m ó re k  n o w o t w o ­
r o w y c h  do u k ła d a n ia  się  w s p e c ja ln e  sk u p ien ia  d o o k o ła  d r o b ­
n y c h  n aczy ń  i tw o rz en ie  się  w k o n g lo m e ra t ó w  z ją d e r ,  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j  p o  ś w ie ż o  u k o ń c z o n e m  dz ie leniu  się  b ezp o śred n iem » 
p o w s ta w a n ie  p a k ie tó w  n a cz y n io w y c h ,  to  p o w stan ie  s ł a b e  p o j ę ­
c ie  o n ie zm ie rn ie  z ło ż o n e j  b u d o w ie  m o rfo lo g ic z n e j  guza w tym  
p rz y p a d k u .  J e d n o c z e s n e ’ w y s tę p o w a n ie  du że j  l iczb y  gn iazd  g u ­
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z o w a t y c h ,  w y ją t k o w a  to p o g r a f ja  ro z p r z e s t rz e n ia n ia  się  m a s  n o w o ­
tw o ro w y c h ,  z a ró w n o  w i s to c ie  b i a ł e j ,  ja k  i w 1 w a r s tw ie  kory  
m ó z g o w e j ,  p r z e w a g a  o b ra z ó w  p o d z ia łu  a m i to ty c z n e g o  —  oto  są  
c e c h y ,  k tó re  u n ie m o ż l iw ia ją  z a l i c z e n ie  te g o  przy p ad k u  do j a k i e j ­
k o lw ie k  grupy ta b l i c y  k la s y f ik a c y jn e j  B a i l e y a  i C u s h i n g a .

P r z y p a d e k  drugi n ic z e m  się  p ra w ie  nie  różni p o d  w z g lę ­
d e m  m o r fo lo g j i  e l e m e n t ó w  od p ie r w s z e g o  i tak  sa m o  b y ł  u s a d o ­
w ion y  w i s to c ie  b i a ł e j  i tak  sa m o  ostro  o d c in a ł  się  od  kory,  
l e c z  guz b y ł  u s a d o w io n y  ty lko  w je d n e m  m ie js c u .

Narazie ograniczamy się do krótkiej wzm ian­
ki o tym typie glejaka, nie czyniąc żadnych prób 
segregacyjnych, jak równteż powstrzymując się od 
nadania tej jednostce patologicznej specjalnej 
nazwy, aczkolwiek nasuwa się tu określenie „mul- 
ticentralny, amitotycznie szybko rosnący glejak 

■ złośliwy“, w odróżnieniu od astrocytów, które
' też rosną amitotycznie, lecz bardziej powoli,

i w których nigdy się tych obrazów nie spostrzega.

(C. d. n.)

Z klinik, szpitali i pracowni.

Ze S z p ita la  S tarozakon n ych  fu n d a c ji  m a łżon kó w  ‘P o z n a ń sk ich  w Ł o d z i

Cukrzyca wśród żydów ’).

P o d a ł

Dr.  L .  S Z Y F M A N  (Ł ó d ź) .

W  ciągu ostatnich lat 40 liczba stwierdzanych j  

przypadków cukrzycy stale wzrasta. Czem się to i 

tłumaczy, odpowiedzieć trudno. Rzecz możliwa, że 
dawniej więcej przypadków cukrzycy zostawało 
nierozpoznanych. Niezależnie od przyczyn stwier­
dzić jednak musimy, że liczba chorych na cukrzycę 
w ciągu lat ostatnich jest tak pokaźna, że walka 
z tą chorobą staje się aktualnym problematem 
społecznym. Szczególnie aktualna jest ta sprawa 
dla żydów ze względu na częstość tego schorzenia 
wśród ludności żydowskiej. W szyscy prawie auto­
rzy zgodnie podkreślają, że cukrzycę stwierdza się 
u żydów znacznie częściej, niż wśród innych na­
rodowości. Oto kilka przykładów: w Prusach w r. 
1890 zmarło z powodu cukrzycy 405 mężczyzn, 
z nich 29 żydów, 251 kobiet —  z nich 22 żydówki, 
tak, że śmiertelność wśród żydów wskutek cukrzy­
cy, przyjąwszy pod uwagę stosunek liczebny lud­
ności żydowskiej do chrześcijańskiej, była 6| razy 
większa, niż wśród chrześcijan; we Frankfurcie nad 
Menem, według statystyki W a 11 a c h a, w okresie 
od roku 1876 —  1890 śmiertelność wśród żydów 
z powodu cukrzycy była sześciokrotnie większa, 
niż wśród nie-żydów ; taki sam stosunek liczebny 
stwierdzono w r. 1906 w Budapeszcie.

N o o r d e n zwraca uwagę na tę okoliczność, 
że cukrzycę spostrzega się przeważnie wśród ży­
dów zamożniejszych, a że uboga ludność żydowska

i

')  R e f e r a t ,  w y g ło s z o n y  na I k r a jo w y m  z je ź d z ie  lek arsk im  
i .  O. Z -u  w W a r s z a w ie  w cz e rw c u  r. 1928.

zapada na cukrzycę rzadziej, niż bogata. S t e r n ,  
na podstawie szczegółowych badań statystycznych  

i wśród zamożnej i ubogiej ludności żydowskiej 
N-Jorku, przyszedł do wniosku, że tylko wśród za­
możnych sfer żydowskich stwierdza się cukrzycę 
częściej, niż wśród chrześcijan, a że natomiast 
wśród proletarjatu żydowskiego spostrzega się cu­
krzycę nie częściej, niż wśród chrześcijańskiego. 
Jest to zgodne z wywodami W  i 11 i a m s o n a, który 
na podstawie pokaźnego materjału szpitala Lon­
dyńskiego stwierdza, że wśród ubogich emigrantów 
żydowskich z Galicji nie spostrzegał cukrzycy częś­
ciej, niż wśród rdzennych robotników angielskich. 
Stąd nasuwa sie wniosek, że, mimo częstszego na- 
ogół występowania cukrzycy u żydów, nie możemy 
uważać skłonności do cukrzycy za cechę rasową 
żydów, a że muszą tu wchodzić w grę inne czyn­
niki. Różne wysuwano przyczyny dla wytłumacze- 

j nia częstości cukrzycy wśród żydów, mianowicie:
1) ujemny wpływ na czynności gruczołów o wy­
dzielaniu wewnętrznem nerwowego życia żydów, 
zwłaszcza ze s fer h andlowo-przemysłowych; 2) nad­
mierne odżywianie się żydów zamożniejszych; 
3) wreszcie częste dziedziczne przekazywanie 
skłonności do cukrzycy wskutek zawierania mał­
żeństw między osobnikami, dziedzicznie obarczo- 
nemi cukrzycą, otyłością, dną lub niedomogą gru­
czołów wkrewnych.

Najczęstszą postać cukrzycy u żydów stanowi 
I t. zw. „diabete gras” autorów francuskich — cu­

krzyca otyłych. Jest to postać o przewlekłym, ła­
godnym przebiegu, występująca zazwyczaj u ludzi 
starszych, między 45 —  55 rokiem życia; idzie ona 
często w parze z dną. Jako objaw współistniejący 
występuje często hipertensja (diabełes słhenicus w e­
dług podziału Rud S c h m i d t a ) .  Z  powikłań spo­
strzega się najczęściej te, które zależą od miażdży­
cy naczyń, a więc: nefrosklerozę, martwicę koń­
czyn i t. p.| powikłania te występują u żydów
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18 lipca 1929 r.

znacznie częściej, niż u chrześcijan; w naszym 
materjale szpitalnym (p. tablicę) spostrzegaliśmy 
u żydów djabetyków na ogólną liczbę 75 — w 7 
przypadkach zgorzel kończyn, a u chrześcijan na 
29 przypadków tylko w jednym.

W  okresie przedinsulinowym zwrócono uwagę 
w A m eryce na częstsze jakoby występowanie śpią­
czki u żydów; ze statystyki naszej, zebranej już 
w okresie stosowania insuliny (p. tablicę), wynika 
natomiast, że żydzi rzadziej padają ofiarą śpiączki, 
niż chrześcijanie, prawdopodobnie dzięki temu, że 
się więcej leczą i więcej korzystają ze zbawiennego  
działania insuliny. Doświadczenie nasze, oparte 
na materjale szpitalnym, jak i na przypadkach  
z praktyki prywatnej, przemawia za tern, że żydzi- 
diabetycy ze sfer zamożniejszych umierają zazwy­
czaj w wieku starszym, najczęściej wskutek zmian 
miażdżycowych w naczyniach mózgowych, serco­
wych, nerkowych, rzadziej —  dzięki stosowaniu in­
suliny —  bezpośrednio wskutek śpiączki; natomiast 
chorzy niezamożni giną względnie szybko, bo 
w ciągu kilku lat z powodu złośliwej gruźlicy, wi­
kłającej cukrzycę. W  statystyce naszej szpitalnej 
zwraca na się uwagę częstsze występowanie gruź­
licy u diabetyków-żydów, niż u chrześcijan: na 75 
diabetyków-żydów stwierdziliśmy gruźlicę u 14, 
a na 29 chrześcijan — u 3. Jest to zgodne ze 
spostrzeżeniami N o o r d e n a ,  który podkreśla „za­
straszająco“ częste występowanie gruźlicy u diabe­
tyków-żydów: podczas gdy odsetek gruźlicy u dia­
betyków w jego statystyce szpitalnej waha się mię­
dzy 15 a 27%» wynosi on u żydów 60% .

Ruch chorych na cukrzycę w szpitalu małż. Po 
znańskich w Ł o d z i .

od r. 1923 do lipca 1928 roku.*)
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O g ó ł e m 104 13 17
2 8 5

Cechę charakterystyczną „diabète gras“ sta­
nowi powolny początek i stopniowy rozwój choroby. 
W  przebiegu tej postaci cukrzycy odróżnić można 
dwa okresy: późniejszy —  jawny —  ze znanemi
objawami klinicznemi i wcześniejszy -  okres uta­
jony, zw. przez M a r  a no n a status praediabeticus. Rzecz  
jasna, że leczenie jest tern łatwiejsze, a rokowanie 
tern lepsze, im wcześniej cukrzyca została rozpo­
znana. Już dlatego rozpoznanie cukrzycy w okre­
sie utajonym ma doniosłe znaczenie praktyczne. 
Szczególnie ważne jest wykrywanie stanów przed- 
cukrzyczych ze względów zapobiegawczych w po­
radniach eugenicznych T . O Z.-u. Dlatego też 
uważam za wskazane szersze omówienie sympto-

* )  O g ó ln a  l i c z b a  c h o r y c h  sz p i ta ln y c h  ży d ó w  i c h r z e ś c i ja n  

j e s t  p r z e c ię tn ie  je d n a k o w a .
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matologji i praktycznych metod rozpoznawczych  
stanów przedcukrzyczych.

Jeśli zgłasza się do nas osobnik ze skargami 
na uporczywą furunkulozę, ciężką neuralgję, doku­
czliwe swędzenie ciała, zaćmę lub ropotok zębo- 
dołowy, to wśród innych przyczyn, mogących wy­
wołać wymienione dolegliwości, należy pamiętać  
i o cukrzycy. Mogą to być pierwsze przejawy 
choroby przy braku jeszcze cukru w moczu i nc- 
rmoglikemji. Podejrzenie nasze co do utajonej cu­
krzycy jest w takim przypadku tern bardziej uza­
sadnione, jeśli chodzi o osobnika otyłego, albowiem 
otyłość często prowadzi do cukrzycy, prawdopo­
dobnie wskutek wyczerpania trzustki. Do obrazu 
klinicznego stanu przedcukrzyczego należy, według 
M a r a n o n a, jeszcze jeden objaw — hypertensio. 
P o t a i n  był pierwszy, który zwrócił uwagę na to, 
że ze wszystkich stanów chorobowych najczęściej 
spotykamy wysokie ciśnienie w chorobach nerek 
i cukrzycy. Według M a r a n o n a  istnieje taka ko­
lejność w rozwoju objawów chorobowych cukrzycy: 
hypertensio typu essentialis, hyperglycaemia, glycosuria. 
Dla M a r a n o n a  zarówno hypertensio jak i hyper­
glycaem ia  są przejawami sympatykotonji. Uważa  
on, że stwierdzenie hipertensji przy braku innych 
momentów etjologicznych powinno nas zmusić do 
poszukiwania cukrzycy utajonej. W e wszystkich 
takich przypadkach konieczne są szczegółowe wy­
wiady co do dziedzicznego obarczenia cukrzycą. 
Wiadomo wszak, jak wielką rolę odgrywa w cu­
krzycy dziedziczność. Według danych statysty­
cznych licznych autorów 20%  diabetyków, czyli 
każdy piąty chory pochodzi z rodziny, dziedzicznie 
obarczonej cukrzycą, a według prof. H. S t r a u s s a  
u żydów — diabetyków w 40%  przypadków stwier­
dza się obarczenie dziedziczne.

Przechodzę do badań laboratoryjnych, mo­
gących się przyczynić do rozpoznania stanu przed­
cukrzyczego i dziedzicznego obarczenia cukrzycą.

B e r g e l l  pierwszy zwrócił uwagę na to, że 
w moczu osobników, dziedzicznie obarczonych cu­
krzycą, stwierdza się często zwiększoną ilość sub- 
stancyj redukujących, i uważał to za przejaw nie­
wydolności aparatu, regulującego gospodarkę wo- 
danów węgla w organiźmie. Pamiętać przeto należy, 
że stale utrzymujący się wysoki ciężar gatunkowy 
moczu przy zwiększonej ilości substancyj reduku­
jących powinien nasunąć podejrzenie co do cu­
krzycy. Na oddziale naszym szpitalnym od kilku 
lat zwracamy uwagę na te dwie cechy moczu, co 

| nas już niejednokrotnie naprowadziło na właściwe
j  rozpoznanie. W e  wszystkich takich przypadkach
J  konieczne jest określenie poziomu cukru we krwi.

Zastrzec się jednak trzeba, że jednorazowe, a na­
wet kilkorazowe badanie naczczo cukru we krwi 
w niektórych przypadkach nie może jeszcze zde­
cydować o rozpoznaniu, a to ze względu na zbyt 
wielkie wahania poziomu cukru we krwi, uważane 
jeszcze za normę; musielibyśmy znać normę dla 
danego osobnika, by móc określić, czy stwierdzona 
naprzykład liczba 1,2% jest w* konkretnym przy­
padku górną granicą normy, czy też już hipergli- 
kemją. Prócz tego u dzieci i ludzi młodych nawet 
w pewnej klinicznie cukrzycy możemy stwierdzić 
naczczo we krwi niski poziom cukru, na co zwraca  
uwagę N o o r d e n.

Oto dlaczego konieczne są inne jeszcze ba­
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dania dla wykrycia zakłócenia gospodarki wodanów 
węgla w organizmie; mam na myśli określanie 
krzywej cukru we krwi po obciążeniu wodanami 
węgla. Obciążenie musi być dokonywane za po­
mocą glukozy (jednorazowego lub dwukrotnego 
z godzinną przerwą podawania 20 — 50 gr. glu­
kozy) lub, jak to ostatnio proponuje N o o r d e n, 
za pomocą podawania z godzinnemi przerwami 
porcyj cbleba: 25, 50, 75, 100 gramów. Analiza  
otrzymanej krzywej przecukrzenia rzuca światło 
na stan gospodarki wodanów węgla w organizmie. 
Przy wszystkich tych próbach obciążenia zostaje 
jednocześnie badany w tychże odstępach czasu mocz 
na cukier celem wykrycia cukromoczu pokarmowego 
(glycosuria alimentaria). Według L o r  a n d  a i innych 
autorów u dzieci, pochodzących od rodziców dia­
betyków, często stwierdza się cukromocz pokarmo­
wy, co może być wykorzystywane do wykrywania 
dziedzicznego obarczenia cukrzycą. Doświadcze­
nie własne przekonało nas, że szczegółowe wywia­
dy w połączeniu z objawami klinicznemi i wyżej 
wyłuszczonemi badaniami laboratoryjnemi dają 
nam możność rozpoznawania cukrzycy w jej sta 
nie utajonym (status praediabeticus) i ujawniania nie­
wydolności aparatu, regulującego gospodarkę wo­
danów węgla w organizmie u osobników, dzie­
dzicznie obarczonych cukrzycą. O tern powinien, 
zdaniem naszem, wiedzieć i pamiętać lekarz, pra­

cujący w poradni eugenicznej, i każdy przypadek  
podejrzany co do dziedzicznego obarczenia cukrzy­
cą lub istnienia już objawów utajonej cukrzycy  
poddać szczegółowemu badaniu. W  ten sposób 
udałoby się w poradniach eugenicznych nieraz 
wykryć stany przedcukrzycze i dziedziczne obar­
czenie cukrzycą, a dzięki temu zapobiec zawiera­
niu małżeństw między osobnikami choremi lub 
klinicznie jeszcze zdrowemi, lecz dziedzicznie  
obarczonemi, co w przyszłości przyczynićby się 
mogło wielce do zmniejszenia liczby chorych na 
cukrzycę.

Na podstawie powyższego pozwalamy sobie 
wysnuć wnioski następujące:

1) skłonność do cukrzycy nie stanowi cechy  
rasowej żydów;

2) zawieranie małżeństw między osobnikami, 
dziedzicznie obarczonemi cukrzycą, otyłością i in- 
nemi schorzeniami gruczołów wkrewnych, sprzyja  
podtrzymywaniu cukrzycy wśród żydów;

3) wykrywanie dziedzicznego obarczenia cu­
krzycą, rozpoznawanie stanów przedcukrzyczych  
stanowić powinno jedno z zadań poradni eugenicz­
nych T. O. Z.-u., a to w celu zapobiegania związ­
kom małżeńskim mi ędzy osobnikami choremi i dzie­
dzicznie obarczonemi.

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
k fa ru k im  M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.

Geneza i Technika Metody Psychanalitycznej.

P o d a ł

A .  D R Y J S K l  (P o z n a ń ) .

(C ią g  d alszy  p.  —  Nr. 27  i 28) .

§ 3. D jag n osty ka  a so c ja cy jn a .

Badanie stanu psychicznego metodą skojarze­
niową opiera się na fakcie, że wszelkiego rodzaju sil­
niejsze przeżycia wzruszeniowe wykazują dążność 
do zaznaczenia się w skojarzeniach. Dotyczy to tak­
że i popędów tłumionych, które usiłują posłać do 
świadomości swe przedstawicielstwo wyobrażeniowe 
i w tem dążeniu korzystają z różnych, nawet najdal­
szych asocjacyj.

Kiedy osobnik zaczyna kojarzyć, w jasny punkt 
jego świadomości może wejść tylko jedno —  z po­
śród bardzo licznych —  wyobrażeń. U progu jej od­
bywa się więc walka o byt chwilowy w tym punkcie. 
,,Zwycięża ten stan ,który jest najsilniejszy w danym 
momencie, który zdoła przemóc całą ciżbę swych 
współzawodników i pierwszy przekroczyć zdobywany 
próg świadomości. Szanse zwycięstwa są rozmaite: 
stan wzruszeniowy przeważy nad obojętnemi, większe

natężenie uczuciowe przeważy nad słabszem i t. d., 
i t. d.... Wszystkie te warunki współdziałają razem 
i wypadkowa ich decyduje o tem, jaki ze stanów pod­
świadomości... cisnących się do progu zwycięży i próg 
ten przestąpi, stając się na chwilę przedmiotem uwa­
gi i podstawą wypowiedzenia słowa reakcji“ 1).

Zasadę, na której opiera się djagnostyka skoja­
rzeniowa psychanalityków, można sformułować w 
sposób następujący: wszelkie wyobrażenie, które się 
przedostaje do świadomości, jest uwarunkowane o- 
kreślonemi wpływami nieświadomości. Metoda psych- 
analityczna odnajduje jakoby te wpływy z „pewno­
ścią, niepodlegającą żadnym wątpliwościom“...

Posługuje się ona zazwyczaj dwiema odmiana­
mi procesu asocjacyjnego, a mianowicie: s k o j a ­
r z e n i a m i  w o l n e m i  (zwangloses Assoziiren)

I i p a r z y s t e m i .  Badanie skojarzeń wolnych posiada
! znowu dwie postaci: automatyzm skojarzeniowy ogól-
j ny lub stosowany względem poszczególnych objawów,
I czynności (t. zw, omyłkowych) i elementów marzeń
j sennych. W  tym ostatnim np. wypadku, gdy pacjent
| opowie swój sen, psychanalityk dzieli go na pewne

fragmenty, z których każdy jest punktem wyjścia 
łańcucha skojarzeniowego.

*) Abramowski, dzieło cyt., str. 160.
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Dla ilustracji zacytuję przykład M a e d e r a :  j

Panna B., histeryczka, lat 30, obok innych kompleksów, 
cierpi także na w yrzuty sumienia. Opowiada następujący sen: 
„widzę w naczyniu mnóstwo robaków ziemnych, a wśród nich j 
rybę. Jest to naczynie, w którem  zwykle znajdują się kwiaty.
W e śnie doznaję uczucia w strętu... W szystkie okna w domu 
zostały rozbite przez kometę (w tern miejscu p. B. wybucha 
śm iechem ); Pan był także obecny (odnosi się to do lekarza) 
i opowiadał o kupnie domów“.

Lekarz prosi p. B., żeby opowiedziała wszystko, co jej 
przychodzi na myśl z powodu „robaków ziemnych“. O to  
skojarzenia (wolne), które się jej nasuwają: „Robak ziemny, 
w strętny, jak wszystko, co pełza i ma ten sam kształt (tu? 
taj p. B. wzdycha kilkakrotnie), coś niskiego, wulgarnego; 
węgorze, nie mogę ich jeść; to śliskie, błyszczące, pełzać, ro« j  

bak, robak ziemny; kraje się je na kawałki i wkłada na ha* | 
czyk, jako przynętę dla ryb; zbliżać się, dotykać, posiąść, 
zdobyć, środki dla zdobycia celu, cel uświęca środki... Przy« 
pominam sobie czas, kiedy uczyłam się pływ ać; rzucałam się, 
jak ryba, pochw ycona na haczyk, Le Chant de la truite Schu« 
berta, czy też Schumanna, przychodzi mi na myśl; jest to 
opowiadanie o złowieniu nimfy. Prawdziwy tytuł jest to ta, 
która została oszukana. Jest się, jak ryba, jest się wziętą. 
Przechadzka z m oją siostrą i szwagrem w dolinie A. Wie» . 
czór, kiedy było dużo gwiazd spadających; to spadają ułamki 
gwiazd. Opowiadanie, w którem  gwiazdy spadają pod posta« 
cią monet srebrnych do fartuszka młodej dziewczyny i przy« 
noszą jej szczęście; podarek, dar, przyjąć, począć... Deszcz 
gwiazd, deszcz złota... T o  jest kwiat, trucizna (tutaj w zdycha); 
to jest w nas, co jest złe; nasze instynkty...

Skoro otrzymaliśmy już dostateczną liczbę sko- ! 
jarzeń, należy je wyjaśnić, interpretować (Deutungs- 
kunst). Do i n t e r p r e t a c j i  s n ó w  F r e u d  przy- j 
wiązuje bardzo wielką wagę: jest ona ,,naczelną
drogą, wiodącą do poznania nieświadomego, najpew­
niejszą podwaliną psycho-analizy, a zarazem ową 
dziedziną, w której każdy pracownik zdobywa swe j 

przekonanie i swe wyszkolenie". Interpretacja skoja­
rzeń jest dlatego potrzebna, że, jak była mowa, opór 
uniemożliwia przenikanie do świadomości komplek­
sów, wypartych w ich szacie właściwej, a twory za­
stępcze, które się na ich miejsce zjawiają, muszą być 
wyjaśnione, gdyż zawierają pewne obrazy, symboli­
zujące przeżycia osobnika. W  przypadku p. B. jest 
to rzecz łatwa, gdyż uraz psychiczny jest tutaj świa­
domy, stał się nawet pod postacią wyrzutów sumie­
nia swojego rodzaju ideą napastniczą. Otóż w jej 
skojarzeniach odnajdujemy kilka momentów, wysu­
wających się na plan pierwszy: mówi ona o r y b i e ,  
z ł o  w' i  o n e j  n a  h a c z y k ,  n i m f i e ,  po- J 
c h w y c o n e j  w s i d ł a  i o s z u k a n e j ;  j 
wzdychając, powiada o c z e m ś  wstrętnem, ni- 
skiem, wulgarnem, c o  s ł u ż y  d o  ł a p a n i a  i 
r y b .  W  końcu łańcucha następują słowa —  ,,jest 
się wziętą", ,,oszukaną", „począć" „instynkty".,. To­
warzyszą im znowu głębokie westchnienia.

Nasuwa się odrazu przypuszczenie, że momenty 
powyższe kryją w sobie jakieś przeżycia, które | 
w obrazach alegorycznych —  ryby, złowionej na ha- ! 
czyk, nimfy, pochwyconej w sidła i t. p. usiłują przedo- i 
stać się do świadomości. Zapytana przez M a e d e r a , ’ | 
czy nie była ofiarą uwiedzenia, odpowiedziała po dłuż­
szej walce wewnętrznej, że „dwa razy połknęła ha­
czyk", że zbłądziła dwa r a z y 1). j

Psychanalitycy próbowali już od dawna oprzeć 
swe poszukiwania kompleksów (normalnych i pato­
logicznych) na eksperymencie skojarzeniowym (Asso- 
ziationsexperiment, Assoziationsversuch). Posiada

*) M a e d e r, Sur le mouvement psychoanalitique. An« 
née psychologique, X V III, 1912, str. 394 —  395. Patrz także 
jego U eber das Traumproblem . W ien, 1910.

on zazwyczaj charakter s k o j a r z e ń  p a r z y ­
s t y c h ,  polegających na tern, że eksperymentator wy­
mawia kolejno przygotowane zawczasu słowa (sło­
wa wywołujące, od 50 —  100), a osobnik musi odpo­
wiedzieć na każde z nich wyrazem (reakcja), który 
się bezpośrednio zjawi w polu świadomości.

Prace K r á p e l i n a 1), A s c h a f f e n b u r -  
g a 2), F é r é g o ,  M a y e r a  i O r t h a, W  e y-  
g a n d t a i t. p. wykazały, że zarówno czas 
reakcji skojarzeniowej, jak i jej charakter jako­
ściowy zależą często od nasilenia czynnika wzrusze­
niowego, który budzi słowo wywołujące. Tak np. 
F  é r é :1) stwierdził przedłużenie czasu reakcji 
w zależności od wzruszeń przykrych i wpływ 
ich na charakter słowa-reakcji, t zn., że, jeżeli oso­
bnik jest przygnębiony, reakcje skojarzeniowe będą 
posiadały zabarwienie smutne, i naodwrót. M a y e r  
i O r t h 4) wykazali, że reakcje tego rodzaju są szyb­
sze, gdy im towarzyszą uczucia przyjemne, i wol­
niejsze —  skoro słowa wywołujące budzą wzrusze­
nia przykre.

Badania powyższe, nasunęły niektórym psych- 
analitykom przypuszczenie, że zapomocą tego ro­
dzaju eksperymentów można dotrzeć do ognisk uczu­
ciowych, jakie w danym czasie istnieją w krypto- 
psychice badanego osobnika. Pierwsze systematyczne 
próby w tym kierunku były wykonane przez B 1 e u 1 e- 
r a i J u n g a ’), szczególnie tego ostatniego. J u n g  
powiada, że kompleksy,-które każdy człowiek posiada, 
dążą do zamanifestowania swej obecności w procesie 
skojarzeniowym. Podświadomość nasza (Der Hinter- 
grund unseres Bewusstseins oder das Unbewusste) 
składa się z takich kompleksów, które gromadzą ko­
ło siebie cały materjał wspomnieniowy i wpływają  
konstelująco na nasze myślenie i postępowanie. 
Skoro więc słowo wywołujące zahaczy o jakiś kom­
pleks, powoduje on zaraz w procesie asocjacji róż­
ne zaburzenia, które można nazwać objawami, zna­
kami kompleksu (Komplexmerkmale). Na kongresie 
psychjatrów szwajcarskich w r. 1904 podał on kilka 
takich znaków, wskazujących na zależność reakcji 
skojarzeniowej od kompleksu. Są to mianowicie: 
1) przedłużenie czasu reakcji lub jej brak; 2) per- 
seweracje i kilkakrotne powtarzanie jednego i tego 
samego słowa-odpowiedzi; 3) tłumaczenia, cytaty, 
wyrazy silne (Kraftausdriicke), pomyłki języko­
we i t. p.

W  chwili obecnej ustalono następujące główne 
znaki objektywne:

1. P r z e d ł u ż e n i e  c z a s u  r e a k c j i ,  ja­
ko zjawisko zachodzące najczęściej, przyczem w nie­
których przypadkach poszczególnych czas ten docho­
dzi do 5 —  10‘. Oczywiście, należy brać pod uwagę,

1) K r ä p e 1 i n, Psychologische Arbeiten Bd. 1 —  8 
(1896 —  1925).

2) A  s c h a f f e n b u r g G. Experimentelle Studien über 
Associationen. Psychologische A r. t. I i II.

3) F é r é, La pathologie des émotions, Paris, 1898.
4) M a y e r i O r t h ,  Zur qualitativen Untersuchung 

d. Association. Zeitschr. f. Psychologie, 1901, t. 26. Patrz tak« 
że C l a p a r c d e ' a ,  L'Association des idées 1903. Doin. 
str. 285.

5) Diagnostische Assoziationsstudien Bd. 1 i 11, 1906 
i 1910. Herausgegeben von Dr. C. G. J  u n g. Jest to zbiór roz« 
praw różnych autorów, w tern głównie B 1 e u 1 e r a (U eber 
die Bedeutung von Assoziationsversuchen, Bewusstsein und 
Assoziation) i Junga (U eber das Verhalten der Reaktionszeit 
beim Assoziationsexperiment, Psychoanalyse u. Assoziations* 
experiment i t. p.).
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że czas przeciętnyx) zmienia się w zależności od 
stopnia inteligencji, ciśnienia krwi w mózgu, anemji 
mózgu ( M ü n s t e r b e r g ) ,  zatrucia alkoholem (A- 
s c h a f f e n b u r g ) ;  że jest on krótszy w skojarze­
niach zewnętrznych, niż wewnętrznych (A s c h a f- 
f e n b u r  g), że pojęcia abstrakcyjne i czasowniki ma- j  

ją czas reakcji dłuższy, niż rzeczowniki konkretne i | 
przymiotniki ( J u n g )  i t. d. i t. d. J u n g  wykazał 
nadto, że na długość tego czasu wpływają słowa „kry­
tyczne“, t. zn. będące w związku z kompleksem. Sło­
wa te przedłużają również i czas asocjacji pary na­
stępnej,

2. P e r s e w e r a c j a 2), którą A s c h a f f e n -  
b u r g określa, jako kojarzenie do podniet poprzednich, 
zamiast do ostatniego słowa usłyszanego, Np, zima—  
łyżwy; morze —  lód. Wyobrażenie lodu kojarzy się 
w danym razie z wyobrażeniem zimy i morza.

3, P o w r a c a n i e  t e g o  s a m e g o  w y r a ­
z u  przy różnych słowach wywołujących. Zarówno 
perseweracja, jak i powracanie słowa, dowodzą pew­
nego zwężenia pola wyboru, monoideizacji uwagi, co 
znowu wskazuje na istnienie silnego czynnika uczu­
ciowego, o który potrąciło słowo wywołujące.

4, M i l c z e n i e  d ł u ż s z e  albo z u p e ł n e  
p r z e r w a n i e  p r o c e s u  k o j a r z e n i a  po 
usłyszeniu słowa wywołującego. Milczenie jest wy­
wołane swojego rodzaju pustką myślową, której to­
warzyszy niekiedy mniej lub więcej silne zdenerwo­
wanie, płacz lub uczucie znużenia. Pustka ta jest 
czasami do tego stopnia męcząca, że osobnik zupełnie 
przerywa doświadczenie. W  przypadkach patologicz­
nych wstrzymaniu procesów kojarzenia towarzyszy 
ból (psychiczny lub fizyczny), uczucie duszności, 
spazmy i t. p. silne reakcje organiczne. Są one do­
wodem, że zbliżamy się do głównego ogniska pato­
genicznego, ;

5, S k o j a r z e n i a  c z y s t o  z e w n ę t r z ­
ne,  d ź w i ę k o w e ,  p o w t a r z a n i e  s ł o w a  j  

u s ł y s z a n e g o .  J u n g  sądzi, że skojarzenia dźwię­
kowe, automatyczne są wynikiem roztargnienia we­
wnętrznego, spowodowanego poruszeniem kompleksu. 
Jest to swojego rodzaju „reakcja zastępcza“ dla 
przerwania milczenia kłopotliwego. Osobnik musi ja­
koś zareagować, ratuje więc sytuację, tworząc na- [ 
prędce jednobrzmiące wyrazy (zdrowa —  połowa, 
chowa), albo artykułowane dźwięki bezsensowne (ko- j 
ściół —  pościół) i t, d.

6, Z b o c z e n i a  w r e p r o d u k c j i  s k o ­
j a r z e ń 1), które polegają na tern, że przy powta­
rzaniu tego samego wyrazu reprodukcja odpowiedzi, i 
danej po raz pierwszy, wypada inaczej. Robi się dwie 
serje skojarzeń parzystych, z temi samemi słowami 
wywołującemi. Reprodukcje odpowiedzi na słowa 
krytyczne są najczęściej odmienne, gdyż wskutek 
amnezji, jaką wywołuje kompleks swem działaniem 
wzruszeniowem, ulegają one łatwiej zmianie, niż od­
powiedzi na słowa obojętne,

*) W edług F. G a 11 o n a, który zainaugurował badania 
nad reakcją skojarzeniową, czas przeciętny wynosi —  1,3”,
F e  r e g  o —  0,83“, J u n g a  —  1,8“.

2) Jestto  termin M i i l l e r a i  P i l z c c k e r a ,  którzy uży* 
wali go dla oznaczenia przedłużonego trwania wyobrażenia 
jakiejś podniety, co oczywiście wpływa na charakter kojarzę* 
nia bodźców następnych.

*) Patrz o reprodukcji i jej znaczeniu: J u n g ,  Experi* 
mentellc Heobaehtungen über das Erinnerungsverm ögen. Cen* 
tralbl. für Nervenheilk. u. Psych. 28 Jahrgang, a także Über 
die Reproductionsstörungen beim Assoziationsexperiment. Dia* 
gnostisehe Assoziationsstudien, t. 11, 67 —  76,

Wyjaśnimy to na przykładzie J u n g a ,  uwzględ- 
jąc także i przedłużenie czasu reakcji.

S ło w a R e a k c j a C z a s  re a k c j i R e p r o d u k c j a
w y w o łu ją c e w s e k u n d a c h

1. G ł o w a w ło sy 1.4 +
2. Z ie lo n y łą k a 1.6 +
3. W o d a g ł ę b o k a 5. 0 p ł y w a ć

4.  Ki j nóż 1. 6 +
5. D łu g i s t ó ł 1.2 +
6. O k r ę t t o n ą ć 3. 4 p a r o w ie c

7. P y t a ć o d p o w ia d a ć 1.6 +
8. W e ł n a tk a ć 1.6 +
9. Z ł y u p rze jm y 1.4 •T

10. J e z i o r o w o d a 4. 0 n i  e b  i e s k

1 1. C h o ry zdrow y 1.8 +
12. A tra m e n t czarn y 1.2 +
13. P ł y w a ć u m i e m  p ł y w a ć  3, 8 w o d a

Z powyższego widzimy, że słowa: w o d a ,
o k r ę t ,  j e z i o r o  i p ł y w a ć  —  są krytyczne, 
gdyż posiadają wydłużony czas reakcji i reprodukcja 
odpowiedzi na nie jest inna ( p ł y w a ć ,  p a r o w i e c ,  
n i e b i e s k i ,  w o d a ) ,  niż reakcji pierwotnej 
( g ł ę b o k a ,  t o n ą ć ,  w ó d a ,  u m i e m  p ł y ­
wa ć ) .

7. T ł u m a c z e n i e ,  o m a w i a n i e ,  n i e ­
z r o z u m i e n i e  s ł o w a  w. ;  w y r a z y  s i l n e ,  
d o b i t n e ,  p o m y ł k i  j ę z y k o w e  Verspre­
chen) i t. p.

Omawianie, szczególnie lekceważące, słowa, które 
na pierwszy rzut oka wydaje się obojętne, lub naod- 
wrót silne jego akcentowanie a także pomyłki języ­
kowe w wymawianiu słowa skojarzonego, zachodzą 
w eksperymentach dosyć często. Wszelkie uchylenia 
od czynnościowania normalnego (usterki życia co­
dziennego —  mowy, pisma i t. d.) uważa F r e u d  za 
wyraz „pobudek i zamiarów, które chcemy odsunąć, 
ukryć przed świadomością naszą“. Są to, jak mówi, 
„pochodne tych samych stłumionych życzeń i zespo­
łów, które... mogą tworzyć objawy i marzenia senne. 
Uchylenia te, zasługują więc, by je oceniano jako ob­
jawy, a zważanie na nie może nam, podobnie jak ma­
rzenia senne, odsłonić to, co w życiu psychicznem jest 
ukryte. Z i c h  p o m o c ą  z d r a d z a  c z ł o w i e k  
z a z w y c z a j  s w e  n a j g ł ę b s z e  t a j e m n i ­
c e “. (podkreśl, m.) x).

8. R e a k c j e  o r g a n i c z n e  w sferze kar- 
djo-naczyniowej, oddechowej, wydzielniczej, w czyn- 
nościowaniu dowolnego układu mięśniowego (mimika, 
gesty, bezwiedne poruszenia kończyn i t. p,). Najczę­
ściej w danym przypadku powstają: śmiech, nieuza­
sadniony okolicznościami zewnętrznemi, rumieńce 
i ruchy bezwiedne lub poprostu automatyczne.

Reakcje, o których mowa, są uwarunkowane fak­
tem, że słowo wywołujące potrąciło o silnie zabarwio­
ne wzruszeniowo wspomnienie (świadome lub bez­
wiedne), dzięki czemu wzruszenie stara się wyrazić 
w odpowiednich zaburzeniach różnych funkcyj orga­
nicznych.

9. R e a k c j a  p s y c h o g a l w a n o m e t r y -  
c z n a. Osobnika włącza się w obieg prądu, a na­
stępnie mówi się kolejno (w odstępach mniej więcej 
10“) słowa wywołujące, prosząc, żeby po wymówieniu 
każdego z nich skupił się na ich treści. Jednocześnie 
eksperymentator notuje odchylenia galwanometru.

) F r e u d ,  O psychoanalizie, st. 44. Patrz gównie jego 
Zur Psychopathologie der Alltagslebens (1901 — 1904) wyd. 9, 
1923 r. Jest polskie tłumaczenie —  Jekelsa i H. Ivänka.

www.dlibra.wum.edu.pl



18 lip ca  1929 r. W A R S Z A W S K IE  C Z A S O P IS M O  L E K A R S K IE  —  *6  29

Odruchy psychogalwanometryczne (psychoelektrycz- 
ne) są jakoby uwarunkowane zmianami chemicznemi 
płynów organizmu —  co, oczywiście, stwarza nowy 
opór dla prądu, —  które to zmiany powstają w zwią­
zku z wywołanemi przez skojarzenia wzruszeniami. 
Stąd możliwość odnalezienia tą drogą kompleksów 
utajonych lub świadomie ukrywanych.

Nie mogąc wdawać się tutaj w szczegółową ana­
lizę wyliczonych przed chwilą ,,znaków", zaznaczę 
krótko: żaden z nich nie jest w ścisłem tego słowa zna­
czeniu sprawdzianem objektywnym, czy mamy do 
czynienia z rzeczywistym kompleksem, czy też sy­
mulacją lub innemi czynnikami psychofizjologiczne- 
mi, które wpływają na zmianą reakcji skojarzenio­
wej. Jeżeli weźmiemy dla przykładu przedłużenie 
czasu reakcji, to bardziej dokładne badania wykazu­
ją, że przedłużenie to występuje pod wpływem róż­
nych okoliczności: niezwykłości, dziwaczności sło­
wa w., uczucia zdziwienia, zakłopotania i t. p. czyn­
ników, nie mających związku z kompleksami (w mo­
ich eksperymentach opóźnienie tego rodzaju wynosiło 
niekiedy 40" i dłużej). M e n z e r a t h  utrzymuje, że 
bywają także przypadki, kiedy przedłużenie czasu r. 
jest właśnie znakiem b r a k u  k o m p l e k s u 1). 
Skoro znowu weźmiemy drugi, równie często wymie­
niany znak objektywny —  reakcję psychogalwanome- 
tryczną, to sytuacja, jaka nam się przedstawi z powo­
du eksperymentu asocjacyjnego, jest jeszcze trud­
niejsza do rozwiązania: w z r u s z e n i o w e  p o c h o -

*) M e n z e r a t h ,  Contribution à la psychanalyse. Ar? 
chives de psychologie, 1912,N r. 48.

d z e n i e  r e a k c j i  p s y c h o g a l w a n o m e ­
t r y c z n e  j w c a l e  n i e  j e s t  f a k t e m  u- 
s t a 1 o n y m, jak sądzi A b r a m o w s k i  i wielu 
innych badaczów.

Streszczając się, stwierdzam, że wszystkie wymię- 
j  nione znaki objektywne są po większej części warto-
| ściowe dopiero wtedy, gdy znaczenie ich uzupełni ba­

danie introspekcyjne.
Materjał otrzymany drogą kojarzeń (szczególnie 

wolnych), jest po większej części dla psychanalityka 
i r u d ą ,  „ z  k t ó r e j  o n  p r z e z  s w ą  s z t u k ę
| i n t e r p r e t a c y j n ą  w y d o b y w a  z a w a r t y
| w n i e j  k r u s z e c  s z l a c h e t n  y", przyczem,
| jak już była mowa ,,do tegoż samego celu dążymy je-
| szcze dwiema innemi drogami, mianowicie przez in­

terpretację marzeń sennych pacjenta, tudzież przez zu­
żytkowanie jego uchyleń i t. zw. czynności przypad­
kowych".

Najważniejsza rola w odkrywaniu kompleksów 
utajonych przypada właśnie technice interpretacyjnej. 
Dzięki niej jednak psychanalitycy mogą odnaleźć 
w s z y s t k o ,  c z e g o  s z u k a j ą .  Cechą charak- 

j terystyczną ich metody, powiada Fr. L y m a n  W e l l s
v/ Critic of impure reason1), jest symbolizm, dzięki 
któremu każde wydarzenie —  o ile to jest potrzebne 
dla teorji —  może być rozpatrywane jako symbol 
drugiego. Tym sposobem każdy fakt może oznaczać 
wszystko, co zechcemy. Jest to dosyć naiwna koncep­
cja determinizmu psychologicznego... (Dok. nast )

*) Patrz Journal of abnormal psychology, czerwiec, li? 
j piec 1912.

Streszczenia pojedyncze i oceny książek.
Zagadnienia ogólne.

Im m u n i t ä t .  A l l e r g i e  und I n f e k t i o n s k r a n k h e i t e n .  ( W y ­
d a w n ic tw o  m ie s ię c z n e  O t to  G m e l in n .  M o n a c h iu m .  1929).

P r z e d  2 -o m a  laty z a c z ę ło  w y c h o d z ić  w N ie m c z e c h  p od  
a u s p ic ja m i  p o w a ż n y c h  u c z o n y c h  i r e d a k c ją  prof. G ü n t h e r a  
z E r la n g e n  c z a s o p is m o  p o ś w ię c o n e  z a c h o r z e n io m  d o k re w n y m ,  p o d  
ty tu łe m  „ E n d o k r in o lo g ie “ (w y d .  J .  A .  B a r t h  w L ip s k u ) ,  w któ- 
re m  k o n c e n tr u je  s ię  c a ł y  d o b y te k  o d n o ś n y  m ię d z y n a r o d o w y  
( m ię d z y  innym i p iś m ie n n ic tw o  p o ls k ie  re fe r u je  n iże j  p o d p is a n y ) .

W i d o c z n ie  n ie  n a s y c a  do  p o t r z e b y  c z y te ln ik ó w ,  sk o ro  p o .  
w a ż n a  f irm a w y d a w n ic z a  O t to  G m e l i n a  w M o n a c h ju m  u w a ­
ża  za w s k a z a n e  p o d  r e d a k c ją  z n a n y ch  f iz jo lo g ó w ,  b a k t e r jo lo g ó w  
i k l in ic y s tó w  (D  e g k w i t z ,  S c h l o s s b e r g e r ,  L e s c h k e ,  
S c h r ö d e r )  p u ś c i ć  w ś w ia t  p o z o rn ie  p o k r e w n e  —  w is to c ie  o d ­
r ę b n e  — w y d a w n ic tw o  p o d  p o w y ż s z y m  n a g łó w k ie m .

J e ś l i  s ię  b ie r z e  p o d  u w ag ę ,  że  p o s ia d a m y  o p ró c z  e n d o ­
k r y n o lo g icz n e g o  s p e c j a ln e  p ism o  h e m a to lo g ic z n e ,  o m a w ia ją c e  
w y łą c z n ie  b io lo g ję  i p a t o lo g ję  krwi,  to ,  z a is te ,  p rz y p o m in a  się 
p rz y s ło w ie  lu d o w e :  T r z e b a  m ie ć  p sa ,  a kij nań  się  z n a jd z ie .  T r z e ­
b a  m i e ć  w y d a w c ę  i w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  a w s k a z a n ia  i c z y te ln ic y  
się  z n a jd ą ,  grunt,  to  cr ed o  r e d a k c y j n e ,  h a s ło  i p la tform a!

J a s n o  i w y ra ź n ie  brzm i w  p r z e d m o w ie  w s k a z a n i e :  
„ P o s t ę p y  t e o r e t y c z n e  i w y nik i  p r a k ty c z n e  w d z ie d z in ie  b io lo g j i  
u o d p o rn ie n ia ,  a l le rg j i ,  c h e m o d ja g n o s t y k i  i im m u n o t e ra p i i  p r z e d ­
ło ż y ć  p rz e d  fo ru m  l e k a r z y - p r a k t y k ó w  w w y c in k a c h  i p r z e g lą d a c h  
z b io r o w y c h  o raz  p o d k r e ś l i ć  u m ie ję tn ie ,  c o  d lań  n o w e  i d la  p r a k ­
tyki d o j r z a łe ,  oto  j e s t  w s k a z a n i e  i p o t r z e b a  le k a r z a ,  z w ł a s z ­
c z a  w o b e c  n ie z w y k łe j  c z ę s t o ś c i  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  i an a f i la k ty cz -  
n o -a l l e r g ic z n y c h  i w o b e c  ich  z n a c z e n ia  s p o ł e c z n e g o  i e k o n o ­
m i c z n e g o “ . Q u od erat dem onstrandum .

C z a s o p is m o  m ie s ię c z n e  d a je  za 20  R  Mk. ro czn ie  32  s tro­
n ic e  in octavo  tekstu  c o  m ie s ią c .  P r z y z n a ć  w y p ad a ,  że  p ierw sze  
2 zeszy ty  p re z e n tu ją  się  b a rd z o  p o w a ż n ie  ( z w ła s z cz a  p r a c a  
I ,  4  i 5 o raz  re fe r a t  z b io ro w y ) ,  ja k  w y k a z u ją  ty tuły  i t r e ść  
1). R  D e g k w i t z .  E n d e m io lo g ja  i p ro f i lak ty k a  c h o r ó b  z a k a ź ­
n y c h  u d z ie c i  2) .  A .  S  e i t z. P r z e s ą c z a ln e  org an izm y c h o r o b o ­
tw ó rc z e  i ich  z n a cz e n ie  p ra k ty c z n e  3) .  L .  E. W  a 1 b  u m. T e -  
ra p ja  s o la m i  n ie o r g a n ic z n e m i  4) . H. R .  S  i n s. O  znacze n iu  
p o w s z e c h n e g o  u o d p o rn ie n ia  s z c z e p io n k ą  dla  e p id e m jo lo g j i  ospy
5) .  D e  R  u d d e r. Z a p o b i e g a n i e  i l e c z e n ie  im m u n o b io lo g ic z n e  
p ło n ic y  6) .  L .  F a r m e r  L o e b .  L e c z e n i e  o d c z u la ją c e  g o rączk i  
s ien n e j .  7) .  M. I. G  u t m a n n. S t r e s z c z e n ie  z b io r o w e  fa r m a k o te -  
rap j i  d y c h a w ic y  o s k r z e lo w e j .

D r o b n e  w ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e  z dziedziny  p ro g ra m o w e j  uzu­
p e ł n i a ją  d w u z e s z y to w y  w s tę p n y  num er.

H.  H  i g i e  r.

M. L E M E R I C  i N. R O T G O L C .  Z n a c z e n i e  p o m id o r ó w  
d la  d j e t e t y k i .  ( A r c h .  f. V e r d .  Kr.  T o m  44 .  N 3/4).

P o m id o r y  m a ją  d o ś ć  d o n io s łe  z n a c z e n ie  w d je t e t y c e  ze 
w zg lędu na s z e r e g  w ła ś c iw o ś c i  l e c z n icz y c h .

S u r o w e  p o m id o ry ,  w zg lęd n ie  ich  so k  w y ciśn ię ty  p o b u d z a ją  
d o ś ć  z n aczn ie  w y d z ie la n ie  soku ż o łą d k o w e g o .  G o t o w a n e  d z ia ­
ł a j ą  m nie j  w y raźn ie .

N a so k  d w u n astn iczy  i j e g o  w y d z ie la n ie  p o m id o ry  w p ły ­
wu nie w y w ie r a ją .  S ą  n a to m ia s t  d o b r y m  ś ro d k iem  w y w o łu ją c y m  

w y p ró ż n ien ie ,  d z ia ła ją  ł a g o d n ie  i za b u r z eń  nie w y w o łu ją ,  p rzy ­
ś p ie s z a ją  n a to m ia s t  w y d a la n ie  t r e śc i  je l i t o w e j .

P o m id o r y  są  ta k ż e  lek k im  śro d k ie m  m o c z o p ę d n y m ,  z w ię k ­
s z a ją  b o w ie m  i lo ś ć  m o cz u ,  c h lorku  sodu i m o czn ik a  w m oczu .  

S z k o d l iw y c h  w ła s n o ś c i  nie  s tw ierd zo n o .  P o m id o r y  w y w o łu ją  w y .
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ra źn ą  a lk a l iz a c ję .  C o  do d z ia ła n ia  u je m n e g o  w p r z y p a d k a ch  dny 
m o c z a n o w e j  i sz c z a w ia n o w e j  to  je s t  on o  b ard zo  w ą tp l iw e  ze 
w z g lęd u  na m a . e  i lośc i  ty ch  su b s ta n c y j  w p o m id o ra c h .

B.  G o l d s t e i n .

Higjena.

00  A rn o  A R N O L D .  B i b l i o g r a p h i e  d e s  1 9 2 7  e r s c h i e n e n e n  
S c h r i f t t u m s  ü b e r  S p o r t m e d iz i n .  N a k ła d  G. T h i e m e .  L ip sk .  
C e n a  7 R M .

B r o sz u r k a  ta na 112 s t r o n ic a c h  o b e j m u je  tytuły p rac  
z dz ie d z iny  sportu,  u ło ż o n e  w e d łu g  ro z d z ia łó w .  O b o k  n a z w i­
sk a  au to ra  p o d a n e  je s t  ź r ó d ło .  J e ż e l i  ź ró d ło  j e s t  trud no d o ­
s tęp n e ,  to b ro sz u rk a  p o w o łu je  się  na s t r e s z c z e n ie  p ra c y ,  p o d a n e  
w c z a s o p is m a c h  i c e n tr a lb la ta c h  S p r in g era .  C a ł o ś ć  s ta n o w i 
d o s k o n a ły  p rz e w o d n ik  b ib l jo g r a f icz n y  dla  in t e r e s u ją c y c h  się 
s t ro ną  m e d y c z n ą  sportu .

S .

Choroby narządów trawienia.

E.  N. G A 1 T H E R .  W p ł y w  z a b i e g ó w  c h i r u r g i c z n y c h  n a  
c z y n n o ś ć  r u c h o w o - w y d z i e l n i c z ą  ż o ł ą d k a .  (J .  A .  M. A .  T o m  91. 
N. 15 r. 1928).

P rz y p u s z c z e n ia  wie lu  lek arzy  c o  do w p ły w u  re g u r g ita c j i  
t r eśc i  d w u n a s tn ic z e j  ( z a s a d o w e j )  do ż o łą d k a  na s top ie ń  k w a s o ­
w o ś c i  o k a z a ły  się s łu szn e.  K w a s o t a  z m n ie js z a  się  w y raźn ie  przy 
p o w ro tn y m  o d p ły w ie  t reśc i  d w u n a stn ic z e j  w d o s t a t e c z n e j  i lośc i  
do ż o łą d k a .  Czy je d n a k  m a m y  do c z y n ie n ia  ze z w y k łe m  z o b o .  
j ę tn ia n ie m ,  czy  też z z a h a m o w a n ie m  w y d z ie la n ia  ż o łą d k o w e g o ,  
nie  m o żn a  rozstrzy g n ąć .

N a to m ia s t  z w r a ca n ie  n ie d u ż y ch  i lo śc i  t r e ś c i  d w u n a stn ic z e j  
w du żych  o d s t ę p a c h  czasu  nie  m a zn a cz e n ia .  J e d n a k ż e  je d n a  

sm ug a  z ło c i s t e j  t r e śc i  ż ó łc io w e j  m o ż e  z o b o ję tn ić  t r e ś ć  ż o ł ą d k o ­
w ą na p rz e c ią g  10— 3 0  minut.

U s  u n ięc ie  zm iany c h o r o b o w e j  i s tn ie ją c e j  w ż o łą d k u  n ie -  
z a w s z e  p rz y w r a ca  n o rm a ln e  w arunki c z y n n o ś c io w e .

O b j a w y  c h o r o b o w e  n ie k o n ie c z n ie  m u szą  z a le ż e ć  od g r u b ­
szy c h  zm ian  org a n icz n y ch .

C o  się ty cz y  o b ja w ó w  b ó lo w y c h ,  to, ja k  w y k a z u ją  b a d a ­
nia  r e n tg e n o lo g ic z n e  autora,  zależą_ o n e  p rz e d e w s z y s t k ie m  od 
c z y n n o ś c i  ru ch o w e j .

W  n ie p o w ik ła n y c h  p rz y p a d k a c h ,  w k tóry ch  u sk u te cz n io n o  
p i lo ro p la s ty k ę ,  c z a s  o p ró ż n ie n ia  ż o łą d k a  nie  je s t  taki krótki ,  jak  
w p r z y p a d k a c h  z a ło ż e n ia  z e s p o le n ia ,  je d n a k ż e  c z y n n o ś ć  r u c h o ­
w a  ż o łą d k a  p o z o s t a je  w g r a n ic a c h  n o rm a ln y ch .

U p a c je n t ó w ,  którzy n ie d a w n o  p rze b y l i  z a b ie g  o p e r a c y jn y  
(2 — 3 ty g o d n ie ) ,  re g u r g i ta c ja  t r e ś c i  d w u n a s tn ic z e j  m a z n aczn ie  
m n ie jsz y  w p ły w  na w y d z ie la n ie  ż o łą d k o w e ,  aniżeli  u ty ch ,  k t ó ­
rzy o p e r a c j ę  tę p rz e b y l i  już d aw n o .

Z a b ie g i  ch ir u rg icz n e  na żo łąd k u  z a z w y cz a j  p ro w ą d z ą  do 

z m n ie js z e n ia  w y d z ie la n ia  ż o łą d k o w e g o .  W y ją t k o w o  ty lko  w y w o ­
ł a ć  m o g ą  n a d k w a ś n o ś ć ,  (z w y k łe  o b s z y c ie  p rz e d z iu r a w io n e g o  
w rzodu, n ie k ie d y  z e s p o le n ie ) ,  r a c z e j  je s t  to  n a d k w a ś n o ś ć ,  która  
i s tn ia ła  p rz e d te m ,  a nie  z o s t a ła  u su n ię ta  p rz e z  o p e r a c ję .

C z y n n o ś ć  r u ch o w a  ż o łą d k a  z a z w y c z a j  p o p r a w ia  się  na- 
sk u tek  o p e r a c j i .

C z y n n o ś ć  ż o łą d k a  za leż n a  j e s t  o d  c a ł e g o  szereg u  c zy n n i­
ków , ja k :  z m ę c z e n ie ,  p o d n ie c e n ie ,  p rz y g n ę b ie n ie ,  d je ta ,  k tóre  to 
czyn niki  m o g ą  w y w o ła ć  z a b u r z e n ia  w fu n k c jo n o w a n iu  ż o łą d k a  

p o d  w z g lę d e m  ru ch o w y m  lub w y d zie ln iczy m , p rz y c z e m  z a b u ­
rze n ia  te  m o g ą  w y s tę p o w a ć  o k r e so w o .

A u to r  p o d k re ś la  w r e s z c ie  d o n io s łe  z n a c z e n ie  ba d a ń  k o n t ­
ro ln y c h  p rzez  d łuższy c z a s  po  o p e r a c j i ,  n a w e t  w p r z y p a d k a ch ,  
p r z e b i e g a ją c y c h  b e z  ż a d n y c h  o b ja w ó w .

M o ż n a  w ten  s p o s ó b  z a w c z a s u  z a p o b i e c  n ie p o ż ą d a n y m  
sku tkom  i p o w ik ła n io m .

B .  G o l d s t e i n .

P .  E .  T R U E S D A L E .  O  o p e r a c j i  p i l o r e k t o m j i .  ( J .  o f  the
A m . M e d  A s s  T o m  91 ,  N. 14 r. 1928).

Z e s t a w i a ją c  d a n e  w s p ó łc z e s n e  c o  do o p e r a c j i  w y c ię c ia  
o d ź w ie rn ik a ,  autor  s tw ie rd z a ,  że  p i lo r e k to m ja  je s t  n a j l e p s z ą  o p e ­
r a c ją  w e  w c z e s n y c h  o k r e s a c h  ra k a  p rz y o d ź w ie rn ik o w e g o  oraz  
w rzod u  c z ę ś c i  p rz y o d ź w ie rn ik o  *  ej .

Z e s p o l e n i e  ż o łą d k o w o -d w u n a s t n ic z e ,  o i le  b y ło  w y k o n a n e  
w c z a s ie  w ła ś c iw y m ,  j e s t  z a b ie g ie m  b e z p ie c z n y m .  N a to m ia s t ,
0  ile z o s ta ło  w y k o n a n e  w tk a n c e  b l iz n o w a te j  lub  w s ą s ie d z tw ie  
m ie js c a ,  o b ję t e g o  ś w ie ż e in  j e s z c z e  z a p a le n ie m ,  b e z p ie c z e ń s t w o  
p o o p e r a c y jn e  je s t  o w ie le  m n ie js z e .

P o  z e s p o le n iu  ż o łą d k o w o  d w u n a s tn ic z e m  z g łę b n ik  ż o ł ą d ­
k o w y  w in ien  b y ć  z a ło ż o n y  już przy n a jm n ie js z y m  o b ja w ie  o s t r e ­
go  ro z sz e rz en ia .

Z p o ś r ó d  ro z m a i ty ch  m e to d  p o s t ę p o w a n ia  o p e r a c y jn e g o  
autor u w aża  za n a j l e p s z ą  —  o p e r a c j ę  p o d łu g  B i l l r o t h a  II.

S t a ty s t y k a  w ła s n y c h  k i lk u d z ies ięc iu  p r z y p a d k ó w  o p e r o w a ­
n y c h  już to  m e to d ą  B i l l r o t h a  II (3 0 ) ,  już to  z e s p o le n ie m  żo-  
łą d k o w o -d w u n a s t n ic z e m  (6 ) ,  już to w r e s z c ie  m e to d ą  P  o 1 y a 
(4 ) .  P r z y p a d k ó w  ś m ie r t e ln y ch  b y ło  2, z ty ch  1 po z e sp o le n iu .
1 1 po  o p e r a c j i  P  o 1 y a. P o  o p e r a c j a c h  p i lo r e k to m ji  au tor  p rz y ­
p a d k ó w  śm ie rc i  n ie  s p o s t r z e g a ł .

B .  G o l d s t e i n .

J. H. C A S C A O  d e A N C I A E S .  In s u l in a ,  a  c z y n n o ś ć  ż o ­
ł ą d k a .  ( A r c h .  f. V e r d .  K r .  T o m  42,  zesz .  4 — 5. 1928).

A u to r  p r z e k o n a ł  się,  że  insulina  m a  d z ia ła n ie  p o b u d z a ­
j ą c e  n ie ty lk o  na c z y n n o ś ć  w y d z ie ln icz ą  ż o łą d k a ,  l e c z  tak że  na 
c z y n n o ś ć  w y d a ln ic z ą ,  na c z a s  t r w a n ia  w y d z ie la n ia  o raz  na i lo ść  
soku ż o łą d k o w e g o  w y d z ie lo n e g o  j a k o t e ż  na z a w a r to ś ć  z a cz y n ó w .

B.  G o l d s t e i n ,

K U T T N E R .  C o  o z n a c z a  t, zw ,  „ R i e g e l s y m p t o m “ F r a e n k l a  
w r o z p o z n a w a n i u  w r z o d u  ż o ł ą d k a .  ( A r c h .  f. V r d g k r k h .  T .  42  Z .  4 . )

R o z r ó ż n ia m y  3 grupy w y n ik ó w  r e n t g e n o w s k ic h  w p r z y p a d ­
k a c h  w r z o d ó w  ż o łą d k a  1) p e w n e  ro z p o z n a n ie  w rzodu na z a s a ­
dzie niszy,  2) m n ie j  lub  b a rd z ie j  p r a w d o p o d o b n e  —  na z a sa d z ie  
o b j .  w z g lę d n y c h ,  3) w t r z e c ie j  g rupie  b r a k  je s t  w s z e lk ich  d a ­
n ych  re n t g e n o w s k ic h ,  w s k a z u ją c y c h  na is tn ien ie  w rzodu .

W  d o ś ć  l ic z n y c h  p r z y p a d k a c h  r o z p o z n a n ie  k l in iczn e  je s t  
p e w n e ,  a b a d a n ie  r a d jo lo g ic z n e  nie  d a je  ż a d n e g o  d o d a tn ie g o  
w yniku. S p r a w a  p rz e d s ta w ia  s ię  g o r z e j ,  gdy b a d a n ie  k l in iczn e  
z e z w a la  je d y n ie  na p o d e jr z e n ie  w rzodu .  A u to r  o s t r z e g a  p rze d  
ro z p o z n a w a n ie m  n erw icy  ż o łą d k a ,  gdyż b a rd z o  c z ę s to  krył  się  
za  tern w rzód.  C h c ą c  m ie ć  d o b r e  w ynik i,  n a le ży  l e c z e n ie  r o z p o ­
c z y n a ć  m o ż l iw ie  ja k n a j w c z e ś n i e j ,  j e s z c z e  w o k r e s ie  t. zw. U lcus  
sim plex , zan im  d o jd z ie  do k o m p l ik a c y j .  B r a k  je d n a k  w ó w c z a s  
je s z c z e  ty p o w y ch  o b ja w ó w  ra d jo lo g ic z n y c h .

P o m o c ą  s t a ł  s ię  t. zw. „ R i e g e l s y m p t o m “ . J e s t  to  brak  p e -  
ry sta ltyki  na krzy wiźnie m a ł e j  n a  p rz e s tr z en i  m n ie j  w i ę c e j  8  m m . 
D a je  się  on s tw ierd z ić  na k in o g ra f icz n y m  d ia g ra m ie  ( n a ło ż o n e  
na e ie b ie  kontury w ie lu  z d ję ć ) .

O b j a w  ten  je s t  w y ra z e m  zm ian  c z y n n o ś c io w y c h  w m ię ś -  
n ió w c e  O  ile  n iszę  u w a ż a ć  za a n a to m icz n y  d o w ó d  w rzodu ,  o b ­
ja w  F r a e n k l a  je s t  j e g o  d o w o d e m  d y n a m ic z n y m .  N isza  je s t  
o b ja w e m  p ó źn y m ,  p o d c z a s  gdy R ie g e ls y m p to m  w y s tę p u je  już 
w e  w c z e s n y c h  o k r e s a c h .  W  m ia rę  ja k  t. zw . U lcus sim plex  w r o ­
zw oju  sw ym  p o s t ę p u je ,  p r z y jm u ją c  z o w r z o d z e n ia  p o w ie r z c h o w ­
n e g o  p o s t a ć  w rzodu d r ą ż ą c e g o  —  z a m ia s t  p rz e d t e m  s t w ie rd z a ­
n ego  o b ja w u  F r a e n k l a  w y s tą p i  n isza .  M im o to  p o z o s t a je  j e s z ­
cz e  p e w n a  l i c z b a  w rz o d ó w ,  kt. r e n t g e n o lo g ic z n ie  s tw ierd z ić  się 
nie da.

J ó z e f  Nu s b a u m.

C. L  G I B S O N .  O  o s t r y c h  p r z e d z i u r a w i e n i a c h  ż o ł ą d k a  

i d w u n a s t n ic y .  ( J .  of the A m .  M ed .  A s s .  N. 14 T o m  91 .  r. 1928).
O m a w i a j ą c  s w o je  w yniki o p e r a c y jn e ,  o p a rte  na 123 p rz y ­

p a d k a c h ,  au tor  p o d k r e ś la  d o n io s ło ś ć  w c z e s n e g o  r o z p o z n a n ia  
sp raw y  dla  l e c z e n ia .
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11 lip ca  1929  r.

T e  ozn ak i ,  k tó ry ch  o g ó ł  lek a r z y  się  d o sz u k u je ,  c z ę s to  z a ­
w o d z ą ,  ja k  np. w z d ę c ie  b rz u ch a ,  z n ik n ię c ie  t ę p o ś c i  w ą tro b y ,  c z a ­

s e m  b ra k  z u p e łn y  a n a m n e z y  ż o łą d k o w e j .
B r z u ch  n ie je d n o k r o t n ie  j e s t  tw ard y ,  ja k  d e s k a ,  t ę p o ś ć  w ą t ­

ro b y  nie  znika  z p o w o d u  m a ł e j  i lo śc i  p o w ie t r z a  i m a łe j  s t o ­
su n k o w o  ja d o w i t o ś c i  t r e ś c i  p o k a r m o w e j .

D o ś ć  c e n n ą  w s k a z ó w k ą  np.  j e s t  bó l  s ilny  w k la t c e  p ie r ­
s io w e j ,  n a j c z ę ś c i e j  w le w y m  d o le  n a d o b o jc z y k o w y m .

W  p r z y p a d k a c h  p o d e jr z a n y c h  z a l e c a  się  o tw a r c ie  o trzew n y 

p o d  w o d ą ,  b y  d o j r z e ć  e w e n t .  b a ń k ę  p o w ie trz a .
P rz e d z iu ra w ie n ia  n a jc z ę ś c i e j  s ię  z d a r z a ją  w o k o l ic y  odź- 

w ie rn ik a ,  g d z ie  te ż  n a le ż y  s z u k a ć  otw oru .
N a leż y  u s u n ą ć  c a ł y  p łyn  z ja m y  o tr z ew n y  e w e n tu a ln ie  za-  

p o m o c ą  o d s y s a c z a .  W e  w c z e s n y c h  p r z y p a d k a c h  d r e n o w a n ie  je s t  
z b y t e c z n e .

W i ę k s z o ś ć  c h o r y c h  po  p rze d z iu raw ien iu  p o p r a w ia  s ię  zu­

p e łn ie  i n a w e t  s to s u n k o w o  rzad k o  n a rz e k a  na skutki  z ro s tó w  po 
p r z e b y te j  sp r a w ie ,  tak ,  że  n a w e t  z a ło ż e n ie  z e s p o le n ia  w y d a je  
się  a u to ro w i  z b y t e c z n e .

D o k ła d n e  o b s e r w o w a n ie  c h o r e g o  p rze z  d łu ższy  o k r e s  c z a ­
su po  o p e r a c j i  i e w e n t .  n o w y  z a b ie g  w raz ie  p o trz e b y  p r o w a ,  
d zą  w w ię k s z o ś c i  p rz y p a d k ó w  do u z d ro w ie n ia  c h o r e g o .

B .  G o l d s t e i n .

Choroby przemiany m aterji 
i gruczołów wewnątrzwydzielniczych.

00 A .  C .  G U I L L A U M E .  L ’e n d o c r i n o l o g i e  e t  l e s  é t a t s  

e n d o c r i n o - s y m p a t h i q u e s  (str. 300 .  1929.  w y d .  G a s t o n  D o in .  P a ­
ryż. 25  fr cs . )

S e r ja  p ra c ,  o g ła s z a n y c h  p o d  ty tu łe m  „ C o n s u l ta t io n s  J o u r ­
n a l i è r e s "  p rzez  ró ż n y ch  a u to ró w ,  z o s ta ła  w z b o g a c o n a  przez  m o - 
n o g r a f ję  d w u t o m o w ą  p o d  ty tu łe m  L ’e n d o c r i n o l o g i e  n a p i ­
s a n ą  przez  G  u i 1 1 a u m e a, au to ra  n ie je d n e j  p r a c y  w a r to ś c io w e j  
z te j  d z iedziny ,  z w ł a s z c z a  u k ła d u  w s p ó łc z u ln e g o .  N araz ie  u k a .  
z a ła  się  l - a  c z ę ś ć  z p o d ty t u łe m :  L ’e n d o c r i n e s  d a n s  l a  
p h y s i o  p a t h o l o g i e  c l i n i q u e .

W  c z ę ś c i  t e j ,  z a w i e r a ją c e j  10 r o z d z ia łó w ,  z n a jd u ją  b l iższe  
o m ó w ie n ie :  u w ag i  i ro z m y ś la n ia  n ad  e n d o k r y n o lo g ią  w p r a k ty c e  
le k a r s k ie j ,  u k ła d  d ok re w n y ,  c z y n n o ś ć  f iz jo lo g ic z n a ,  o g ó ln a  i s z c z e ­
g ó ło w a ,  g r u c z o łó w  w e w n ą tr z w y d z ie ln ic z y c h ,  f i z jo p a to lo g ja  z a ­
bu rzeń  d o k r e w n y c h ,  g r u c z o ły  j c z y n n o ś ć  n e rw o w a ,  p o b u d z a ją c a  
ru ch y  i w y d z ie la n ie ,  ro la  g r u c z o łó w  w n o rm a ln e m  i p a t o lo g ic z -  
n e m  s ta w a n iu  s ię  is to ty  f iz y c z n e j  i d u c h o w e j ,  w p ły w  g r u c z o łó w  
n a  g o s p o d a r k ę  i a u t o r e g u la c ję  ustro ju  w s tan ie  n o rm a ln y m  i c h o ­
ro b o w y m , z n a c z e n ie  en d o k ry n iz m u  dla  sp raw  sek s u a ln y c h  w o -  
gó le ,  a m e n s tr u a c y jn y c h  i r o z r o d c z y c h  w s z c z e g ó ln o ś c i .

J a k  w id z im y ,  rożni  się  ta  c z ę ś ć  o g ó ln a  w s w o im  r o z k ła ­
dzie  z a s a d n ic z o  od in n y c h  w p o d r ę c z n ik a c h  e n d o k r y n o lo g j i ,  że  
nie  r o z p a tru je  p o  ko le i  w s z y s tk ic h  g r u c z o łó w  d o k re w n y ch ,  le c z  
b ie r z e  k ie r u n e k  i pu nkt  w y jś c ia  o d w ro tn y ,  a n a l iz u ją c  p o s z c z e ­
g ó ln e  z a s a d n ic z e  c z y n n o ś c i  u s t ro jo w e ,  ja k  ro z w ó j  o s o b n ik a ,  c h a ­
r a k te r  p s y c h ic z n y  i f izyczny ,  o d ż y w ia n ie ,  ro z r a s ta n ie ,  t e rm o re g u -  
l a c ję ,  s e k su a l iz m  w zw iązk u  z g r u c z o ła m i .

K l in ik ę  ś c i s ł ą  r o z p a t r z e ć  za m ie rz a  autor  w 2 -m  to m ie ,  k tóry 

m a  s ię  u k a z a ć  w n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i  w ty ch ż e  „ C o n s u l t a t io n s “ . 
Nie  b e z  s łu s z n o ś c i  C r o u z o n  w  b ib l io g r a f j i  z rz e k a  się  p r z y to ­
cz e n ia  o d n o ś n e g o ,  nie  d a j ą c e g o  s ię  p r a w ie  o b j ą ć  p iś m ie n n ic tw a ,  
o d s y ł a ją c  c z y te ln ik a  do  z a s a d n ic z y c h  ź r ó d e ł  m o n o g r a f i c z n y c h ,  
m ięd zy  inn em i:  B i e d l a ,  S c h o f e r z ,  G l e y a ,  W e i l a ,  G u i l ­
l a u m e  a o raz  L u c i e n  P a r i s o t - R i c h a r d a ,

H .  H  i g i e r.

D R E S E L  K U R T .  W  s p r a w i e  c h o r o b y  B a s e d o w a .
( D .  m. W .  N. 7 1929)

A u to r  p o d a je  c a ł y  s z e r e g  sp o s t r z e ż e ń  z klinik i c h o r o b y  
B a s e d o w a .

685

U sta liw sz y ,  iż w z m o ż e n ie  p rz e m ia n y  m a te r j i  w c h o r o b ie  
B a s e d o w a ,  za  p o m o c ą  b a d a n ia  kw asu  m l e k o w e g o  w e  krwi 
p r a c u ją c e j  ko ń cz y n y ,  za leży  od p ierw o tn ie  w z m o ż o n y c h  p r o c e ­
sów ut len ian ia  w m ię ś n ia c h ,  s ta ra  się o k r e ś l i ć  w p ły w  tyroksy ny  
na ró ż n e g o  ro d z a ju  tk anki.  P r a c o w a n o  za p o m o c ą  m eto d y  
W a r b u r g a .  O k a z a ł o  s ię ,  że  w p ły w  ty ro k sy n y  n a jw y b i tn ie j  
u ja w n ia ł  s ię  w w ą tro b ie ,  j ą d r a c h  i s ia tk ó w c e ,  p r z y c z e m  ty ro k sy na  
w y w ie r a ła  d z ia ła n ie  p o ś r e d n ie ;  n a jw y ż sz y  p o z io m  w z m o ż o n e j  

p rz e m ia n y  u ja w n ia ł  się  d o p ie ro  po 2 —  3 d n iac h .  P o d o b n e  
d z ia ła n ie  p o ś r e d n ie  ze w z m o ż e n ie m  p r o c e s ó w  u t len ian ia  w w ą t ­
ro b ie  i n e rk a ch ,  s tw ierd zo no  przy s tos o w a n iu  ty roksy n y  p o d ­

sk ó rn ie .

D la  w y ja ś n ie n ia  m ec h a n iz m u  te g o  d z ia ła n ia  p r z e p r o w a ­
dzon o  sz e r e g  b a d a ń  nad p rz e m ia n ą  b ia łk o w ą  u szczurów . 
W  wyniku ty ch  b a d a ń  o k a z a ło  s ię ,  iż ty ro k sy n a  sp r z y ja  p o w s t a ­
w an iu  z w ię k s z o n e j  i lo śc i  k w a s ó w  a m in o w y c h  w w ątro b ie ,  
z k tó ry c h  n a jw ię k s z y  w p ły w  na p r o c e s y  u t le n ia n ia  w y k a z a ła
ty rozyn a,  w z m a g a ją c  je d n o c z e ś n ie  d z ia ła n ie  ty ro k sy n y  w tym 
kierunku.  T y r o z y n a  s p rzy ja  w o b e c n o ś c i  jod u o d b u d o w ie  ty ­
rok syn y  w g ru cz o le  ta r cz o w y m .

W  d a lszy m  c iągu  dla s tw ie rd z e n ia  o b e c n o ś c i  tyroVsyny
w e  krwi c h o r y c h  n a  B a s e d o w a  p o s łu g iw a n o  się m e to d ą  
R e i d - H u n t a .  P o d o b n i e  ja k  ty ro k sy n a ,  s u r o w ic a  c h o r y c h  na 
c h o r o b ę  B a s e d o w a  w y w o ły w a ła  utratę  g l ikog enu  w w ą t r o ­
b ie  m yszy .  T a k i e  s a m e  d z ia ła n ie  m a su r o w ic a  d o tk n ię ty ch  B a -  
s e d o w o id e m  i innem i p o ro n n e m i  p o s t a c ia m i .

Na z a s a d z ie  o b l ic z e ń ,  w y n ik a ją c y c h  z ty ch  d o ś w ia d c z e ń ,  
autor  w y p r o w a d z a  w n io sek ,  że w e  krwi c h o r y c h  na c h o r o b ę  
B a s e d o w a  je s t  ja k ie ś  c ia ło ,  k tó re  d z ia ła n ie  ty rok sy n y  n ie ­
p o m iern ie  z w ię k sz a .

St .  L u x e n b u r g .

Z O N D E K  i K O E H L E R ,  O  w y n i s z c z e n i u  p o c h o d z e n i a  
m ó z g o w o - p r z y s a d k o w e g o .  ( W r a c z e b n .  O b o z r e n j e ,  1928 N. 10).

G łó w n e  z n a c z e n ie  w p o w s ta w a n iu  w y n iszczeń  na tle  z a ­
bu rzeń  w y d z ie la n ia  w e w n ę tr z n e g o  autorzy p rzy p isu ją  ta r cz y cy  
i p r z y s a d c e ,  g ru cz o ły  p łc io w e  m a ją  z n ik o m ą  rolę .  H o rm o n y  
ta r c z y cy  i p rzy sad k i  g ra ją  ro lę  k a ta l iz a to ró w  w p r o c e s a c h  u t le ­
niania  w e w n ą tr z k o m ó r k o w e g o .  W y n is z c z e n ie  p o c h o d z e n ia  p rz y ­
s a d k o w e g o  z a le ż e ć  m o ż e  b ą d ź  od n ie d o m o g i  c z y n n o ś c io w e j  s a ­
m e j  p rzy sad k i ,  b ą d ź  od ro z k o ja rz e n ia  zw iązku m ię d z y  nią  
a o śro d k a m i  p rz e m ia n y  m a te r j i  w pod w zgórzu  (hypotha lam u s). 
W y n is z c z e n io m  te g o  p o c h o d z e n ia  to w a rz y s z ą  z a w s z e  za b u rz en ia  
w p rz e m ia n ie  w o d n e j  i so li ,  a o d p o w ie d n ie  o d ż y w ia n ie  c h o r e g o  
nie  w p ły w a  n a  p o p r a w ę  je g o  stanu. J e d n y m  z c zy n nik ó w ,  d z ia ­
ł a ją c y c h  r e g u lu ją c o  n a  w s p o m n ia n e  ośrod ki ,  je s t  c i śn ie n ie  w e w -  
n ą trz c z a s z k o w e  ( k o n ie c z n o ś ć  d a lsz y ch  b a d a ń ) .  W a h a n i a  
w p rz e b ie g u  w y n isz c z e n ia  z ja w ia ć  s ię  m o g ą  w z a le ż n o ś c i  od 
w p ły w u  czy n n ik ó w  n a cz y n io r u c h o w y c h  (m enstrualio ). W  p r z y p a d ­
k a c h  w y n is z c z e ń  n ie z n a c z n e g o  s top n ia  g łó w n ą  ro lę  o g r y w a ją  
o śro d k i  p rz e m ia n y  m ater j i .

L e c z e n i e :  w y c ią g i  p r z y s a d k o w e  i ad ren a l in a .
K ,  C h o d k o w s k i .

J.  R .  C A M P B E L L  i N. L .  B L U M G A R T .  O  l e c z e n i u
m o c z ó w k i  p r o s t e j  w y c i ą g a m i  p r z y s a d k i .  ( A m .  J ,  M ed .  S c i e n c e s
T o m  17. Z  6, 1928).

W  ośmiu p r z y p a d k a ch  autorzy  stwierdzili ,  że w y c ią g i  
z ty ln e g o  p ła ta  przy sad k i  m ó z g o w e j ,  z aró w n o  w p o d a w a n iu  
p o d s k ó r n e m  ja k  i w p o d a w a n iu  ś ró d n o s o w e m , b y ły  j e d n a k o w o  
s k u te cz n e  w  se n s ie  z m n ie js z e n ia  i lo śc i  p o b ie r a n y c h  p ły n ó w  i o d ­

d a w a n e g o  m oczu .

Z w r a c a j ą  u w a g ę  na k o n ie c z n o ś ć  g łę b o k ie g o  w p r o w a d z a ­
nia  ta m p o n u ,  z m o c z o n e g o  w y c ią g ie m  p rz y s a d k o w y m  do ja m y  
n o s o g a r d z ie lo w e j .

B .  G .
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Choroby kości i stawów.

00  P ro f .  P .  P I T Z E N .  D ia g n o s e  d e r  b e g i n n e n d e n  K n o c h e n  - 
un d  G e l e n k t u b e r k u l o s e .  str. 108,  t a b l ic  81 .  W y d a w n ic t w o  
O t to  G m e l in .  M o n a ch iu m ,  1929 10 R .  Mk.

L e k a r z  n a cz e ln y  m o n a c h i js k ie j  kliniki o r t o p e d y c z n e j ,  prof* 
P  i t z e n w y c h o d z i  z z a sa d y ,  że r a c jo n a ln a  in t e r w e n c ja  chirur-  
g ic z n o - o r to p e d y c z n a  w ted y  ty lk o  l icz y ć  m o ż e  na id e a ln e  w y le ­
cz e n ie  gruźlicy k o s t n o - s ta w o w e j ,  na  restitutio a d  integrum, gdy 
c h o r o b a  z o s ta je  b ard zo  w c z e ś n ie  r o z p o z n a n a .  T o  te ż  le c z e n ie  
w ie lo m ie s ię c z n e ,  a n ie raz  k i lku le tn ie ,  ś w ie ż e m  p o w ie trz e m  i a b -  
so lu tn e m  u n ie r u c h o m ie n ie m  staw u i k o ś c i  winny w k r a c z a ć  nie 
w ted y ,  gdy la s e c z n ik  K o c h a  w s taw ie  p o tw ie rd z a  d o m y s ł  
d ja g n o s ty c z n y ,  le c z  o w ie le  w c z e ś n ie j .  N a leży  w y k o rz y s ta ć  
w s z e lk ie  m o ż l iw o śc i  i b a d a n ia  p o m o c n ic z e ,  u ła t w ia ją c e  w c z e s n e  
r o z p o z n a n ie ,  ja k  b a d a n ie  s z y b k o ś c i  o p a d a n ia  krw in ek ,  wyniki 
w p ły w u  tu berk uliny ,  w ynik i  p o sz u k iw a ń  b a k t e r jo lo g ic z n y c h  
i r a d jo g r a f ic z n y ch  z a p o m o c ą  u le p s z o n y ch  d ja fra g m ,  ja k  B u c k y -  
b le n d e  i t. p.

W s z y s t k o  to z e b r a ł  u m ie ję tn ie  i w y ło ż y ł  p rzy s tę p n ie  au­
tor w k s ią ż c e  s w e j ,  w y c h o d z ą c  z z asad y ,  że p rz e m a w ia  do s z e r ­
s z e g o  o g ó łu  lek arzy  —  nie s p e c ja l i s t ó w ,  g łó w n ie  p o d k r e ś la ją c  
ro z p o z n a n ie  w d z iedzin ie  z a p a le ń  s t a w o w y ch  i z a p a le n ia  k r ę ­
g ó w  g ru ź l icze go ,  o raz  ró ż n ic z k o w a n ie  te g o  o s ta tn ie g o  ( spondyliłis  
osłeom yelitica , typhosa, syph ilitica , actin om ycotica , rach ilica , osteom ala -  
c ic a , deform an s, anfyylopoetica, sy rin gom yelica , tab ica , n eop lasm atica , 
fib ro cy st ic a , trau m atica ).

S z c z e g ó ln ie  c e n n e  je s t  z a łą c z e n ie  atlasu ,  z a w ie r a ją c e g o  

8 0  z g órą  ra d jo g r a m ó w  na g la n s o w a n y m  bristo lu  ze s c h e m a t a m i  
i o b ja ś n ie n ia m i .

H. H  i g i e r.

W U L F S O H N  H. Z a p a l e n i e  k o ś c i  i o k o s t n y  k r ę g ó w  
s z y j n y c h  n a  t l e  k i ły .  (D .  m. W .  N. 5 1929 r.).

A u to r  o p isu je  p rz y p a d e k  z a p a le n ia  k o śc i  i o k o s tn y  4  i 5 
kręgu sz y jn e g o  na t le  ki ły ,  l e c z o n y  o k o ło  je d n e g o  roku ja k o  
re u m aty zm ;  c h a r a k te r  n o c n y  b ó ló w  w ze s ta w ie n iu  z w y n ik ie m  
b a d a n ia  p ro m ie n ia m i  R o e n t g e n a  p o z w o l i ły  u sta l ić  w ła ś c iw ą  
e t jo lo g ję .

S .  L u x e n b u r g .

F .  P I C K .  P r ó b y  l e c z e n i a  g o ś ć c a  p r e p a r a t a m i  z ł o t a .
( W i e n e r  Klin .  W o c h e n s c h r i f t  Nr. 37 —  1927).

P o m y ś ln e  wyniki,  o s ią g a n e  przy leczen iu  sp raw  za k a ź n y c h  
so lam i ró żn y ch  m eta l i ,  sk ło n i ły  au to ra  do w y p r ó b o w a n ia  w p ły ­
wu soli  z ło ta  n a  s c h o r z e n ia  g o ś ć c o w e .  J a k o  z p re p ara tu  Z łoto­
w e g o  k o r z y s ta ł  autor z tr ifalu (só l  s o d o w a  k w a su  au r o t io b e n z y -  
m id azo l  k a r b o n o w e g o ) ,  z n a n e g o  z le c z n ic tw a  gruźlicy .

S p o s t r z e ż e n ia  au to ra  d o t y c z ą  19 p rz y p a d k ó w  g o ś ć c a  o s t ­
re g o  lub p o d o s t r e g o ,  w p o s z c z e g ó ln y c h  p rz y p a d k a ch  p o w ik ła n e ­
go  z a ję c ie m  w s ie rd z ia  lub o s ierd z ia  o raz  o b ja w a m i  erythem a no- 
dosum . T r i f a l  w s trz y k iw a n o  w d a w k a c h  w z r a s ta ją c y c h  od 
0 ,0 0 2 5  do 0,1.  D a w k a  p o c z ą t k o w a  w y n o s i ła  p rz e w a ż n ie  0 ,01 ,  
L i c z b a  zastrzykiw ań  w a h a ła  się  od 2 do 7, d o k o n y w a n y c h  
z prze rw am i dw u lub ty g o d n io w e m i.

W  p o m y śln ie  r e a g u ją c y c h  p rz y p a d k a ch  p o p r a w ę  s tw ie r ­
d zan o  już po  ki lku lub ki lku nastu  g o d z in a c h .  W p ł y w  na c ie p ło t ę  
i na b ó le  n ie z a w sz e  o k a z y w a ł  się  ró w n o le g ły .  U  8  c h o r y c h  
s tw ie rd z o n o  s z y b k ie  i t r w a łe  w y le c z e n ie ;  p rz y p a d k i  te  d o ty c z ą  
p rz e w a ż n ie  s tanów  z n isk ą  i od n ie d a w n a  i s tn ie ją cą  p o d w y ż s z o ­
ną c ie p ło tą .  W  5 p r z y p a d k a c h  p o p r a w a  b y ła  ty lko  p r z e jś c io ­
w a,  5 w r e s z c ie  p rz y p a d k ó w  n ie  r e a g o w a ł o  na trifal w c a le .

Na w s p ó ł i s t n ie ją c e  w 8  p r z y p a d k a ch  z a ję c i e  w s ie rd z ia  lub 
o s ie r d z ia  le c z e n ie  z ło te m  w id o c z n ie js z e g o  w p ły w u  nie w y w a r ło .  
N a zm iany  skórne  n a to m ia s t ,  w 2 p r z y p a d k a ch  p o w ik ła n y c h  
przez  erythem a nodosum  tr ifa l  o k a z a ł  w p ły w  b ard zo  p o m y śln y ,  usu ­
w a ją c  w y kw ity  s k ó rn e  szy b k o  i b e z  ś ladu,

J ,  T  y p o g j  a f.

18 lip c a  1929  r.

M. L E T U L L E ,  L.  B A Z Y .  O  t o r b i e l a c h  n a d g a r s t k a  z w a ­
n y c h  „ m a z i ó w k o w e m i “ . ( A n .  d*anat.  p a th o l ,  e t  d*anat.  n o rm a le  
m ed .-ch ir .  1928,  X I I ,  str. 937 ) .

D a w n ie j  u w a ż a n o  to r b ie le  s p o t y k a n e  w o k o l icy  s ta w ó w  
i p o c h e w e k  ś c ię g n is ty c h  ( n a jc z ę ś c i e j  w n a d g arstk u ) ,  za  przepuk lin y  
m azió w k i .  N igd y  j e d n a k  n ie  z n a jd o w a n o  p o ł ą c z e n ia  m a z ió w k i  
s t a w o w e j  z to r b ie lą ,  lub  c h o c ia ż b y  s z c z ą tk ó w  z a ro ś n ię te j  „ n ó ż k i“ 
rz e k o m e j  p rzepuk lin y .

L.  i B..  b a d a j ą c  l iczn e  p rz y p a d k i  o p e r a c y jn e ,  doszli  do 
w n io sk u ,  że  p o w s ta w a n ie  to r b ie l i  n a d g a r s tk a  z a le ż y  nie  od 
zm ian  a n a to m ic z n y c h ,  l e c z  od s w o is t e g o  z w y ro d n ie n ia  tk an k i  
o p o r o w e j  ( z w y r o d n ie n ie  to  m o ż e  p o w s ta ć  w w ie lu  m ie js c a c h  
u s t ro ju ) .  C h o d z i  m ia n o w ic ie  o z w y ro d n ie n ie  „ g a la r e to w a te ,  ś lu ­
z o w a t e “ p r z e d e w s z y s t k ie m  z b i te j  b l i z n o w a t e j  tk an k i  ł ą c z n e j ,  
w m n ie js z y m  stop n iu  tk ank i  t łu s z c z o w e j ,  m ię s n e j  i c h r z ę s tn e j .  
Z m ie n io n a  ś lu z o w a ło  tk a n k a  r o z p a d a  s ię ,  dzięk i  cz e m u  tw o rz ą  
s ię  to r b ie le .  S k ło n n o ś c i ą  tk ank i  do z w y ro d n ien ia  t łu m a c z y  się 
tak  c z ę s to  s p o s t r z e g a n e  n a w ro ty  p o  d o s z c z ę t n e m  w y c ię c iu  to rb ie l i .  
B a d a n ie  h is to p a t o lo g ic z n e  n ie  d a je  ż a d n y c h  w s k a z ó w e k  c o  do 
p rzy czy ny  r o z p ły w a n ia  się  ś lu z o w a te g o  tk ank i  ł ą c z n e j ;  w s z y s c y  
b a d a c z e  p o d k r e ś la ją  b ra k  o b ja w ó w  z a p a ln y c h .

Z a s z c z e p i a n i e  z m ia ż d ż o n y c h  to r b ie l i  m o rsk im  św in k o m  
nie w y w o ły w a ło  ani tw o rz e n ia  się to rb ie l i ,  ani zm ian  gru ź l iczy ch  
(n iek tó rzy  u w aża l i  to r b ie le  n a d g a r s tk a  za s p r a w ę  g ruźliczą) .

P r a c ę  i lustru je  9  b ard zo  ła d n y c h  rycin  z p r e p a r a t ó w  m i­
k r o s k o p o w y c h .

A .  S i e d l e c k a .

Choroby nerwowe i psychiczne.

L O E V E N H A R T ,  L O R E N Z  i W A T E R S .  O  z w i ę k s z e n i u  
p o b u d l iw o ś c i  m ó z g o w e j .  ( J .  am. M e d .  ass .  to m  92 ,  Nr. 1 1 
rok 1929).

C ja n e k  sodu ,  w p r o w a d z o n y  ś ró d ż y ln ie  w o d p o w ie d n ic h  
d a w k a c h ,  w y w o łu je  p o d n ie c e n ie  m ó z g o w e  w p e w n y c h  p s y c h o ­
z a c h  z z a h a m o w a n ie m ,  je d n a k ż e  ze w zg lędu n a  w ielk ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s t w o  t.-go p o s t ę p o w a n ia  je s t  z n a c z n ie  d o g o d n ie j  s t o ­
s o w a ć  m ie s z a n in ę  dw utlenk u w ę g la  i t lenu do w z ie w a n ia .

T ą  d r o g ą  u d a je  się  p rz y w r ó c ić  p ra w ie  n o r m a ln ą  p o b u d l i ­
w o ś ć  m ó z g o w ą  na c z a s  od 2 do  25  minut.

W i d a ć  z te g o ,  że  p r o c e s  ten  z m ie n ia  g ł ę b o k o  is to tę  k o ­
m ó re k  n e r w o w y c h  i m a  d o n i o s ł e  z n a c z e n ie  d la  p o z n a n ia  sp r a w y  
c h o r o b o w e j  w c a ły m  sz e r e g u  p s y c h o z ,  k ied y  p o ro z u m ie n ie  s ię  
z ch o r y m  j e s t  w z w y k ły c h  w a r u n k a c h  n ie m oż l iw e ,

B .  G .

B.  D A T T N E R .  A n a l iz a  s o m a t o g e n e z y  n e r w i c .  (K l in i s c h e  
W o c h e n s c h r i f t  Nr. 12. 1929).

N ie w ie le  d o tą d  zn a n a  je s t  p o s t a ć  m a ło w a r t o ś c io w o ś c i  
sz erze j  p o j ę t e g o  u k ładu k r ą ż e n ia ,  o b e j m u ją c e g o  w e d łu g  K r o -  
g h a  i E p p i n g e r a  n ie ty lk o  s e r c e ,  n a cz y n ia  i kap i l la ry ,  a le  
i o śro d k i  m ó z g o w e  i tk an k i  o b w o d o w e  z ich  r o z le g ły m  a p a r a ­
te m  w e w n ą tr z  - o d d e c h o w y m .  N ie d o m o g a  w r o d z o n a  lub n a ­
b y ta  t e g o  c a ł e g o  u k ład u  p ro w a d z i  do a s f i k s j i  w e w n ą t r z -  
t k a n k o w e j  do a n o k s e m j i  w s k u te k  brak u  dow ozu  t lenu do tk ane k ,  
co  m a  b y ć ,  w e d łu g  D a t t n e r a ,  je d n y m  z g łó w n y c h  c z y n n ik ó w  
g e n e ty c z n y c h  n ie ty lk o  u c z u c ia  o p r e s s j i  i s t ra c h u  w c h o r o ­
b a c h  s e r c a  i p łu c ,  z n a c z n e j  o t y ło ś c i  i n ie d o k r e w n o ś c i ,  a le  
też  k a ż d e j  p s y c h o - n e r w ic y  l ę k o w e j ,  d a j ą c e j  s ta le  o b o k  u czu cia  
lęku i p rz y g n ę b ie n ia  n a c z y n io w o  u w a r u n k o w a n e  p a r e s t e z je ,  d r ę ­
tw ien ia  i n ie s p o k o jn y  p rz e ry w a n y  sen ,  a w s z y s tk o  to z a le ż n e  
w o s ta tn im  rzędzie  od  d y s h a r m o n j i  a c y d o z y  i a lk a lo z y  tkanek*  
o d b i j a ją c e j  s ię  n a  c z y n n o ś c i  o d p o w ie d n ic h  o ś r o d k ó w  ro ś l in n y ch ,  
z w ła s z c z a  o d d e c h o w y c h  i s e r c o w o - n a c z y n io r u c h o w y c h .

L i c z n e  p rz y k ła d y  z interny (k a r d io lo g j i )  z f iz jo lo g j i  p o ­
p ę d ó w  i in s ty n k tó w ,  o d r u c h ó w  s k o m b in o w a n y c h  (g łó d ,  p r a ­
g n ien ie ,  z ie w a n ie )  i z p s y c h ja t r j i  (s ta n y  d e p r e s y jn e ,  m e l a n c h o ­
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l i jn e ,  p rz y m u so w o  • n a trę tn e )  z d a ją  s ię  p o p ie r a ć  ory gin a ln ą  myśl 
8 o m a to g e n e ty c z n ą ,  k tó rą  au tor  już przy in n e j  s p o s o b n o ś c i  
w y p o w ie d z ia ł  w z a ry s ie  p rze d  ki lku la ty .

H .  H  i g i ł r.

C. v E C O N O M O .  O  c h o r o b a c h  n a s t ę p c z y c h  p o  z a p a ­
l e n iu  m ó z g u  ś p i ą c z k o w e m .  ( T h e r .  d. G e g e n w .  Nr. 12. 1928).

Ś r ó d  n a s tę p s tw  ś p ią c z k i  w y m ie n ia  au tor  t. zw. P a rk in s o n is .  
m us,  k tóry  o b ja w o w o  z u p e łn ie  p rzy p o m in a  p raw d ziw y  z o s p ó ł  P a r ­
k i n s o n a  czy l i  t. zw. para ly s is  ag itons. C h o r o b a  r o z p o c z y n a  
się  p o w o l i ,  c z ę s t o k r o ć  utra tą  mimiki  tw arzy  czyli  t. zw. m a s k o -  
w a t o ś c ią  tw arzy ;  m o ż e  s ię  za trz y m a ć  w k a ż d y m  o k r e s ie  lub 
też  d o p r o w a d z ić  do  z u p e łn e j  n ie d o łę ż n o ś c i  i ś m ie rc i  z w y c z e r ­
p an ia .

Na w io sn ę  a s z c z e g ó ln ie  la te m  p a c je n c i  ta cy  c z u ją  się 
le p ie j ,  zaś  w m ie s ią c a c h  z im o w y c h  w y s tę p u je  z a z w y cz a j  p o ­
g o r sz e n ie .

Is to ta  c ie r p ie n ia  leży  w sch o r z e n iu  z w o jó w  p o d k o r o w y c h  
Z ja w is k a  te  w y s tę p u ją  n a w e t  w p r z y p a d k a c h  b e z  p a rk in so n i-  
zm u, c o  d o w o d z i ,  że  j e s t  to  n a s tę p s tw o  z a p a le n ia  m ó zg u  ś p ią ­
c z k o w e g o .  P rz e z  p r z e s z c z e p ia n ie  na zw ie rzę ta  m o ż n a  w m i e j ­
s c a c h  ty ch  w y k a z a ć  zarazk i  przez  dłu gi  je s z c z e  c zas .

C o  s ię  ty czy  le c z e n ia ,  to  j e s t  o n o ,  n ie s te ty ,  m a ło  sk u ­
te c z n e ,  sz c z e g ó ln ie  je ś l i  c h o d z i  o o b ja w y  p a rk in s o n o w s k ie .

Z a k a ż e n i e  e n c e fa l i ty c z n e  z w a lc z a  się  za  p o m o c ą  zastrzy- 
k iw ań  w ś ró d ż y ln y c h  p rz e tw o ró w  jo d o w y c h ,  e w e n tu a ln ie  z je -  
d n o c z e s n e m  s t o s o w a n ie m  w a k cy n e u ry n y .  C h o ry  d o s t a je  c o  
ty d z ie ń  2  —  3 razy po 100 c m . -1 rozczyn u  P r e g l a  aż  do 
i lo ś c i  I —  2 l i trów  ł ą c z n ie .  J e d n o c z e ś n i e  d o m ię ś n io w o  w a- 
k c y n e u ry n ę  w d a w k a c h  w z r a s ta ją c y c h .

M o ż n a  ta k ż e  s t o s o w a ć  inn e  p rze tw o ry  jo d u .

P r z e c iw  sk u rc z o m  p o d a je  s ię  n a j l e p ie j  s k o p o la m in ę  3 —  9  
d e c im g lr .  d z ienn ie  o raz  a tr o p in ę  1 —  3 m lgr.  dzienn ie .

N a leż y  d b a ć  o n a le ż y te  o d ż y w ia n ie  c h o r e g o ,  u n ik a ją c  
je d n a k ż e  n a d m ia ru .

N ie k ie d y  d o b r z e  d z ia ła ją  duże d aw k i  arszeniku .
D ru g ą  grupę s c h o r z e ń  p o e n c e f a l i ty c z n y c h  s ta n o w ią  p se u d o  

p s y c h o p a t je .

N a jc z ę ś c i e j  w y s t ę p u je  ta  p o s t a ć  u o s o b n ik ó w  m ł o d o c i a ­
n y ch .  T a k i e  d z ie c i  ró żn ią  s ię  o d  n ie d o ro z w in ię t y c h  b ra k ie m  
d e fe k tó w  u m y s ło w y c h ,  od t. zw. m o ra l  insanity  zaś  ro z u m ie ­
n ie m  s w e g o  s tanu c h o r o b o w e g o  o raz  n a d m ie rn ą  p o p ę d l iw o ś c ią

O s o b n ik i  ta k ie  s t a ją  s ię  n ie b e z p ie c z n e  dla o to c z e n ia  
i w y m a g a ją  z a m k n ię c ia  w z a k ła d a c h  s p e c j a ln y c h .

L e c z e n i e  w ty c h  r a z a c h  je s t  j e s z c z e  m n ie j  s k u te c z n e  
an iże l i  w  p o p r z e d n ie j  grupie .  C z a s e m  n a ś w ie t la n ia  o k o l icy  
p rz y sa d k i  m a ją  p e w ie n  w p ły w  dod atn i .

B .  G.

F .  K R O E M E R .  W  s p r a w i e  m o n g o l iz m u  i d o k r e w n o -  
p o c h o d n y c h  n i e d o r o z w o j ó w  u m y s ło w y c h  d z ia t w y .  (A l lg e m .  

Z e i t s c h .  fur P s y c h ia t r i e  1 88 .  Z .  4. 1929).

A u to r  p rze d  p rz y s tą p ie n ie m  do s y s t e m a ty c z n e g o  l e c z e n ia  
o k r e ś la  w przy b l iże niu  za  p o m o c ą  r e a k c j i  z a c z y n o w e j  A  b d  e  r h a- 
1 d e n a te  g r u c z o ły  w e w n ą tr z s e k r e c y jn e ,  k tó re  są  tk n ię te  przez  
c h o r o b ę ,  a n a s tę p n ie  n a ś w ie t la  j e  w raz  z c z a s z k ą  tw a rd em i 
p ro m ie n ia m i  R o e n t g e n a ,  O s ią g n ię t e  w ynik i  przy z a s t o s o ­
w an iu  te g o  p an aceu m  n a  w s z e lk ie  o r g a n o p a t je  m ó z g o w e  m a ją  
b y ć  d o s k o n a łe .

H. H  i g i e  r.

68 7

Choroby oczu.

A R C H A N G E L S K 1 .  G r z y b e k  p l e ś n i a k a  p o d  s i a t k ó w k ą ,  
i m i t u j ą c y  b ą b l o w c a .  (K l in .  M o n a tsb l .  f. A u g e n h e i lk .  T .  81 1928.)

A u to r  p o d a je  p rz y p a d e k ,  ro zp o zn an y  ja k o  b ą b l o w i e c  pod -  
s ia tk ó w k o w y  u 4 2 - le t n ie g o  m ęż cz y z n y ,  u k tó re g o  b a d a n ie  dna 
o c z n e g o  d a ło  o b ra z  n a s tę p u ją c y :  c ia łk o  szk lis te  w ty lny ch  c z ę ś ­
c ia ch  z m ętn ia łe .  g r a n ic e  tarczy  z a tar te ,  o b rzę k  s ia tk ó w k i  d o o k o ła  
nerw u w z r o k o w e g o ,  od d o ł„  i n az ew n ą tr z  od b ro d a w k i  nerw u 
w z r o k o w e g o  w y s ta ją c y  p ę c h e r z  o w a ln e j  formy z p r z e c h o d z ą c e m i  
p o n a d  nim n a cz y n ia m i  s ia tk ó w k i ,  w środ ku p ę c h e r z a  w id oczn y  
b y ł  b ia ły  punkt .  M r o c z e k  śro d k o w y .

Z a b ie g  o p e r a c y jn y  d a ł  w y nik  u je m n y  — p a s o r z y ta  usu nąć 
się nie  u d a ło .

P o  ki lku d n iach  w o b e c  p o g a r s z a ją c e g o  s ię  stanu o ka :  s i l ­
n ych  b ó ló w ,  w ytrze szczu  i utraty wzroku d o k o n a n o  w y łu sz cz e n ia  
g a łk i  o c z n e j .

B a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  w y k a z a ło ,  c o  n a s tę p u je :  na n a c z y ­
n ió w c e  w e  w szy stk ich  w a r s tw a c h  w y tw ó rc z y  roz lan y  stan z a p a l ­
ny z z a c z o p o w a n e m i  n a cz y n ia m i,  w c ia łk u  szk l is tem  ogn iska  
ro p n e ,  w ś ró d  k tó ry c h  w y k a z a ć  się  d a ją  nitki  p le ś n ia k a ,  w o k o ­
licy p ę c h e r z a  s ia tk ó w k a  n a d e r w a n a ,  s k r ę c o n a  w tern m ie js c u  
spira ln ie ,  p o d  n a c z y n ió w k ą  w ylew  k rw aw y  o raz  w a ł  l e u k o c y t o ­
wy. o ta c z a ją c y  k ł ę b e k  n itek  p le śn ia k a .  W  p o bliżu  n a c ie k u  l e u k o ­

c y to w e g o  l iczn e  ro z g a łę ż ie n ia  m ycellum . W  2 -c h  m ie js c a c h  s t w ie r ­
d zono p r z e b ic ie  m em bran ae e la s tica e  n a czy n ió w k i .  S p o r  ani sp o-  
rangi j  nie z n a le z io n o .

A u to r  na p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  wyniku b a d a n ia  a n a to -  
m o - p a t o lo g ic z n e g o  d o c h o d z i  do  w niosku ,  że  g a łk a  d o tk n ię ta  z o ­
s t a ła  s c h o r z e n ie m  na s k u te k  p r z e d o s ta n ia  się  p le ś n ia k a  d rogą  
krw ion ośną .  Z e  w zg lędu na o b e c n o ś ć  b a rw n ik a  u w a ż a  go  za  
aspergillus fu m igatu s .

N. E  s 8 i g m a n.

K E S T E N B A U M  i E 1 D E L B E R G .  N a s t a w c z o ś ć  a  o d d z i a ­
ł y w a n i e  ź r e n i c  n a  z b i e ż n o ś ć .  (v. G r a e f .  A r c h .  f. O p h ta lm o l .  1928 
T o m  121. zesz .  I . )

P o g lą d y  na w s p ó łz a le ż n o ś ć  o d r u c h ó w  źre n ic  a n as ta w -  
c z o ś c i  i z b ie ż n o ś c i  nie są  o s ta t e c z n ie  'w y ja śnione.  J e d n i  u z a le ż ­
n ia ją  o d r u ch y  ź re n ic  od n a s ta w c z o ś c i .  inni  od z b ie ż n o ś c i  lub 
w r e sz c ie  u w a ż a ją  je  za  ru ch y  w s p ó łr z ę d n e .  A u to rz y  u w a ż a ją ,  że 
o d ru ch y  źrenic  są  z a le ż n e  w y łą cz n ie  od z b ie ż n o śc i .  D la  p o t w ie r ­
d zenia  t e g o  p o g lą d u  p rz e p ro w a d z i l i  oni s z e r e g  b a d a ń ,  w y ł ą c z a ­
ją c  lub w z m a c n ia ją c  n a s t a w c z o ś ć  b e z  zm iany  ką ta  z b ie ż n o ś c i  
lub od w rotn ie .  D o ś w ia d c z e n ia  te  d o w io d ły ,  że n a s ta w c z o ś ć  b ez  
o d p o w ie d n ie j  z b ie ż n o ś c i  n ie  w y w o łu je  od ru ch u  źrenic ,  a n ie k ie ­

dy je s t  n a w e t  n ie m ożl iw a .  R o z p a tr u ją c  p rzy p ad k i  p a t o lo g ic z n e ,  
autorzy s tw ie rd z a ją ,  że  p o ra ż e n ie  z b ie ż n o ś c i  zn os i  o d r u ch y  ź r e ­
n ic ,  p o d c z a s  gdy w p o ra ż e n iu  n a s ta w c z o ś c i  o d r u c h y  te  są  ty lko 
w ó w c z a s  z n ie s io n e ,  gd y w s k u te k  n ie m o ż l iw o ś c i  n ap rz .  cz y ta n ia  
n ie m a ró w nie ż  i z b ie ż n o ś c i .  P rzy  z a c h o w a n e j  z b ie ż n o ś c i  n ie m a 
p ra w d z iw e j  n ie r u c h o m o ś c i  ź renic ,  a ty lko  rz e k o m a ,  s p o w o d o w a ­
n a  b ą d ź  to  j e d n o c z e s n e m  o s ła b ie n ie m  z b ie ż n o ś c i  lub  n a s t a w c z o ­
śc i  a w s k u te k  te g o  i z b ie ż n o ś c i ;  n a to m ia s t  z a c h o w a n ie  n a s ta w ­
c z o ś c i  nie w y łą c z a  n ie r u c h o m o ś c i  ź renic ,  z a le ż n e j  b y ć  m o ż e  od 
braku z b ie ż n o śc i .

M e c h a n iz m  z b ie ż n o ś c i  autorzy ł ą c z ą  z czy n n ik am i o p ty cz -  
n em i (w id zen ie  p o z a p la m k o w e  ze z ja w ia n ie m  się p o d w ó jn y c h  
o b ra z ó w ),  m e c h a n iz m  n a s t a w c z o ś c i  od w id zen ia  w k o ł a c h  ro z ­
p ro szen ia  i d ą ż n o śc i  do w y ra ź n e g o  w id zen ia .  O b y d w a  ru ch y  

m o g ą  s ię  w y w o ły w a ć  w z a je m n ie .
W .  A  r k  i n.
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Wskazówki praktyczne.

H o g iv a l,  h o rm o n  p łc io w y  k o b ie c y  ( f a b r .  p rze tw o ró w  c h e -  
m ic z n o - f a r m a ce u ty cz n y c h  w H a m b u r g u ) ,  z d a n ie m  H e r s c h e n a ,  
d z ia ła  n a j l e p ie j  w e  wtórnym i krótkotrw ałym  braku  m iesiączk i- D o b r e  
są  ró w n ie ż  wyniki  w p r z y p a d ło ś c ia c h  k l im a k te ry c z n y c h .  W  braku 
m ie s ią cz k i  p ie r w o tn y m  n a  t le  z ab u rzeń  w e w n ą tr z w y d z ie ln icz y ch  
m o ż n a  l icz y ć  na w y w o ła n ie  m ie s ią c z k i  d o p ie ro  po d łu ż sz e j  ku­
r a c j i  w z m a c n ia ją c e j .  (D .  m. W .  1929 N. 24) .

B artho lin iiis  gon orrhoica  le c z y  z p o w o d z e n ie m  L  o e b zastrzy - 
k iw an iam i dom ięśniow em i św ieżo gotow an ego m leka .  C o  3 dz ie ń  za- 
strzyku je  się  5 —  10 c tm 3 m le k a .  Z  w y ją tk ie m  p o s t a c i  ro p n y ch  
ż a d n e g o  l e c z e n ia  m i e j s c o w e g o  L .  n ie  s tos u je .

(D .  m. W .  1929 N. 22).

Z a p a le n ie  cew k i m oczow ej p o  d ia term ji s p o s t r z e g a ł  W .  J o s e p h  
i u w aża  je  za  n a s tę p s tw o  p rz e g rz a n ia ,  w id y w a ł  b o w ie m  tak ie  
z a p a le n ia  c z ę s to  w c z a s ie  w ie lk ic h  u p a łó w  le tn ic h .  N a leż y  
p rze to  p o d c z a s  s t o s o w a n ia  d ja terrn ji  w p rz y p a d k a ch  lum bago  
tr z y m a ć  p rz e d n ią  k a t o d ę  w p e w n e j  o d le g ło ś c i  od s p o je n ia  ł o ­
n o w e g o .  Z a p a l e n ie  c e w k i  u s tą p i ło  p o  i n j e k c j a c h :  R p . B ism u t,
subnitr. 3,0 ;  J ł ą .  dest. a d  200 .0 .  (D . m. W ,  1929 N. 24) .

P o d c z a s  e p id e m j i  z ap a len ia  m ig d a łków  (an g in y )  s p o s t r z e g a ł  
C  s e p a i na  1 I p rz y p a d k ó w  te g o  c ie r p ie n ia  4  u dotkn iętych  c h o ­
robą B a sed o w a .  Z a p a l e n ie  m ig d a łk ó w  m a c z ę s t o  w y s tę p o w a ć  
u d o t k n ię ty ch  c h o r o b ą  B a s e d o w a ,  a w y łu s z c z e n ie  m ig d a łk ó w  
m a w p ły w a ć  d o d a tn io  na o b ja w y  te j  c h o r o b y .

(K I.  W o c h .  1928 N. 51) .

P r z y p a d e k  W yleczenia choroby  J ld d is s o n a  p o  W szczepieniu n a d ­
n ercza  o p is u je  R  e i n h a r t. W y l e c z e n i e  trw a już rok c a ły .

( M .  m. W .  1928  N. 24) .

W e d ł u g  B  a s c h a n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  p r z e c iw k o  a ftom  
je s t  n eosalw arsan . 0 ,1 5  te g o  ś ro d k a  r o z p u s z c z a  s ię  w a m p u łc e  
i p e n d z lu je  s ię  tym  ro z tw o re m  d w uk rotn ie  w y kw ity .  W  p r z y p a d ­
k a ch ,  m a ją c y c h  t e n d e n c ję  do ro z sz e rz a n ia  się,  u d a je  się  p o w s trz y ­
m a ć  w y s tę p o w a n ie  w y k w itó w  p rzez  z a p e n d z lo w a n ie  c a ł e j  ja m y  
u s tn e j .  J e ż e l i  p o d  w p ły w e m  te g o  le c z e n ia  c h o r o b a  nie u s tęp u je  
w c iąg u  dni p ięc iu ,  n a le ży  p o d n ie ś ć  d a w k ę  do 0,3.

(D . m. W .  1928 N. 29) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.

Towarzystwo Lekarskie Piotrkowskie.

P o s ie d z e n ie  z d.  27 m a r c a  r. 1929.

Z .  T  e n n e n b a u m  d e m o n s t r u je  c h o r ą  z gru ź licą  m ig d a łka  
lew ego  oraz  c z ęśc i górn ej podn iebien ia . S p r a w a  p r z e b ie g a  sz ybk o ,  
a lb o w ie m  w p rz e c ią g u  d w u ch  ty g o d n i  p o s u n ę ła  się  b ard zo .

W  d y sku s ji  R e c h n i o w s k i  z a z n a cz a ,  że  tak ie  d a le k o  
p o su n ię te  sp ra w y  n a jc z ę ś c i e j  s p o ty k a  się  w gruźlicy  r o z p a d o ­
w ej p łu c ;  p rzy p u sz c z a  d a le j ,  że  w przy p ad k u  d e m o n s t ro w a n y m ,  
og n isk o  gruźlicze na m igd ałku  p o w s ta ło  przez  p r z e n ie s ie n ie  z a ­
razk ów  d r o g ą  n a cz y ń  k r w io n o śn y c h .

R e c h n i o w s k i  w y g ła s z a  w y k ła d :  „O  leczen iu  ch irurgicz- 
nem wrzodu ż o łą d k a  i dw unastnicy4l.

Z a z n a c z y w s z y  n a  w s tę p ie  z a c o fa n ie  n a s z e  w p o ró w n an iu  
z Z a c h o d e m  w sp raw ie  s ta w ia n ia  w s k a z a ń  do le c z e n ia  c h iru r­
g ic z n e g o  w rzodu ż o łą d k a  i d w u n astn icy ,  p r e le g e n t  i lustru je  to 
p rz y k ła d a m i  z w ła s n e j  p raktyki ,  gdzie  n a w e t  w s ka/ania  ż y c io w e  
nie  by ły  w s ta n ie  p r z e k o n a ć  ani in ternis tów , ani te m b a r d z ie j  
c h o r y c h ,  a b y  p o d d a l i  s ię  le c z e n iu  ch iru rg ic zn em u .

R .  o b ja ś n ia  z a c o fa n ie  to  p o w o ln e m  w o g ó le  p rz e n ik a n ie m  
na k o n ty n e n t  E u r o p e js k i  o d n o ś n y c h  idei,  z a p o c z ą tk o w a n y c h  
w A n g l j i  i S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i .  S tw ie r d z a  dale j  
s t o p n io w ą  p o d  tym w z g lę d e m  p o p r a w ę  w P o l s c e  i p r z o d u ją ce  
w te j  p o p r a w ie  s ta n o w isk o  M a ło p o lsk i .

W z y w a  w r e s z c ie  m n ie js z e  ośrod ki  m ie js k ie ,  by  d o trz y m y ­
w a ły  kroku o ś ro d k o m  w ię k szy m  w p o c h o d z ie  ku d o sk o n a lsz y m  
fo rm o m  le c z e n ia  w rzodu ż o łą d k a  i dw u n astn icy .

Z g o d n ie  z P a u c h e t e m  u w aża  R. za  k w a l i f ik u ją c e  się 
do l e c z e n ia  c h ir u rg ic z n e g o  te  p rz y p a d k i,  g d zie  w rzód ż o łą d k a ,  
w z g lę d n ie  d w u n as tn icy  p r z e s z e d ł  w stan  p rz e w le k ły ,  c z e g o  w y ­
raze m  a n a to m icz n y m  j e s t  p r z e jś c i e  z a p a le n ia  p raw ie  z a w s z e  
t o w a r z y s z ą c e g o  w rzo d o w i (gastritls g lan du laris  hypertroph ica  — 
D ą b r o w s k a ) ,  ze ś luzów ki n a  w a rs tw ę  m ię śn io w ą ,  a s z c z e ­
gó ln ie  na  tw ory  n e r w o w e  w m ię ś n ió w c e  te j  p o ło ż o n a  i, o ile 
c l .o d z i  o c z ę ś ć  p rz y o d ź w ie rn ik o w ą ,  z a w ia d u ją c e  c z y n n o ś c ią  wy- 
d z ie ln ic zą  i ru ch o w ą  c a ł e g o  ż o łą d k a ;  s c h o r z e n ie  tych  tw orów  
n e rw o w y c h  p o d trz y m u je  w d ro d ze  w p ły w ó w  tr o f icz n y ch  w rzód, 
nie  p o z w a la ją c  na z a b l iź n ie n ie .  K l in icz n ie  to p r z e jś c ie  w stan  
p r z e w le k ły  c h a r a k te r y z u je  się  u p a rte m  tr w a n ie m  w rzodu,  nie  
p o d d a ją c e g o  s ię  d je c ie ,  an i śro d k o m  w e w n ętrzny m ,  a c z ę ś c ie j  
c i ą g łe m i  n a w ro ta m i p rz e d z ie lo n e m i  o k r e sa m i  z d ro w ia  p o z o rn e g o ,  
k tóre  to  o k r e sy  d a ją  asu m p t  in ternis tom  do o c e n ia n ia  l iczby  
w y le c z e ń  t r w a ły c h  przy le c z e n iu  w e w n ę tr z n e m  na 5 0  —  89%, 
l icz b y ,  k tóry ch  sm utne fakty  z n ie n a c k a  w y s tę p u ją c y c h  ś m ie r t e l ­
n y c h  k r w o to k ó w  lub  p rz e d z iu r a w ień  u" „ w y le c z o n y c h “ z a d a ją  
k ła m .  J e d y n ie  t. zw. w rzod y o s tre ,  w k tó ry c h  z a p a le n ie  c z ę ś c i

p r z y o d ź w ie r n ik o w e j  nie p rz e s z ło  j e s z c z e  na  e le m e n ty  n e r w o w e  
śc ia n y  ż o łą d k a ,  m o g ą  s ię  p o d d a ć  le c z e n iu  w e w n ę tr z n e m u ,  przy- 
c z e m — z d a n ie m  Z a o r s k i e g  o — na z a b l iź n ie n ie  w r z o d ó w  ty ch  
w y s ta r c z a  8 — 12 ty god n i .  J e ż e l i  po tym  c z a s ie  w y s tę p u ją  n a n o w o  
o b ja w y  c h o r o b o w e ,  d o w o d e m  to, że  w rzód  p r z e s z e d ł  w stan 
p rz e w le k ły ,  i w te d y  je d y n ie  w s k a z a n e  je s t  l e c z e n ie  o p e r a c y jn e ,  
gd yż w p rz e c iw n y m  razie  grozi  c h o r e m u  n ie raz  po  c a ły m  s z e ­
re gu la t  c ie rp ie ń ,  a lb o  p rz e d z iu r a w ie n ie  ś m ie r t e ln e  a lb o  takiż 
k rw o to k ,  a lb o  z w y ro d n ie n ie  r a k o w e  w rzodu ( 1 3 — 1 5%— P  a u c  h e t), 
a lb o  —  co  p ie r w sz a  w y k ry ła  w s w y c h  b a d a n i a c h  a n a t o m o - p a t o -  
lo g ic z n y ch  J a n in a  D ą b r o w s k a  —  p o s t ę p u ją c a  n ie d o m o g a  w ą t ­
ro b y ,  trzustki i n e r e k  T a k  s p r e c y z o w a n e  w s k a z a n ia  m o g ą  je s z c z e  
p o d le g a ć  d y sk u s j i  p o m ię d z y  intern is tam i  i ch iru rg am i.  W s k a z a ­
niam i b e z w z g lę d n e m i  do o p e r a c y j ,  nie p o d le g a ją c e m i  d y sku s ji ,  
b ę d ą :  c z ę s te  i o b f i te ,  z a g r a ż a ją c e  życiu  k rw otok i ,  z w ę ż e n ie  odź- 
w ie rn ik o w e  lub ś r ó d ż o łą d k o w e ,  o s tre  p rz e d z iu r a w ie n ie  ż o łą d k a ,  
o g r a n ic z o n e  sp r a w y  ro p n e  o k o ło ż o łą d k o w e .

W  le c z e n iu  c h ir u rg ic z n e m  w r z o d ó w  ż o łą d k a ,  p o m in ąw szy  
m i e j s c o w e  w y c in a n ie  lub  w y p a la n ie  ( B  a 1 f o u r). k tó re  p o w o l i  
w y c h o d z ą  już z uży cia ,  k o n k u ru ją  p o m ię d z y  s o b ą  d w ie  m eto d y :
1) z e s p o le n ie  ż o łą d k o w o - je l i t o w e  (gastro-en tero-stom ia) i 2 )  c z ę ś c i o ­
we w y c ię c ia  ż o łą d k a  w raz  z o d ź w ie rn ik ie m  i c z ę ś c ią  p rz y o d ź ­
w ie r n ik o w ą  (g a stro -p y lor -ec to m ia  p artia lis) . G astro-en tero-stom ia  m ia ła  
i m a  d o t ą d  w ie lu  z w o le n n ik ó w  ( T e o d o r  K o c h e r ,  H a r t m a n ,  
b r a c ia  M a y o) ,  w e d łu g  k tó ry ch  d a je  o n a  od 5 0 -  8 0 %  w y n ik ów  
d o b r y c h .  P r z e c iw n ic y  z a r z u c a ją  j e j ,  że  d a je  on a  w ynik i  p r z e j ś c i o ­
w e ,  nie  z a b e z p i e c z a  przed  n a s tę p c z e m i  k r w o to k a m i  i p rz e d z iu ­
ra w ie n ie m  i w 6 0 — 6 5 %  w o g ó le  z a w o d z i  (H o 1 1 b  a u m).

G astro -p y lor-ec tom ia  partia lis, j a k o  m e t o d a  o p e r a c y jn a ,  z d a je  
się u z y sk iw a ć  p r z e w a g ę  n ad  z e s p o le n ie m ,  a  to dzięki  u le p s z o n e j  
t e c h n i c e  i w c z e ś n ie j s z e m u  o p e r o w a n iu ,  c o  z r e d u k o w a ło  dużą p o ­
c z ą tk o w o  j e j  ś m ie r t e ln o ś ć  p o o p e r a c y jn ą  z 2 0 - 3 0 - 5 0 %  do 2 - 3 % .  
Z a l e t ą  je j  je s t ,  że  u su w a o n a  o d ź w iern ik  i c z ę ś ć  p rz y o d ź w ie rn i ­
k ow ą,  a w ię c  w m yśl  p o w y ż e j  p o w ie d z ia n e g o  -—- czy n n ik ,  p o d ­
t r z y m u ją cy  w rzód ,  c o  je s t  w a ż n ie js z e ,  niż w y c ię c ie  s a m e g o  w r z o ­
du; to o s ta t n ie  —  o c z y w iś c ie  —  d o k o n y w a  się  ra z e m  z w y c i ę ­
c ie m  o d ź w ie rn ik a  i c z ę ś c i  p rz y o d ź w ie r n ik o w e j ,  o i le  w rzód  te 
w ła ś n ie  c z ę ś c i  z a jm u je ;  w p rz e c iw n y m  raz ie  —  w rzód p o z o s t a je ,  
l e c z  dzięki usu n ię ciu  o d ź w iern ik a  i c z ę ś c i  p rz y o d ź w ie rn ik o w e j  
i ra d y k a ln ie  zm ie n io n y m  w s k u te k  t e g o  w arunkom  w y d z ie ln icz y m  
i r u c h o w y m  ż o łą d k a  —  goi  s ię  on  sz y b k o .  S t a ty s t y k a  w y c ię ć  
c z ę ś c io w y c h  ż o łą d k a  w y k a z u je  8 0  —  9 0 %  w y le c z e ń  t r w a ły c h  
W  le c z e n iu  w r z o d ó w  d w u n a stn icy  ty p o w y m  z a b ie g ie m  b ę d z ie  
z e s p o le n ie  ż o ł ą d k o w o - je l i t o w e  (gastro-en tero-stom ia), p o ł ą c z o n e  lub  
n ie  —  z w y c ię c ie m  lub  w y p a le n ie m  m i e j s c o w e m  lub w r e s z c ie  — 
o b s z y c ie m  s a m e g o  w rzodu ;  m e to d a  ta  d a je  w e d łu g  P a u c h e t a  
7 5 %  w y le c z e ń ;  w razie  b ra k u  p o p r a w y  n a le ży  w y k o n a ć  n a s t ę p c z o  
w y c i ę c i e  o d ź w iern ik a  i c z ę ś c i  p rz y o d ź w ie rn ik o w e j  ( F  i n s t e  r e  r).
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S t o s o w a n e  od n ie d a w n a  w y c ię c ie  c z ę ś c io w e  d w u n a stn icy  ( d u ode- 
n ecłom ia)  j e s t  z a b ie g ie m  c ię ż k im ,  w y m a g a  d o b r e g o  w y s z k o le n ia  
ze s t ron y  ch iru rg a  i s p r z y ja ją c y c h  w arun ków  a n a to m ic z n y c h .

W  d y sku s ji  Sz .  T  e n n e n b a u m  z a z n a cz a ,  i e  p rzy czy n ą  
sp oru  p o m ię d z y  in tern is ta m i  a c h iru rg am i w sp r a w ie  l e c z e n ia  
w rzod u  ż o łą d k a  j e s t  c i e m n a  d o tą d  e t jo l o g j a  te g o  c ie rp ie n ia  i n ie ­
p e w n o ś ć  s k u tk ó w  z a b i e g u  o p e r a c y jn e g o .

S  z o k a 1 s k i k o m u n ik u je  o p rzy p ad k u  w rzod u  ż o łą d k a ,  
w y le c z o n e g o  tr w a le  dz ięk i  r e z e k c j i  ż o łą d k a .

S  z o r r m ó w i  o w y b ie r a ln o ś c i  w rz o d ó w ,  n a d a ją c y c h  się 
do  l e c z e n ia  c h ir u rg ic z n e g o  lub  w e w n ę tr z n e g o  i tw ierd zi ,  że  
R o e n t g e n  d o s k o n a le  ro z r ó ż n ia  w rz o d y  p o w ie r z c h o w n e  i g ł ę ­
b o k ie .

O d p o w i a d a j ą c ,  R e c h n i o w s k i  z a z n a c z a ,  że  s ta ty s ty k a  
w y k a z u j ą c a  9 1 %  t r w a ły c h  w y le c z e ń  w r z o d ó w  p o  r e z e k c ja c h  ż o ­
łą d k a  przy 5 0 %  w y le c z e ń  t r w a ły c h  przy le c z e n iu  w e w n ę tr z n e m  
m o w i  s a m a  za  s i e b ie .  C z ę s t o  w s k a z a n ie m  do z a b ie g u  c h ir u r g ic z ­
n e g o  b ę d z ie  p o ło ż e n ie  s o c ja l n e  c h o r e g o  i n ie m o ż n o ś ć  p r o w a ­
d z e n ia  d łu g ie g o  i k o s z t o w n e g o  l e c z e n ia  w e w n ę tr z n e g o .

N a s t ę p n ie  b a lo t o w a n o  k a n d y d a tu rę  do  T o w a r z y s t w a  kol.  
S  z o r r a. W s z y s t k im i  g ło s a m i  kol.  S .  z o s t a ł  p rzy ję ty  w p o c z e t  
c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a .  S  z o r r d e m o n s t r o w a ł  rentgenogram  u chy łku  
p rz e ły k u  w ie lk o ś c i  g ło w y  d z ie ck a .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

V i n c e n t  (a k a d .  n au k ,  m a j  r. b .)  z a c h w a la  w yniki le c z ­
n icz e , otrzym an e z now ą surow icą p rzec iw p aciorkow cow ą.  W  tym  c elu  
autor  p o s i ł k o w a ł  się  s p e c j a ln e m i  g a tu n k a m i p a c io r k o w c ó w ,  
h o d o w a n e m i  n a  p o d ło ż a c h ,  na k tó ry c h  d a ją  o n e  b ard zo  b o g a t e  
i z ja d l iw e  h o d o w le .  D z ię k i  tem u su r o w ic a  ta d a je  n ie o c z e k i ­
w a n e  w yniki.  W  24  —  4 8  god zin  o trz y m a n o  np n a g ły  s p a d e k  
c ie p ło t y  w b a rd z o  c i ę . k i e j  róży  w r a z  ze z n ik n ię c ie m  o b ja w ó w  
m i e js c o w y c h .  P o d o b n i e  m a s z y b k o  u s t ę p o w a ć  g o r ą c z k a  p o ł o ­
g o w a  i t. p.

(P r .  m ć d .  Nr 53).

N o w y  odczyn  śródskórn y na j a d  durowy  op isa l i  A r 1 o i n g, 
D u f o u r t  i P u j o s  (a k a d .  lek .  c z e r w ie c  r. b .) ,  p o s i łk u ją c  się 
w tym c e lu  p r z e s ą c z e m  ja d u  d u ro w e g o  przez  ś w ie c ę  13, n a s t ę ­
pn ie o g r z e w a n y m  przez  go d zin ę  w c i e p ł o c i e  58°, a ta k ż e  p r z e ­
są c z e m  h o d o w li  r o z p u sz c z o n e j  przez  s i ln e g o  b a k t e r jo fa g a .  
O d cz y n  j e s t  d o d atn i  u o s o b n ik ó w ,  którzy nie  p rz e ch o d z il i  duru, 
w c z a s ie  c h o r o b y  i u św ie ż y c h  o z d r o w ie ń c ó w ,  w r e s z c ie  u n ie ­
d o s t a te c z n ie  u o d p o rn io n y ch .  O d cz y n  j e s t  s ta le  u jem n y  15 do 
20  dni  po  zd ro w ien iu .  N ie k ie d y  w 21 do 30  dni po c h o r o b ie  
o d c z y n  s ta ł  s ię  d o d atn i ,  c o  d o w o d z i ło b y ,  ż e  o d p o r n o ś ć  n abyta ,  
n aturalna,  czy  po sz cz e p ie n iu  p o w o l i  s ła b n ie  i n a w e t  znika.

(P r .  m ćd .  Nr. 53).

M a r ć c h a l  p rz y p o m in a  na ten  s a m e m  p o s ie d z e n iu  
akad .  lek .  w P ary żu ,  że  sok  żo łąd k o w y  p sa  n a jb a rd z ie j  p rz y p o ­
m ina sok  ludzi, że  s to s o w a n ie  soku p s ie g o  d a je  dobre wyniki 
u chorych  z im n iczych , g ru ź liczy ch  i w p e w n y c h  dyspepsjach  
u s tarców .

(P r .  m ćd .  Nr. 53).

B o q u e  t, N e g r e  i V a l t é s  s tw ierd zili  na  św in k a c h  
m o rsk ic h  ( t o w .  bio l .  pary sk ie  c z e r w ie c  r. b .) , że  prątk i gruźlicy , 
w p r o w a d z o n e  w d a w c e  3 m ilig .  p o d  sk ó rę  ty ln e j  ła p k i ,  szy bko  
się roz ch od zą  po  ustroju, d o s i ę g a ją c  po  15 m in u tach  g r u c z o łó w  
p o d k o la n o w y c h  i p a c h w in o w y c h ,  i od 3 0 - e j  minuty p rz e d o s t a ją  
się do k rw io b ie g u  w i lo ś c ia c h  s ta le  w z r a s ta ją c y c h .

(P r .  m ćd .  Nr.  53) .

P ie r r e  M e r l e  na p o s ied ź ,  c z e r w c o w e m  tow . lek.  sz p i ­
tali p a ry sk ic h  o p is a ł  p r z y p a d e k  choroby  H od g k in a  z w ynikiem  d o ­
datnim przeszczep ien ia  g ru czołu  z iarn istego . B y ła  to  c h o r a  4 5 - le tn ia  
z d łu g o tr w a łą  g o r ą cz k ą  i w y s ię k ie m  o p łu c n o w y m  d w ustron ny m , 
z o b ja w a m i  o tr z e w n o w e m i ,  w y g lą d a ją c e m i  na gruźlicę .  Z e s p ó ł  
H o d g k i n a w y s tą p i ł  n ie c o  p ó ź n ie j  z b ard zo  s i lnem  s w ę d z e ­
niem . B a d a n ie  g ru cz o łu  s tw ierd z i ło  l iczne  kom órk i  S t e r n b e r -  
g a i n ie o b e c n o ś ć  zm ian  gru ź l iczy ch .  N a to m ia s t  z a s z c z e p ie n ie  
te g o  g ru czo łu  ś w in c e  s p o w o d o w a ło  u z w ie rz ę c ia  te g o  gruźlicę .

( P r .  m ćd .  Nr. 53).

Z j a z d y .

Zjazd pielęgniarski.

Je s i e n i ą  r. 1928 o d b y ł  się  w R z y m ie  z o k a z j i  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  z jazd u  p rz e c iw g ru ź l ic z e g o  z jazd m ię d z y n a r o d o w y  p ie lę i  
gniarsk i.

M yśl  n a w ią z a n ia  s t a łe g o  kon tak tu  m ięd zy  pielęgniarkapn- 
ró ż n y ch  k r a jó w  w c e lu  w z a j e m n e j  p o m o c y  w p r a c y  n ad  r o z w o ­
je m  p ie lę g n ia r s tw a  p o w s t a ła  w A m e r y c e  w 1893 r. p o d c z a s  
u r z ą d z a n ia  d zia łu  p ie lę g n ia r s k ie g o  n a  p o w s z e c h n e j  w y sta w ie  
w C h ic a g o .  W  1899 r. z o s t a ła  z a w ią z a n a  M ię d z y n a r o d o w a  R a d a  
P ie lę g n ia r e k ,  do  k t ó re j  w e s z ły  p r z e d s t a w ic ie lk i  A n g l j i .  A m e r y k i ,  
A u s tra l j i ,  D a n j i ,  K a n a d y  i N o w e j  Z e la n d j i .  Z a tw ie r d z o n y  w rok 
p ó ź n ie j  s ta tu t  p r z e w id y w a ł ,  źe  c z ło n k a m i  R a d y  m o g ą  b y ć  n a r o ­
d o w e  o r g a n iz a c je  p ie lę g n ia rs k ie ,  k tó re  g ru p u ją  p ie lę g n ia rk i  o p e w ­
nym  p o z io m ie  w y k s z t a łc e n ia  z a ró w n o  z a w o d o w e g o ,  ja k  i o g ó l ­
n eg o  i k tó re  d a ją  r ę k o jm ię  n a le ż y te g o  ro z w o ju  p ie lę g n ia rs tw a  na 
t e r e n ie  s w o j e j  d z ia ła ln o ś c i .

G ł ó w n e  b iuro  R a d y  m ie ś c i  s ię  w G e n e w i e ;  j e s t  ono s t a ­
ły m  łą c z n ik ie m  p o m ię d z y  c z ło n k a m i ,  p ro w a d z i  o ż y w io n ą  k o r e ­
s p o n d e n c ję  z p o s z c z e g ó ln e m i  z w iązk am i n a r o d o w e m i  p ie lęg n ia r-  
sk ie m i  oraz  w y d a je  o rg a n  R a d y  m ie s ię c z n ik  I, C .  N. ( In te r n a t io ­
nal C o u n c i l  of  N u r se s ) ,  r e d a g o w a n y  w ję z y k a c h  a n g ie lsk im ,  franr 
cu sk im  i n ie m ie ck im .

Z e b r a n i a  R a d y ,  ta k  z w a n e j  W i e l k i e j  R a d y ,  w k tó re j  sk ła d  
w c h o d z i  p o  5 d e le g a t e k  z k a ż d e g o  kra ju ,  w tern z urzędu p r z e ­
w o d n ic z ą c a  n a r o d o w e g o  s t o w a rz y sz e n ia  p ie lę g n ia re k ,  o d b y w a ją  
s :ę  o k r e s o w o ,  z w y k le  c o  4 la ta ,  i p o łą c z o n e  są  z k o n g r e sa m i ,  
w k tó ry ch  b io r ą  u d z ia ł  o p r ó c z  p r z e d s t a w ic ie le k  ró w n ie ż  ja k n a j -  
l icz n ie j  c z ło n k in ie  s t o w a r z y s z o n y c h  o rg a n iz a c y j .  N a z e b r a n ia c h  
R a d y  u k ła d a n e  są  w y ty c z n e  p r a c y  i w y b ie ra n y  ś c is ły  zarząd, 
k tó re m u  p r z e k a z u je  się  w y k o n a w s t w o  z a rz ą d z e ń  i u c h w a ł  R a d y .

O d  c z a su  u tw o r z e n ia  M ię d z y n a r o d o w e j  R a d y  P ie lę g n i a r ­
stw a o d b y ło  się  9  z ja z d ó w :  w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  N ie m ­
c z e c h ,  F r a n c j i ,  A n g l j i ,  D a n j i ,  F in la n d j i  i S z w a jc a r j i .

| W ł a ś c i w a  p r a c a  R a d y  o d b y w a  się  p o d c z a s  k o n g r e s ó w
gdyż na n ich  n a s tę p u je  w y m ia n a  m yśli ,  d o ś w ia d c z e ń  z d o b y ty c h  
i u k ła d a n ie  p la n ó w  p ra c y  na p rz y sz ło ść .

J a k o  te m a ty  o b ra d ,  w y b ie r a n e  są  zw y kle  k w e s t je ,  żyw o 
o b c h o d z ą c e  św ia t  p ie lęg n iarsk i ,  j a k o  to :  o r g a n iz a c ja  sz k ó ł  p ie lę ­
gn iarsk ich ,  u d z ia ł  p ie lę g n ia re k  w s łu ż b ie  zd row ia ,  id e o lo g ja  p ra c y  
p ie lę g n ia re k ,  u le p sz e n ia  m e to d  p r a c y  szp ita ln e j  i s p o łe c z n e j ,  
u p ro sz c z e n ia  te ch n ik i  i t. p. s p r a w y ,  w y m a g a ją c e  c ią g ły c h  u le p ­
szeń  i d o s t o s o w a n ia  d o  p o trz e b  chwili .

P o l s k a  z o s ta ła  p rz y ję ta  do M ię d z y n a r o d o w e j  R a d y  P i e ­
lę g n ia rsk ie j  w 1925 r. po z o rg an izo w an iu  się  w e w n ę tr z n e m  
w dziedzin ie  p ie lę g n ia rs tw a  i z a ło ż e n iu  P o l s k ie g o  S t o w a r z y s z e -  

1 n ia  P ie lę g n ia r e k  Z a w o d o w y c h ,  do k t ó re g o  n a l e ż ą  j a k o
j  c z ł o n k i n i e  r z e c z y w i s t e  p i e l ę g n i a r k i ,  z u k o ń c z o n ą
I d w uletn ią  s z k o łą  p ie lę g n ia rs tw a  i z ło ż o n y m  e g z a m in e m  p ań-
j  stw ow y m .
! M a ją c a  o d b y ć  się  w R z y m ie  m ię d z y n a r o d o w a  k o n fe r e n c ja

p rze c iw g ru ź l ic za ,  która  z a in t e r e s o w a ła  ró w n ie ż  p ie lęg n iark i ,  b i o ­
rą c e  co ra z  l i cz n ie jsz y  u d z ia ł  w w a lc e  z gruźlicą ,  n a s u n ę ła  p i e ­
lęg n iark o m  w ło s k im  myśl  urząd zen ia  w ty m że  c z a s ie  z ja zd u p i e ­
lę g n ia rsk ie g o ,  aby  u m o ż l iw ić  u c z e s t n ic z k o m  k o n fe r e n c j i  p i e l ę ­
gn iarkom  o m ó w ie n ie  w ła s n y c h  sp raw  z a w o d o w y c h ,  zw ią z a n y c h  
z te m a t e m  k o n fe r e n c j i .  Z ja z d  b y ł  l iczn y ;  b y ły  na n ie m  re p re -  

 ̂ z e n to w a n e  p ra w ie  w s z y s tk ie  z n a le ż ą c y c h  do R a d y  19-tu n a r o ­
d o w o śc i .

W  dniu p ie r w sz y m  z jazd u  t e m a t e m  o b ra d  b y ły  „ M e to d y  
| rozw oju  z m y s łu  o b s e r w a c y jn e g o  u p ie lęg n ia re k ,  z g o d n ie  ze

w s k a z ó w k a m i  n a u k o w e m i  i w a ru n k a m i s o c ja l n e m i “ , o p r a c o w a n e  
| p rzez  p. D e s c  o  v  i c  h, W ł o s z k ę ,  p ie lę g n ia rk ę  s p o łe c z n ą .

R e f e r e n t k a  n a  w s tę p ie  z a z n a cz y ła ,  że  nie  b ę d z ie  z a jm o ­
w a ć  się  z a s a d n ic z e m i  p o d s ta w a m i  ro zw o ju  zm ysłu  o b s e r w a c y j ­
n e g o ,  gd yż  to  w y m a g a ło b y  s ię g n ię c ia  w d ziedziny  fi lozofj i  i p e ­
d a g o g ik i ;  p rz e d s ta w i  je d y n ie  p ra k ty cz n e  m e to d y ,  s t o s o w a n e  
w szk o le  W .  C.  K r z y ż a  w  R z y m ie .  K o n i e c z n o ś ć  u m ie ję tn o ś c i  
d o b r e j  o b s e r w a c j i  d la  p ie lęg n ia rk i  j e s t  o c z y w is t a .  J e j  p ra c a  p o -
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le g a  m iędzy  in n em i n a  o b s e r w o w a n iu  zm ian  w stan ie  f izyczn ym  
c h o r e g o ,  o b s e r w o w a n iu  je g o  stanu  p s y ch icz n e g o ,  d o k ła d n e m  
zbieran iu  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y ch  i t. p. W  dzie d z in ie  m e d y cy n y  
z a p o b ie g a w c z e j ,  g d zie  p r a c a  p o le g a  m ięd zy  inn em i na w y c h w y ­
ty w aniu  w c z e s n y c h  o b ja w ó w  zm ian  p a t o lo g ic z n y c h ,  ro z w o j  z m y ­
słu  o b s e r w a c y jn e g o  u p ie lęg n iark i  j e s t  j e s z c z e  b a rd z ie j  d o n io s ły .  
P r o b le m y ,  w y m a g a ją c e  s p e c ja ln ie  te g o  u zd o ln ien ia ,  m o żna  p o ­
dz ie l ić  na dw ie  k a t e g o r je :  te, w k tó ry c h  ch o d z i  o s y n te ty c z n e  
u ję c ie  u s to su n k o w a ń  ro d z in n y ch  i s o c ja ln y c h ,  i te .  w k tó ry ch  
ch o d z i  o o b s e r w o w a n ie  i u w id a c z n ia n ie  s z c z e g ó łó w ,  w a ż n y c h  
dla  c e ló w  d ja g n o s ty cz n y c h  i s ta ty s t y c z n y ch .  O  i le  p ie lę g n ia rk a  
nie  p o s ia d a  w r o d z o n y c h  z d o ln o ś c i  o b s e r w a c y jn y c h  i intuic ji ,  n ie  
m o żn a  je j  te g o  n a u c z y ć ,  l e c z  za  to  o d p o w ie d n ie  s t o s o w a n ie  
m e to d  p ra c y  m o ż e  j e  z n a k o m ic ie  ro zw inąć .  P o d s ta w y  o b s e r w a ­
c j i  o trzm u je  p ie lę g n ia rk a  w szk o le ,  gdzie  je s t  p rz y z w y c z a ja n a  
do s p e c j a ln e g o  s p o s o b u  m y ś le n ia  i w n io s k o w a n ia .  T a m  ró w n ie ż  
uczy się,  c o  i k ied y  m o ż e  o b s e r w o w a ć .  D a ls z a  p r a c a  j e j  p o le g a  
n a  p rz y z w y cz a ja n iu  s ię  do  o b s e r w o w a n ia  w p ra k ty c e  p o d c z a s  
po b y tu  w szpita lu  i in s ty t u c ja c h  s p o łe c z n y c h .  P r o c e s  te n  p r z e ­
b ie g a  p ow oli .  P r z e j ś c i e  od  te o r e t y c z n y c h  w ia d o m o ś c i  o o b j a ­
w a c h  do ich  rz e c z y w is te g o  z a u w a ż a n ia  i ro zróżnian ia  w y m a g a  
c i ą g ł e j  c z u jn o ś c i  i us i ln e j  p r a c y  z a ró w n o  p ie lęg n ia rk i  ja k  i in­
struktork i,  k tó ra  w inna m e to d y c z n ie  w p r o w a d z a ć  j ą  do p rac y ,  
u ła t w ia ć  z a p o z n a n ie  się  z o b ja w a m i  o raz  u p e w n ia ć  w o s ią g n ię ­
ty ch  re zu lta tach .  D a ls z y m  e t a p e m  k s z t a ł c e n ia  o b s e r w a c j i  j e s t  
dan ie  p ie lę g n ia r c e  sa m o d z ie ln e j  i in t e r e s u ją c e j  p ra c y ,  k tó ra b y

18 lip c a  1929  r.

p o d n i e c a ł a  j e j  e n e r g ję  i o c h o t ę  czyn u.  N ie p o w in n a  b y ć  j e d n a k  
p o z o s t a w i o n a  s a m a  s o b ie .  K i e r o w n i c z k a  w s k a z u je  j e j  n o w e  z a ­
in t e r e s o w a n ia ,  w s p ie ra  w c h w i la c h  z n ie c h ę c e n ia ,  bud zi  e n tu z ja z m  
i sk ła n ia  do  p r a c y  s y s t e m a t y c z n e j  w e d łu g  w y p r ó b o w a n e g o  i p r z y ­
j ę t e g o  w zoru .

P ie lę g n ia rk a -  w in n a ro z u m ie ć ,  że  n ie d o s y ć  je s t  o b s e r w o w a ć  
d o b r z e ,  t r z e b a  j e s z c z e  u m ie ję tn ie  n o t o w a ć  r z e cz y  o b s e r w o w a n e  
z d o k ła d n e m  z d a n ie m  s o b ie  sp r a w y  c o  do  c z a su  i m ie js c a ,  j a k o  
m a t e r ja ł  do  d a l s z e j  p r a c y  d la  n ie j  i in n y ch .

N a leż y  z w r ó c ić  u w a g ę  j e s z c z e  na j e d n ę  o k o l i c z n o ś ć ,  c z ę ­
sto  n ie b r a n ą  p o d  u w a g ę  przy k s z t a łc e n iu  zm ysłu  o b s e r w a c y jn e ­
go ,  —  na s to s u n e k  ś r o d o w is k a ,  z k t ó r e g o  p o c h o d z i  p ie lę g n ia rk a ,  
do  ska l i  j e j  z a in t e r e s o w a ń .  Im ś ro d o w is k o  j e s t  in t e l ig e n tn ie j s z e ,  
tern j e j  z a in t e r e s o w a n ia  są  w s z e c h s t r o n n ie j s z e  i tern ła t w ie j  or-  
je n t o w a ć  s ię  p ie lę g n ia r c e  w r ó ż n o r o d n y ch  p r z e ja w a c h  ż y c ia ,  j a ­
k ie  s p o t y k a  w s w e j  p ra c y .

N a j le p s z y m  ś r o d k ie m  do w y r o b ie n ia  p ie lę g n ia rk i  je s t  d a ­
n ie  j e j  p r a c y  c i e k a w e j ,  z o r g a n iz o w a n e j  tak ,  a b y  z m u sz a ła  ją  do  
d o k ł a d n o ś c i  i n o to w a n ia  r z e c z y  o b s e r w o w a n y c h .

P o  d y sku s ji  p rz y ję to  ko n k lu z ję ,  że  o b s e r w a c ja  je s t  
u m ie ję tn o ś c ią ,  k tórą  m o ż n a  r o z w in ą ć  tak ,  ja k  inne zm y s ły ,  i że  
z a d a n ie m  s z k o ły  j e s t  n a u c z y ć  p ie lę g n ia r k ę  „ n ie ty lk o  p a t r z e ć ,  l e c z  
i w id z ie ć ,  n ie ty lk o  s łu c h a ć ,  l e c z  i s ł y s z e ć “ .

(D o k .  nast . ) .

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a .
P o d  k ieru n k iem  M . K A C P R Z A K A .

Z działalności Departamentu Służby Zdrowia.

Ośrodki Zdrowia.

Mniej więcej przed czterema laty Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych (Departament Służby Zdro­
wia) z pomocą finansową Fundacji Rockefellerow- 
skiej rozpoczęło zakład'anie Ośrodków Zdrowia^ 
Nasamprzód tytułem próby rozpoczęto tę akcję 
w kilku t. zw. okręgach wzorowych, a więc w m. 
Warszawie (Mokotów), w pow. Warszawskim, w pow. 
Skierniewickiem i w pow. Będzińskiem. Koncepcja  
Ośrodka Zdrowia, która na początku tej akcji była 
niezupełnie jasna, z biegiem czasu nabrała treści 
konkretnej i obecnie ustalona jest na tyle, że do 
zadań Ośrodka Zdrowia zalicza się całokształt za­
gadnień Zdrowia Publicznego na pewnym terenie.

Tak pojęte Ośrodki Zdrowia zostały bardzo 
przychylnie i z zupełnem zrozumieniem przyjęte 
zarówno przez czynniki samorządowe, jak i przez 
szeroki ogół ludności. W  roku 1927 Ministerstwo 
rozpisało konkurs na wzorowe budynki dla Ośrod­
ków Zdrowia, urządzono szereg wycieczek instruk- 
cyjnych dla lekarzy do istniejących Ośrodków, 
udzielano w niewielkich rozmiarach zapomóg dla 
powstających nowych Ośrodków i w rezultacie we­
dług ankiety z końca roku 1928 jest obecnie 140 
czynnych Ośrodków w Polsce.

W przeważnej liczbie tyćh instytucyj okres 
organizacyjny nie jest jeszcze ukończony, to jest

nie obejmują one jeszcze całokształtu zagadnień 
Zdrowia Publicznego na danym terenie, ale co roku 
przybywa w Ośrodku jakiś nowy dział i praca za­
tacza coraz szersze kręgi. Jeżeli dalszemu rozwo­
jowi tak szczęśliwie zapoczątkowanej akcji nic nie 
stanie na przeszkodzie, to już w najbliższych latach  
Polska pokryje się gęstą siecią Ośrodków Zdrowia, 
które dopiero dadzą możność dotarcia do najszer­
szych mas z zasadami nowoczesnej higjeny, celem  
polepszenia warunków zdrowotnych tych mas i pod­
niesienia ich na wyższy szczebel kultury ogólnej.

W y k a z  O śro d k ó w  Z d ro w ia  c z y n n y c h  n a  te r e n i e  R z e c z y p o s p o ­

li te j w e d łu g  d a n y ch  z dn . 1 .1 .1929.
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7 M. st. W  a rs z a w a :

I S t a c j a H ig .  Z a p o b .  P u ła w s k a  91 + + + +

11 „ „ G ó r n o ś lą s k a  2 6 + + + + +

III „ „ S p o k o jn a  15 + + + + +

I V  „ „ „ L e s z n o  6 9 + — + +

V  „ „ „ M a r y m o n c k a  28 + + — + +

V I  , „ ,, N o w e  B r ó d n o + + + + +

V II  „ „ „ S z c z ę ś l iw ic k a + + + + +
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21 W o j .  W a r s z a w s k i e :  

P o w .  W a r s z a w s k i :  F a le n ic a 4 - + +

H e n r y k ó w + + — +

K o n s t a n c in + + — + —

Ł o m ia n k i + + — + -

N ie p o r ę t + + — —

O k u n ie w + + — + _

P ia s e c z n o + + — + —

R a s z y n + 4~ — + —

Z i e l o n k a + " b — + —

N ow y D w ó r + + — + —

P o w .  S k ie r n ie w ic k i :  S k ie r n ie w ic e + + — + +

G ł u c h ó w + + — H- 4

K o w ie s y + + — " b - b

P u s z c z a  M a r ja ń sk a + + — + -f

A l e k s a n d r ó w  K u ja w s k i + + — ~b

L ip n o + + — +

P r z a s n y s z + + — +

P u łtu sk + — — + —

R y p in + + + + —

W ł o c ł a w e k + — — ~b —

S r e ń s k  (p o w .  M ła w s k i) — + — + —

13 W o j .  Ł ó d z k i e :  

T o m a s z ó w  ( p o w .  B rzez iń sk i) + +

P o w ,  K o lsk i :  B r u d z e w + + + — —

G r z y m is z e w + + + — —

P o w .  Ł a s k i :  D łu tó w + + — — —

Ł a s k + + — —

Z g ie r z  (p o w .  Ł ó d z k i ) + — + _ —

P o w .  S ie r a d z k i :  S ie r a d z + + — - -

Z a d z im + + — — —

P o w . S łu p e c k i :  K l e c z e w • + + — — -

P y z d r y + ”b — — —

S ł u p c a + +
_

— -

Z a g ó r ó w + + — - —

T  urek + + . — —

15 W o j .  K i e l e c k i e :  

P o w .  B ę d z iń sk i :  B ę d z in + + + -b

B o b r o w n ik i + + + - b

C z e la d ź + + "b
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P o w .  B ę d z iń sk i :  D a n d ó w k a + + + ~b _

D ą b r o w a  G ó r n ic z a + + — — —

S t r z e m ie s z y c e + + + ~b —

P o w .  C z ę s to c h o w s k i :  K ł o b u c k + - — + —

K r z e p ic e + + —

K o ń s k ie + — — + —

O p o c z n o + + + — —

P iń c z ó w + + — — —

R a d o m + + — + —

P o w ,  S t o p n ic k i :  B u sk + + — — —

N ow y K o r cz y n + + — — —

W ł o s z c z o w a + + — - —

7 W o j .  L u b e l s k i e :

B ia ła + + .
+

G a r w o l in — + — + —

P o w .  H r u b ie s z o w s k i :  D u b ie n k a + + + — —

H r u b ie s z ó w + + + — —

K r y łó w +
+

+ — —

K o n s t a n t y n ó w + — + —

T  o m a s z ó w + + — - —

8 W o j .  B i a ł o s t o c k i e :  

A u g u stó w + + +

B ie ls k  P o d la s k i + - b — + -

G r a je w o  (p o w .  S z c z u c z y ń sk i ) + + — — —

K o ln o + + + — —

Ł o m ż a + + — — —

S o k ó łk a + + — —

S u w a łk i + + — + —

Z a b łu d ó w  (p o w .  B ia ło s t o c k i ) + + + — —

2 W o j .  W i l e ń s k i e :  

D z isna + +

O s z m ia n a + + — — —

3 W o j .  N o w o g r ó d z k i e :  

B a r a n o w ic z e + + ~b

L id a + + + — —

S ło n im + + + + —

3 W o j .  P o l e s k i e ,  

m. B r z e ś ć + +
_

+

* + + — — —

K o b r y ń + — — — - b

2 W o j .  W o ł y ń s k i e :  

K o w e l + + _

Ł u c k --- + + — —
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9 W o j .  P o z n a ń s k i e :  

G n ie z n o +

K r o to sz y n + - f —  | — —

L e s z n o + — —  | + —

p o w .  M ię d z y c h o d z k i '  M ię d z y ch ó d + — i + —

S ie r a k ó w 4~ — —  j 4 - —

O d o la n ó w + + —  | — —

m. P o z n a ń + — — + —

W ę g r o w i e c + + — + —

W o lsz ty n 4 “ + — — —

0

8

W o j .  P o m o r s k i  e —  n i h i l  

W o j .  Ś l ą s k i e :

C ie sz y n + +

G ó r y  T a r n o w s k ie + — — + —

pow . K a t o w ic k i :  K a t o w i c e + — + +

M a k o sz o w y + — — + —

M y s ło w ic e + — — + —

N o w ą  W ie ś + — — 4 - —

S ie m ia n o w ic e + — — + —

P s z c z y n a + — — + —

10

W o j ,  K r a k o w s k i e :

B ia ła + +

B o c h n ia + + — +

G o r l i c e + + + -f

m. K r a k ó w + — — 4 -

M y ś le n ic e + — 4 -

pow . N o w o ta rsk i :  N ow y T a r g + + — — —

K ro ś c ie n k o + + — — —

Z a k o p a n e + 4~ — — —

R o p c z y c e + 4 - : — — —

Ż y w i e c + 4 ~ — — —

4

W o j .  L w o w s k i e :  

B o b r k a + +

Ja w o r ó w + — — 4 - ! —-

P rz e m y ś l + 4~ — + —

S a m b o r + + — + —

9

W o j  S t a n i s ł a w o w s k i e :  

D o lin a + 4 - +

H o '  o d e n k a + + — — —

K o ło m y j a + + 4 - + —

L is ia t y c z e  (p ow . S t ry jsk i ) + — + —

K o s ó w + + — —

l P e c z e n iż y n + + — —
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R o h a t y n 1
~r + — — —

S k o le + + + + 4

S n ia ty n + — + —

19 W o j .  T a r n o p o l s k i e :  

p o w .  B o r s z c z o w s k i :  B o r s z c z ó w + + 4 -

Je z ie rz a n y + + + —

M ie ln ic a + 4 - + — —

S k a ła + + 4 - — —

B r o d y + — — + —

pow . B r z e ż a ń sk i :  B r z e ż a n y 4 - + — + —

K o z łó w 1
1 + — — —

p o w . B u c z a ck i :  B u c z a c z + + — — —

K o r o p ie c + + — — _
M o n a s te r z y s k a + + — — —

p ow . K o p y c z y n ie c k i :  K o p y c z y ń c e + + — + —

P r o b u ż n a + + — — —

P o d h a jc e + + — + —

pow . P r z e m y ś la ń s k i :  P rz e m y ś la n y + — + —

G lin ia n y — + — + —

Ł o p a t y n  (p o w .  R a d z ie c h o w s k i ) — + — + —

m. T a r n o p o l — — + + —

Z b a r a ż + + + — —

Z ł o c z ó w + + + + —

140 R a z e m 1133 |110 | 39 79 15

Z e s ta w ie n ie  is tn ie ją c y c h  O śro d k ó w  Z d r o w ia  w e d łu g  W o j e ­
w ó d z tw  o r a z  w e d łu g  r o d z a ju  i l ic z b y  d z ia łó w  p r o w a d z o n y c h .
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S t .  m. W a rsz a w U 7 7 7 5 7 7 _ _ 7
W  a r sz a w sk ie 21 20 19 1 21 4 3 13 5
Ł ó d z k ie 13 13 12 3 — — 11 2 —
K i e l e c k ie 15 15 12 6 9 — 8 2 5
L u b e ls k ie 7 6 6 3 3 — 3 4 —
B i a ł o s t o c k ie 8 8 8 3 2 — 3 5 —
W ile ń s k ie 2 2 1 — 1 — 2 —
N o w o g ró d z k ie 3 3 3 3 \ — — 2 1
P o l e s k i e 3 3 2 — 1 1 2 1 —
W o ły ń s k ie 2 1 2 1 — — 2 — —
P o z n a ń s k ie 9 9 5 — 5 — 8 1 —
P o m o r s k ie 0
Ś lą s k ie ta 8 — 1 8 1 7 — 1
K r a k o w s k ie 10 10 9 1 4 1 7 2 1
L w o w s k ie 4 4 2 — 4 — 2 2 —
S t a n is ła w o w s k ie 9 9 5 5 4 1 6 1 2
T a r n o p o l s k i e 19 ¡5 17 7 9 — 10 8 1

R a z e m  . ■ . 140 133 110 39 79 15| 74 43 23
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S p r a w y  z a w o d o w e .
Sprawozdanie z działalności 

Zarządu Naczelnej Izby Lekarskiej za rok 1928.

( D o k o ń c z e n i e — p. Nr. 28) .

Z  p o w o d u  p o w s ta n ia  co ra z  w w ię k s z y c h  i lo ś c ia c h  z a k ł a ­
d ów  le c z n ic z y c h  z w ła s z c z a  le c z n ic  d la  p r z y c h o d z ą c y c h  c h o r y c h ,  
z k tó ry c h  n ie je d n a  w w a lc e  k o n k u r e n c y jn e j  p o d k o p u je  p o w a g ę  
s tanu l e k a r s k ie g o ,  z w r ó co n o  się  do  M in is tra  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  z p o s t u la te m ,  a b y  p rz e d s t a w ic ie le  Izb byli  p o w o ły w a n i  do 
w y ra ż e n ia  op in ji  w s p r a w a c h  z a tw ie rd z a n ia  s ta tu tó w  n o w y c h  
o rg a n iz a c y i  l e k a r s k ic h ,  n o w y c h  in s ty tu c y j  l e k a r s k ic h ,  ja k  le c z n ic e ,  
s a n a to r ja ,  d o m y  z d r o w ia  i t. p. Na k o n fe r e n c j i ,  z w o ła n e j  z t e ­
go p o w o d u  przez  D y r e k to r a  D e p a r t a m e n t u  V - g o ,  p r z e d s t a w i­
c ie le  R z ą d u  p rzy ch y l i l i  s ię  do ż ą d an ia  N a c z e ln e j  Izby L e k a r ­
s k ie j ,  p r o s z ą c  o b l iższe  z r e d a g o w a n ie  o k ó ln ik a ,  k tóry  m ó g łb y  
b y ć  r o z e s ła n y  do W o je w ó d z t w .  N a c z e ln a  Izba  L e k a r s k a  to  
u c z y n i ła .

W  c e lu  w y k ry c ia  c s z u s tó w ,  z a jm u ją c y c h  się  p ra k ty k ą  l e ­
k a r sk ą  na p o d s ta w ie  f a ł s z o w a n y c h  d y p lo m ó w  z w r ó c o n o  się  do 
w s z y s tk ic h  Izb, a b y  z a w ia d a m ia ły  N a c z e ln ą  Izbę L e k a r s k ą  
o w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h ,  k ied y  z a c h o d z i  p o d e jr z e n ie ,  że  k toś  
w y k o n y w a  p r a k tv k ę  lek ars  ką,  n ie  m a ją c  po temu u p raw ień .  a to 
w ce lu  w y stą p ie n ia  w k a ż d y m  tak im  w y p a d k u  do w ła d z  z p r z e d ­

s t a w ie n ie m  s p r a w d z e n ia  dyplom u .
W  sp r a w ie  u b e z p ie c z e ń  w z a je m n y c h  lek arzy .  Z a r z ą d  N a ­

c z e ln e j  Izby  L e k a r s k i e j  p o  d łu ższy m  n a m y ś le  p rz y sz e d ł  do 
w n io sk u ,  że  n a jo d p o w ie d n ie j s z e  dla  lek a r z y  b y ły b y  rz ą d o w e  

u b e z p ie c z e n ia ,  p o n ie w a ż  art . 10 U s t a w y  o u b e z p ie c z e n iu  p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  z e z w a la  na p r o w a d z e n ie  d zia łu  d o b r o ­
w o ln y c h  g r u p o w y c h  u b e z p ie c z e ń .  O s t a tn i  ustęp  te g o  artykułu 
brzm i:  „ z a s a d y  i w arun ki ,  na  ja k i c h  o p a r t e  b ę d z ie  u b e z p i e c z e ­
n ie  d o b r o w o ln e ,  oraz  taryfy  u b e z p ie c z e n io w e  o k r e ś l i  s ta tut z a ­
k ł a d u “. S t a tu t  ten  m a s ię  u k a z a ć  w k r ó tc e  w „ M o n i t o r z e “ ; g d y  
to n a s tą p i ,  m o ż n a  b ę d z ie  na p o d s ta w ie  te g o  statutu p ro w a d z ić  
ro k o w a n ia  z Z a k ł a d e m  U b e z p ie c z e ń .

N a c z e ln a  Izb a  L e k a r s k a  w tym rok u w d a lsz y m  ciągu 
z a j m o w a ła  s ię  s p r a w ą  le k a r z y  e m e r y tó w ,  z a tr u d n io n y c h  w K a s ie  
C h o r y c h ,  k tórym  Izby S k a r b o w e  p o t r ą c a ją  z u p o s a ż e n ia  e m e ­
r y ta ln e g o  p e n s ję ,  o tr z y m a n ą  w K a s ie  C h o r y c h .

P o n ie w a ż  n ie k tó r e  Izby nie  z n a jd u ją  p o m o c y  w ła d z  a d m i ­
n is tra c y jn y ch  przy e g z e k w o w a n iu  n a le ż n y c h  im p o b o ró w  od sw y c h  
c z ło n k ó w ,  p rz e to  z w r ó c o n o  się  do  M in is te rs tw a  S p r a w  W e w n ę ­
trzn y ch  o in t e r w e n c ję  w tej' sp r a w ie  z w y n ik ie m  p o m y śln y m .

Na p r z y to c z o n e  w z e s z ło r o c z n e m  sp ra w o z d a n iu  p ism o 
Min. S p r a w  W e w n .  w s p r a w ie  n ad zo ru  n ad  Izbam i p r z e s ła n o  
o d p o w ie d ź  z g o d nie  z o p in ją  p le n u m  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j .  
O d p o w ie d ź  ta  z o s ta ła  w y d ru k o w a n a  w N o w in a c h  S p o ł e c z n c -  
L e k a r s k ic h ,

O d  Min. S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o tr z y m a n o  p ism o  z z a w ia ­
d o m ie n ie m  o u ch y le n iu  5 -c iu  w y ro k ó w  S ą d u  N a c z e ln e j  Izby L e ­
k a r s k ie j .  P o n ie w a ż  §  38  U sta w y  o Iz b a ch  g ło s i ,  że  w yroki  S ą ­
du N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  są  o s t a t e c z n e .  N a c z e ln a  Izba L e ­
k arsk a  p o s t a n o w iła  ro z p o r z ą d z e n ia  te  z a s k a r ż y ć  do  N a jw y ż s z e g o  
T r y b u n a ł u  A d m in is t r a c y jn e g o .

Z  d z iedziny  z a g a d n ie ń  s ą d o w o -p r a w n y c h  N a c z e ln a  Izba 
L e k a r s k a  r o z s t rz y g a ła  n a s t ę p u ją c e  sp raw y :

1. Na z a p y ta n ie  Izby W i le ń s k o -N o w o g r ó d z k ie j ,  czy  c z ł o ­
n ek  Izby,  p o w o ła n y  do s łu ż b y  w o js k o w e j  c z y n n e j  na p r z e c ią g  
15 m ie s ię c y ,  w in ien  przez  ten  o k r e s  c zasu  w n o s ić  o p ła ty  iz b o ­
w e ,  o dp o w ie d z ia n o ,  że m o ż e  b y ć  od n ich  z w o ln io n y ,  o ile 
p o d c z a s  służ by w o js k o w e j  nie  z a jm u je  się  p r a k t , k ą  l e k a r s k ą .

2. Na z a p y ta n ie  Izby P o z n a ń s k o  - P o m o r s k ie j ,  czy  na le ży

p o c i ą g a ć  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p rze d  S ą d e m  Izby lekarzy ,  
którzy ła m ią  s ło w o  ho n o ru  lub u p ra w ia ją  fa łs z y w ą  grę w karty ,  
o d p o w ie d z ia n o ,  że  te g o  rod za ju  sp raw y  winny b y ć  ro z p a trz o n e  
przez Z a r z ą d ,  a lb o  przez  S ą d  Izby.

3. W  zw iązku z o d w o ła n ie m  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
R a d jo lo g ic z n e g o  od o r z e c z e n ia  Izby L e k a r s k ie j  W a r s z a w s k o -  
B ia ło s t o c k ie j ,  d o t y c z ą c e g o  sp ra w y  udziału  w p ra cy  le k a r sk ie j  
w z a k ła d a c h  r e n t g e n o lo g ic z n y c h  c u d z o z ie m c ó w ,  nie m a ją c y c h  
p raw  w y k o n y w a n ia  prak tyk i  l e k a r s k ie j  w P o l s c e ,  o d p o w ie d z ia n o ,  
że  c u d z o z ie m c y  m o g ą  w y k o n y w a ć  cz y n n o ś c i  te ch n ic z n e ,  n a t o ­
m iast  nie  m o g ą  b y ć  k ie r o w n ik a m i  z a k ła d ó w  r e n tg e n o lo g ic z n y c h  
i w y k o n y w a ć  z n ich  p rak tyk i  le k a r sk ie j .

4. G d y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  F a r m a c e u t ó w  z w r ó c i ł  się 
do Z a rz ą d u  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  o o p in ję ,  czy  p o ż ą d a n ą  
je s t  rz e cz ą ,  ż e b y  Z a rz ą d y  K a s  C h o r y c h  n a rz u c a ły  zgóry s p o ­
s ó b  o rd y n o w a n ia  le k ó w  w e d łu g  o k r e ś lo n e g o  r a m o w e g o  s z a b lo ­
nu, o d p o w ie d z ia n o ,  że w s z e lk a  s c h e m a t y z a c ja  w le cz e n iu  c h o ­
rego sp r z e c iw ia  się  p o d s ta w o w y m  z a s a d o m  le c z n ic tw a  i j e s t  
szkod l iw a  dla  p a c je n t ó w  i lek arzy ,  z w ła s z c z a  m ło d y c h .  O d p o ­
w iedź tę p r z e s ła n o  w o d p is ie  do O k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  U b e ­
z p ie c z e ń  w W a r s z a w ie  na te g o ż  żąd an ie .

5. Izba Ł ó d z k a  z w r ó c i ła  się  w e  w rześniu do  S ą d u  
O k r ę g o w e g o  w L o d z i  z p r o t e s t e m  p rz e c iw k o  w y staw ian iu  dla 
Sąd u  ś w ia d e c tw  przez fe lc z e r ó w  i p ro s i ła  N a c z e ln ą  Izbę L e ­
k arską  o i n t e r w e n c ję  w te j  s p r a w ie .  N a c z e ln a  Izba L e k a r s k a  
p o s t a n o w iła  z w r ó c ić  się  n a jp ie r w  z z a p y t a n ie m  do D e p a r t a ­
m entu  V - g o  S łu ż b y  Z d r o w ia ,  czy  fe lczerzy  są  u p raw n ien i  do 
w y sta w ia n ia  ś w ia d e c tw  dla S ą d u .  D o tą d  o d p o w ie d z i  nie 
o trzy m an o .

6. Na z a ż a le n ie  je d n e j  z Izb n a  W o je w ó d z k i  U rząd  Z d r o ­
w ia z p o w o d u  o p ó ź n ia n ia  s ię  te g o ż  z p rz y s y ła n ie m  spisu l e ­
karzy dla  p rz y g o to w a n ia  l ist w y b o r c z y c h ,  u c h w a lo n o  o d p o w ie -  
dzić ,  p o w o łu ją c  się  na art . 3 -c i  U s t a w y  o ustro ju i za k r e s ie  
d z ia ła n ia  Izb L e k a r s k ic h ,  że  u rzędy  w o je w ó d z k ie  n ie  są  o b o ­
w ią z a n e  u k ła d a ć  sp is ó w  lek arzy  do p rz y g o to w a n ia  list  w y b o r ­
cz y ch ,  n a to m ia s t  Izby są  o b o w ią z a n e  p ro w a d z ić  sp isy  w s z y ­
stkich  lekarzy .

7. Z  p o w o d u  u m ie s z c z o n e j  w B iu le ty n ie  Nr. 5 Izby 
W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j  u c h w a ły  R a d y  Izby,  n a r z u c a ją c e j  o b o ­
w ią z e k  c z ło n k o m  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j ,  w y b ra n y m  przez 
Izbę W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k ą ,  sk ła d a n ia  sp r a w o z d a ń  z d z ia ła ­
lności  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  p rze d  R a d ą  Izby W a r s z a w s k c -  
B i a ło s t o c k ie j  tu dzież  w y s tę p u ją c e j  p rz e c iw  r z e k o m e j  ta jn o ś c i  
o b ra d  N a c z e ln e j  Izby L e k a i s k i e j  p o s t a n o w io n o  o d p o w ie d z ić ,  co  
n a s tę p u je :

N a c z e ln a  Izba  L e k a r s k a  s k ła d a  s ię  nie z d e le g a tó w  w s z y ­
stk ich  Izb, a, z g o d n ie  z b rz m ie n ie m  art. 8 -g o  p.  2-gi, z p r z e d ­
s taw ic ie l i ,  w y b ra n y c h  przez  R a d y  Izb i to  b ą d ź  z c z ło n k ó w  d a ­
n e j  Izby,  b ą d ź  in n ych  Izb w P a ń s t w ie .  Z  te g o  w y nik a ,  że  R a ­
dy Izb L e k a r s k ic h  są  p o w o ł a n e  p rze z  ustaw ę ,  ja k o  org any  w y ­
b i e r a j ą c e ,  a n ie  ja k o  org any ,  k tó re b y  m ia ły  s w o ic h  d e le g a tó w  
do N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j .  C o  do t a jn o ś c i  o b ra d ,  to  c h o c ia ż  

N a c z e ln a  Izba L e k a r s k a  sa m a  ty lko  je s t  w ła d n a  w te j  sp raw ie  
d e c y d o w a ć ,  je d n a k  n a le ż y  s tw ierd z ić ,  że t a jn o ś c i  n ie m a ,  skoro  
p ro to k u ly  p o s ie d z e ń  i p o w z ię te  u c h w a ły  i dy rek tyw y o g ła s z a n e  
są  w p is m a c h  le k a r sk ic h  i p r z e s y ła n e  Izbom . T a j n e  je s t  ty lko 
to, c o  nie  m o ż e  b y ć  u ja w n io n e .  O c z y w is ta ,  N a c z e ln a  Izba L e ­
karska ,  ja k o  urząd, nie  m o ż e  s p r a w o w a ć  sw o ic h  o b o w ią z k ó w  
p u bl iczn ie ,  t. j.  w o b e c n o ś c i  o s ó b  p o s t ro n n y ch .  W  raz ie  j a k i c h ­
k o lw ie k  w ą tp l iw o śc i  Izby m a ją  p ra w o  zw r a ca n ia  się  b e z p o ś r e ­
dnio do  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j .  O r g a n  n a d z o rc z y  nie  m oże 
b y ć  d o z o r o w a n y  przez  organy mu p o d w ła d n e .
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8.  N a z a p y ta n ie  Izby P o z n a ń s k o - P o m o r s k i e j ,  czy  c z ło n e k  

Z a rz ą d u  Izby m o ż e  b y ć  o b r o ń c ą ,  je ż e l i  Z a r z ą d  Iz b y  w y s t ę ­
p u je  w roli o sk a r ż y c ie la ,  o d p o w ie d z ia n o :  Nie m o ż e  w y s t ę ­
p o w a ć  w roli  o b ro ń c y  ten,  k to  r ó w n o c z e ś n ie  sp r a w u je  o b o w i ą ­
zki sę d z ie g o  lub  o sk a r ż y c ie la ,  n ie  m o ż e  ró w n ie ż  c z ło n e k  Są d u  
Izby L e k a r s k ie j  w o g ó le  p rz y jm o w a ć  o b ro n y  w tym  S ą d z ie ,  gdyż 
z e z w o le n ie  na to  u t ru d n ia ło b y  u k ła d a n ie  k o m p le tu  s ą d z ą c e g o ,  
a n a w e t  p o d w a ż a ło b y  zau fanie  do b e z s t r o n n o ś c i  S ą d u .  N a t o ­
m ias t  Z a r z ą d  Izby nie  j e s t  z a sa d n ic z o  w ła d z ą  o s k a r ż a ją c ą ,  ani 
są d o w ą ,  je n o  s a m o r z ą d n o - a d m in is t r a c y jn ą .  P o n a d t o  nie  m o że  
b y ć  m o w y  o so l id a rn e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w s z y s tk ich  cz ło n k ó w  
Z a r z ą d u  i za p o w z ię te  o r z e c z e n ia  o d p o w ia d a ją  ci  ty lko ,  którzy 
w ich  w y d an iu  u czestn iczy l i ,  Z  te g o  w y p ły w a ,  że  c z ło n e k  Z a ­
rządu p ra w n ie  m o ż e  b y ć  o b r o ń c ą .  N a to m ia s t ,  m a ją c  na u w ad ze  
w z g lę d y  s o l id a rn o ś c i  k o le ż e ń s k ie j .  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e ­
k a r s k ie j  m n ie m a ,  że  nie  w y p a d a  cz ło n k o w i  ‘Z a rz ą d u  b r a ć  na 
s i e b ie  ro l i  o b r o ń c y  n a w e t  w tym  w y p a d k u ,  je ż e l i  u c h w a ła  
o prze k azan iu  sp raw y  są d o w i  z a p a d ła  p o d c z a s  je g o  n i e o b e c n o ś c i , ■

9.  Z  p o w o d u  w y r a ż o n e g o  przez  je d n ą  z Izb w p iśm ie  
j e j  do O k r ę g o w e g o  U rzę d u  U b e z p i e c z e ń  z a p a try w a n ia ,  że  Izba  
L e k a r s k a  nie  j e s t  z a w o d o w ą  o r g a n iz a c ją  l e k a r s k ą  w rozu m ieniu  
art . 8 4 -g o  U s t a w y  z dnia  19/V— 1920 r. o o b o w ią z k o w e m  u b e ­
z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  c h o r o b y ,  że  w o b e c  te g o  Izba  L e k a r s k a  
nie  m a  o b o w ią z k u  w y z n a c z a ć  s w e g o  p r z e d s t a w ic ie la  do K o m i s j i  
P o j e d n a w c z e j  do rozstrzyg an ia  sp o r ó w  m iędzy  Z a r z ą d e m  K a s y  
C h o i y c h  a lek a r z a m i.  M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z w r ó ­
c i ło  uwagę,- że p o d o b n e  z a p a try w a n ie  Izby L e k a r s k ie j  j e s t  n ie ­
w ła ś c iw e .  W ł a ś n ie  Izba L e k a r s k a  je s t  o r g a n iz a c ją  z a w o d o w ą  
w s z y s tk ic h  lek arzy  b e z  różn icy  p rz e k o n a ń  p o l i ty c z n y c h  czy 
s p o ł e c z n y c h  i ona  p rze to  m a  n ie ty lk o  p ra w o ,  le c z  i o b o w ią z e k  
w y z n a c z a n ia  je d n e g o  lek a rz ą  do K o m is j i  P o j e d n a w c z e j .  N a ­
c z e ln a  Izb a  L e k a r s k a  z a ję ł a  to  sa m o  s ta n o w isk o  w te j  sp raw ie

10. D o  w ia d o m o ś c i  Z a rz ą d u  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  
d o sz ło ,  że  w je d n e j  Izbie  j e d e n  z c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  z a m i e j s c o ­
w y o s o b iś c ie  w p o s ie d z e n ia c h  Z a rz ą d u  nie b ie r z e  ud z ia łu  
a z a s t ę p u je  go  s t a le  inny c z ło n e k  Z a rz ą d u .  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  
Izby L e k a r s k ie j  z a k o m u n ik o w a ł  d a n e j  Izbie,  że,  na m o c y  art . 
2 4 -g o  U s t a w y  o Iz b a ch ,  n ie o b e c n o ś ć  na p o s ie d z e n ia c h  ty lko  
w c ią g u  m ie s ią c a  p o z b a w ia  już c z ło n k a  Z a r z ą d u  m and atu  
a s t a łe  z a s t ę p s tw o  w Z a r z ą d z ie  j e s t  a b s o lu tn ie  n ie d o p u sz c z a ln e .

Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  rozp atrzy ł  dużo z aża leń  
lek a r z y  na  o i z e c z e n i a  Izb. P r a w ie  z a w s z e  o r z e c z e n ia  N a c z e ln e  
Izby L e k a r s k ie j  w y p a d a ły  na k o r z y ść  Izb.

T r e ś c i ą  ki lku p o d a ń  z ró ż n y ch  Izb b y ły  s taran ia  o z w o l ­
n ie n ie  od o b o w ią z k u  n a le ż e n ia  do K a s  P o g r z e b o w y c h .  W p ł y ­
w ały  też  z a ż a le n ia  ró żn y ch  o s ó b  na lekarzy ,  p rz e w a ż n ie  nie-  
u w z g lę d a io n e .  W  K u r je r z e  W a r s z a w s k im  p o ja w i ło  s ię  o sk a r ż e n ie  
lek a r z y  k a s o w y c h  o n ie w ła ś c iw e  t r a k to w a n ie  p a c je n t ó w .  N a ­
c z e ln a  Izba L e k a r s k a  z w r ó c i ła  się z te g o  p o w o d u  do Izby W a r ­
sz a w sk o  - B i a ło s t o c k i e j  o b l iższe  z b a d a n ie  te j  spraw y.

D o  Izby  N a c z e ln e j  z w r ó c i ł  s ię  Z a r z ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  
L e k a r z y  P ,  P .  z p r o p o z y c ją  w s p ó ln e g o  w y stą p ie n ia  do D e p a r ­
tam en tu  V - g o  z p rz e d s t a w ie n ie m  w sp r a w ie  u c h y la n ia  się  n ie ­
k tó ry ch  K a s  C h o ry c h  od z a w ie ra n ia  z le k a r z a m i um ów  z b io r o ­
w y ch :  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  n ie  p rz y ją ł  p ro p o z y c j i ,  
w y ch o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  że  spraw y t e g o  ro d za ju  nie  n a le ż ą  do 
zakresu  d z ia ła ln o ś c i  Izb i ' że  N a c z e ln a  Izba  L e k a r s k a  r e p r e z e n ­
tu je  w s z y s tk ic h  lekarzy  w P a ń s t w ie ,  a n ie ty lk o  Z r z e s z o n y c h  
w Z w ią z k u  L e k a r z y  P .  P . ,  w ię c ,  w y s tę p u ją c  raze m  ze Z w i ą ż ,  
k iem , n a r a ż a ła b y  się na zarzut p o m i ja n ia  in teresó w  lekarzy ,  nie  
b ę d ą c y c h  c z ło n k a m i  Z w iązk u .

J e d n a  z Izb z w r ó c i ła  się  do N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  
z p r o ś b ą  za tw ie rd z e n ia  regu lam inu  k o n k u rsó w  na p r e m ję  za 
p r a c e  n a u k o w e  z dziedziny h y g je n y  i m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j .  
Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  regu lam inu  nie  ro z p a try w a ł  

gdyż U s t a w a  o ustro ju  i z a k r e s ie  d z ia ła n ia  Izb L e k a r s k ic h

z dnia  2 .X I I .  1921 r. n ie  p rz e w id u je  o b a r c z a n ia  c z ło n k ó w ,  p rz y ­
m u s o w o  n a le ż ą c y c h  do Izb, w y d a tk a m i  na t e g o  r o d z a ju  c e le .

W  ce lu  n ie o r d y n o w a n ia  p rzez  lek arzy  n ie d o z w o lo n y c h  do 
o b ro tu  s p e c y f ik ó w ,  z w r ó c o n o  s ię  do  D e p a r t a m e n t u  V - g o  o p r z y ­
s ła n ie  spisu d o z w o lo n y c h  do o b ro tu  s p e c y f ik ó w  w tak im  t e r ­
m in ie ,  ab y  sp isy  te  m o g ły  b y ć  w y d ru k o w a n e  w k a le n d a r z a c h  
l e k a r k ic h  n a  rok  1929 .  N ie s te ty ,  sp isy  te  o t r z y m a ła  N a c z e ln a  
^zba L e k a r s k a  z b y t  p ó źn o ,  a b y  m o g ły  b y ć  p r z e s ła n e  do r e d a k c y j  
k a le n d a r z y  le k a r s k ic h .

W  zw iązk u  ze  s p r a w ą  u tw o r z e n ia  w ła s n e g o  o rg anu p r a ­
s o w e g o  Izb. p o d n ie s io n ą  i o m a w ia n ą  na p o s ie d z e n iu  N a c z e ln e j  
^zby L e k a r s k i e j  w dniu 28.1. 1928 r.. Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izb y  
L e k a r s k i e j  z w r ó c i ł  s ię  z z a p y t a n ie m  do w s z y s tk ic h  Izb,  i le  k a ż ­
da z n ich ,  w raz ie  p o w s ta n ia  w ła s n e g o  org anu ,  m o g ł a b y  p r z e ­

z n a c z y ć  ro c z n ie  na j e g o  u trzy m an ie ,  b io r ą c  p o d  u w a g ę  d o t y c h ­
c z a s o w e  w y d a tk i  na k o m u n ik a ty  i o g ło s z e n ia .  W  o d p o w ie d z i  
Izba  L w o w s k a  z g ło s i ł a  g o t o w o ś ć  p r z e k a z y w a n ia  r o c z n ie  na 
o rg an  p ra s o w y  Izb 2 0 0 0  z ło ty c h .  Izba  Ł ó d z k a  500  z ło t y c h .  Izba  
W a r s z a w s k o  - B i a ł o s t o c k a  z a w ia d o m i ła ,  że  na b iu le ty n y  i k o m u ­
n ikaty  w y d a ła  w roku 1927 —  1585 zł . 9 0  gr. Izba  P o z n a ń s k o -  
P o m o r s k a  zaś  z a w ia d o m i ła ,  że  org anu  p r a s o w e g o  Iz b  n ie  p o ­
t r z e b u je ,  p o n ie w a ż  „N ow iny S p o ł e c z n o  - L e k a r s k i e “ o g ł a s z a j ą  
b e z p ła t n ie  j e j  ko m u n ik aty .  W o b e c  n ie o trz y m a n ia  o d p o w ie d z i  od 
in n y ch  Izb, s p r a w ę  p rz e k a z a n o  N a c z e ln e j  Izb ie  III-e j k a d e n c j i .

N a c z e ln a  Izba L e k a r s k a  w p ie r w s z e m  p ó łr o c z u  u m ie s z ­
c z a ła  w s z y s tk ie  k o m u n ik a ty  w „ N o w in a c h  S p o ł e c z n o - L e k a r -  

s k i c h “. w 2 - ie m  za ś  p ó łr o c z u ,  z c h w i lą  p r z e jś c ia  organu do Z a ­
rządu G ł ó w n e g o  Z w ią z k u  L e k a r z y  P.  P . ,  zg o d n ie  z z a s t r z e ż e ­
n ie m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z w ią z k u  u m ie s z c z a ła  ty lk o  kró tk ie  
k o m u n ik a ty  i w zm ian ki .  W  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a  k o m ite t  r e d a k -  

c y jn y  „ M e d y c y n y “ z w r ó c i ł  s ię  d o  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  
z k o r z y s tn ą  p r o p o z y c ją  d r u k o w a n ia  k o m u n ik a tó w  i o d b i t e k  k o ­
m u n ik a tó w  po c e n ie  kosztu ,  je ż e l i  N a c z e ln a  Iz b a  L e k a r s k a  uzna 
„ M e d y c y n ę “ za  sw ó j  org an.  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j  
p o s t a n o w i ł  p r z e k a z a ć  s p r a w ę  do ro z s t rz y g n ię c ia  p le n a rn e m u  p o ­
s ie d z e n iu  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  III-ej  k a d e n c j i .

N a d m ie n ić  n a le ż y ,  że  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  
w c e lu  ł a t w ie j s z e g o  z o b r a z o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i  w s z y s tk ic h  Izb 
za  rok  1926 i 1927 p o s t a n o w i ł  z e s t a w ie n ie  te j  d z ia ła ln o ś c i ,  
o p r a c o w a n e  p rzez  D -ra  K r z y c z k o w s k ie g o  na p o d s ta w ie  s p r a w o ­
zd ań  w s z y s tk ic h  Izb, w y d r u k o w a ć  na k o sz t  N a c z e ln e j  Izby 
L e k a r s k i e j  i w y a s y g n o w a ł  180 z ło ty c h .

N a w e z w a n ie  D e p a r t a m e n t u  V - g o  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby 
L e k a r s k ie j  z a w ia d o m i ł  Izby i r e d a k c je  p ism  o n a s t ę p u ją c y c h  
k o n g r e s a c h  i k u rsa c h  d o k s z t a ł c a ją c y c h :

1. O  I l-im M ię d z y n a r o d o w y m  K o n g r e s ie  R a d io lo g ic z n y m  
w S z t o k h o lm ie .

2. O  k u rs a c h  l e k a r s k ic h  w W ie d n iu .

3. O  X - y m  M ię d z y n a r o d o w y m  K u s ie  L e k a r s k im  w K a r ­
ło w y c h  V a r a c h .

4. O  V I -y m  Z je ż d z i e  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  P r z e ­
c iw g r u ź l icz e g o  w R z y m ie .

5. O  W a r s z a w s k im  K u r s ie  w y s z k o le n ia  dla  le k a r z y ,  p r a ­
g n ą c y c h  w s tą p ić  do  p u b l ic z n e j  s łu żb y  zdrow ia.

P r ó c z  te g o  na p r o ś b ę  w ła d z  r z ą d o w y c h  c z y  o rg a n iz a c j i  
s a m o r z ą d o w y c h  Z a r z ą d  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  z a w ia d o m i ł  
o w a k u ją c y c h  p o s a d a c h  lek arzy .  O d  Z w ią z k u  L e k a r z y  P .  P .  
o trzy m an o  z a w ia d o m ie n ie  o n ie o d p o w ie d n ic h  w a r u n k a c h  k o n ­
kursu na p o s a d ę  le k a r z a  sa n i ta r n e g o  w G r o d n ie .  P r z e k a z a n o  tę  
sp r a w ę  w e d łu g  k o m p e t e n c j i  Izb ie  W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j  do  
r o z p a trz e n ia ,  z g o d n ie  z art. 2 2 - im  U sta w y  o w y k o n y w a n iu  p r a k ­
tyki l e k a r s k ie j .

N a p r o ś b ę  s ę d z ie g o  ś l e d c z e g o  i inn ych  w ła d z  N a c z e ln a  
Izba L e k a r s k a  d a w a ła  w y ja ś n ie n ia  w s p r a w a c h  z a w o d o w y c h .

Z  o k a z j i  w y b o r ó w  do c i a ł  p r a w o d a w c z y c h  w y d a n o
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o d e z w ę ,  n a w o ł u j ą c ą  lek a r z y  do p o c z y n ie n ia  s tarań  w ca lu  
u m ie s z c z e n ia  n a  l i s ta c h  w y b o r c z y c h  g o d n y ch  p rz e d s ta w ic ie l i  
s tanu le k a r s k ie g o .

W  k o ń cu  n a le ż y  n a d m ie n ić ,  że  P r e z e s ,  Dr.  B ą c z k ie w ic z
1) z ło ż y ł  w im ieniu N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  ż y c z e n ia  

n o w o r o c z n e  P r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o s p o l i t e j ,

2)  z ło ż y ł  h o łd  T o w .  L e k .  L w o w s k ie m u  z p o w o d u  50- io  

l e c ia  j e g o  d z ia ła ln o ś c i ,

3 )  b y ł  o b e c n y  na Z je ź d z ie  H y g je n i s tó w  P o ls k ic h  w e 
L w o w i e .

4)  b r a ł  ud z ia ł  w o tw a rc iu  n o w e g o  p o s te ru n k u  P o g o t o w ia  
R a t u n k o w e g o  w W a r s z a w ie ,

5)  r e p r e z e n t o w a ł  N a c z e ln ą  Iz b ę  L e k a r s k ą  na o b c h o d z ie  
4 0 - le o ia  „N ow in  L e k a r s k i c h  w P o z n a n iu ,

6)  p r z e s ł a ł  d e p e s z ę  z ż y c z e n ia m i  D -r o w i  F r a n c i s z k ó w 1 
M i ł a s z e w s k i e m u ,  c z ło n k o w i  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  w L u c k u  
z p o w o d u  2 5 - l e c i a  j e g o  p ra c y  l e k a r s k ie j .

18 lip ca  1929  r.

7) z ło ż y ł  k ar tę  w a m b a s a d z ie  f r a n c u s k ie j  z o k a z j i  ś w ię ta  

n a r o d o w e g o  F r a n c j i .
W i c e - P r e z e s ,  Dr.  S m ie c h o w s k i .  r e p r e z e n t o w a ł  N a c z e ln ą  

Izbę L e k a r s k ą  na u r o cz y s to ś c i  in a u g u ra c j i  Instytutu  W o d o c i ą g o w o -  

K a n a l iz a cy jn e g o »
W i c e - P r e z e s ,  Dr.  W a jg i e l ,  w i t a ł  w im ieniu  N a c z e ln e j  Izby 

Lekarskie") Z ja z d  Z w ią z k u  U z d ro w isk  P o ls k ic h  w W a r s z a w ie .

P r ó c z  te g o  p rz e s ła n o  d e p e s z e  z ż y c z e n ia m i  z p o w o d u :
a) I-go  Z ja z d u  L e k a r z y  i D z ia ł a c z y  S a m o r z ą d o w y c h  S z p i ­

ta ln y ch  w L o d z i ,
b )  I i i-go  Z ja z d u  O g ó ln o k r a jo w e g o  P iz e c iw g r u ź l i c z e g o  

w P ozn an iu ,
c)  Z ja z d u  L e k a r z y  K r e s o w y c h  w L u c k u ,
d) Z ja z d u  L e k a r z y  w C ie c h o c in k u .

F W r e s z c i e  p r z e s ła n o  do Izby P o z n a ń s k o - P o m o r s k i e j  d e p e -
| szę k o n d o le n c y jn ą  z p o w o d u  ś m ie r c i  D -ra  L a z a r o w ic z a ,  w i c e ­

p r z e w o d n ic z ą c e g o  Izby,  z p r o ś b ą  o ż ło ż e n ię  w ie ń c a  w imieniu 
N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k ie j .

K o r e s p o n d e n c j a .
W  Nr. 13 „N. S p  L . “ z dn.  1 l ip c a  z a m ie s z c z o n y  z o s ta ł  

a r ty k u ł  p.  t. „ W  s p r a w ie  K a s y  p o g r z e b o w e j  przy Izbie  L e k a r ­
sk ie j  W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j“ , p o d p is a n y  przez Dr.  K r z y c z -  
k o w s k i e g o ,  P o d c z a s k i e g o  i Ż u r a k o w s k i e g o .  . 
P r ó c z  te g o  R e d a k c j a  p rz e d r u k o w a ła  z „D zienn ika  U r z ę d o w e g o  
I z b y “ (Nr.  4  i 5 z dn. 10 c z e r w c a  r. b .)  o d p o w ie d ź  na ustne 
i p i s e m n e  z a p y ta n ia  Dr.  K r z y c z k o w s k i e g o ,  z w r ó c o n e  do 
Izby b e z p o ś r e d n io ,  n a d a ją c  juź od s i e b ie  tem u p rz e d iu k o w i  c h a ­
rak ter  o d p o w ie d z i  na artyku ł,  z a m ie s z c z o n y  w Nr. 13 „N o w in “ . 
W o b e c  p o w y ż s z e g o  s tw ie rd z ić  m u szę ,  że  o d p o w ie d ź ,  dan a  
w „D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m  Iz b y “ D r,  K r z y c z k o w s k i e m u  
nie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z a r ty k u łem  d r u k o w a n y m  w „ N o w in a c h “ , 
a j e s t  w e w n ę tr z n ą  k o r e s p o n d e n c ją  m iędzy  Z a r z ą d e m  Izby i j e j  
cz ło n k ie m ,  in t e r e s u ją cy m  się  p r a c a m i  Izby.  N a to m ia s t  artyku ł ,  
dr u k o w a n y  w N o w in a c h ,  j e s t  już  p u b l icz n e m  w y s tą p ie n ie m  trzech  
c z ło n k ó w  Izby, w y m a g a ją c e m  w y ja ś n ie ń  p u b l ic z n y ch .  P o m i ja m  
u m ie s z c z a n ie  w artyku le ,  p o d p is a n y m  przez  t r z e c h ,  t r e ś c i  ro z ­
m o w y ,  p r o w a d z o n e j  przez  j e d n e g o ,  do  te g o  n ie ś c iś le  p o w tó r z o ­
n e j .  a i p o ru sz a n ie  sp raw , o m ó w io n y c h  ju ż  w „D zienniku U rzę-  
g o w y m " .  D la  m nie  w artyku le  is to tn ie  w a ż n a  je s t  ta  „ t r o s k a “ 
au torów  o s p r a w n o ś ć  fu n k c jo n o w a n ia  K a s y  P o g r z e b o w e j  p od  
n o w y m  Z a r z ą d e m ,  ten  „ n ie p o k ó j  w ś ró d  c z ło n k ó w  K a s y ,  sz cz e  
gó ln ie j  s t a r s z y c h “ , w y w o ła n y  u ż y c iem  c z a s o w e m  p e w n e j  
c z ę ś c i  fu nduszu z a p a s o w e g o  na  rze cz  w y n a ję c ia  lokalu  dla  Izby, 
ta  t r o sk a  g ł ę b o k a  o fu nd usze  K a s y  P o g r z e b o w e j ,  n ie  g w a r a n ­
to w a n e  „ w e k s l a m i “ p a n ó w  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u .  T o  p u bl ic zn e  
d a n ie  w yrazu „ n ie p o k o j o w i “ tr z e c h  au to ró w  z m u sza  m ię  do 
p u b l ic z n e g o  u ja w n ie n ia  stanu i s to tn e g o ,  c z e g o  i ja  i c a ły  Z a ­
rząd  Izby s ta ra n n ie  un ika l iśm y,  nie  c h c ą c  g r z e b a ć  w p rz e s z ło ś c i .  
Z m u s z o n y  je d n a k  je s t e m  do t e g o  ar ty k u łe m  tr z e ch  autorów .

W  dniu 2 s ty c z n ia  r. b.,  w chw ili  p r z e ję c ia  przez  n ow y 
Z a r z ą d  sw y c h  o b o w ią z k ó w ,  zas ta l iśm y  w k a s ie  sum ę,  p o k r y w a ­
ją c ą  z a le d w ie  1 '/a m ie s ię c z n e  b u d ż e to w e  w y d atk i  Izby oraz p e r ­
s p e k ty w ę  w y p ro w a d z e n ia  się  z loka lu  na p la cu  P i ł s u d s k ie g o  
z dn. 31 m a rc a ,  gd yż w dniu tym  k o ń c z y ła  się r e je n ta ln ie  z a ­
w a r ta  p rze z  p o p r z e d n i  Z a r z ą d  u m o w a ,  a na p r o lo n g a t ę  nie  g o ­
dził  s ię  w ł a ś c i c i e l  lo k a lu ,

S t a n  te n  g r o z i ł  z a w ie s z e n ie m  d z ia ła ln o ś c i  Izby i j e j  c z ę ś c i  
s k ła d o w e j .  K a s y  P o g r z e b o w e j ,  z d n iem  1 /IV b. r. O  zebraniu  
fu n d u szów  p o t r z e b n y c h  w d z is ie jsz y c h  c z a s a c h  na w y n a je m  l o ­
kalu  n ie  b y ło  m o w y  w o b e c  te g o ,  że  u s ta le n ie  w y s o k o ś c i  s k ł a ­
d e k  m o g ło  n a s tą p ić  d o p ie ro  na zeb ran iu  R a d y  w k o ń c u  
I k w a rta łu .

W  celu  w y ra to w a n ia  Izby z sy tu a c j i  n ie zm ie rn ie  d la  n ie j  
przy kre j  m u s ia ła  R a d y  Izby s ię g n ą ć  do  u ży c ia  k r ó tk o t e r m in o ­
w e g o  fu nd u szów , z n a jd u ją c y c h  się  w ro z p o r z ą d z e n iu  Izby,  a to  
te m b a r d z ie j ,  że  za  fu nd usze  Izby —  w tym  w y p a d k u  za fundusz 
re z e rw o w y  K a s y  P o g r z e b o w e j — o d p o w ia d a  c a ł a  Izba.

U ż y c ie  t e g o  funduszu w w y s o k o ś c i  15 .000  zł .  b y ło  z a g w a ­
ra n to w a n e  c a ły m  m a ją t k ie m  Izby,  i, j a k  w y ra ź n ie  u c h w a ła  R a d y  
p o s t a n o w iła .  Z a r z ą d  Izby m ia ł  „ p o k r y w a ć  w c iągu te g o  czasu  
(6  m ie s ię c y )  w s z e lk ie  p o t r z e b y  K a s y  P o g r z e b o w e j  do  p o w y ż ­
sz e j  k w o t y “ . J e d n a k  n ie  t r z e b a  b y ło  u c ie k a ć  s ię  aż do  te go ,  
gd yż  w p rz e c ią g u  3 m ie s ię c y  re s ty tu o w a n y  z o s t a ł  fundusz r e ­

ze r w o w y  w c a ł o ś c i  ( p o z o s t a ło  b o w ie m  do b u c h a l te r y jn e g o  p r z e ­
p ro w a d z e n ia  przez  k s ię g o w o ś ć  2 0 0 0  zł .,  a to  n a  z a s a d z ie  w z a ­
je m n e g o  ro zrach u n k u  m ięd zy  K a s ą  i Izbą  z ty tułu  p r o w a d z e n ia  
przez  K a n c e l a r j ę  Izby c a ł e j  b iu ro w o śc i  K a s y ) .

L e g a l n o ś ć  te g o  c z a s o w e g o  u ż y c ia  c z ę ś c i  funduszu r e z e r ­
w o w e g o  s tw ierd z i ła  p rze d  u c h w a łą  R a d y  K o m is ja  K a s y  P o g r z e ­
b o w e j ,  o p a r t a  o o r z e cz e n ie  R a d c y  P r a w n e g o .

P r ó c z  t e g o  s tw ierd z ić  n a le ży ,  że  K a s a  P o g r z e b o w a  nie  
je s t  o d r ę b n ą  f in a n s o w ą  in s ty tu c ją ,  n ie  j e s t  o d r ę b n ą  je d n o s tk ą  
p raw n ą ,  a j e s t  c z ę ś c ią  s k ła d o w ą  Izby.

T r o s k a  w ię c  o fundusz re z e rw o w y  K a s y  P o g r z e b o w e j ,  za  
który o d p o w ia d a  i ta k  c a ł a  Izba,  j e s t  z u p e łn ie  n ie u z a sa d n io n a ,  
ja k  ró w n ie ż  i t r o sk a  o w y p ła c e n ie  n a le ż n y ch  sum w d o w o m  
i s ie r o to m .  I tu p o d k r e ś l i ć  m uszę ,  że  ż a ł o w a ć  n a le ży ,  że trze j  
autorzy nie  z a in t e r e s o w a l i  s ię  s p o s o b a m i  w y p ła ty ,  d o k o n y w a -  
nem i p r z e d  1 s tyczn ia  b. r. N ie  d o p u śc i l ib y  m o ż e  do te g o  stanu, 
że  Z a rz ą d  w dniu 1 s ty cz n ia  z a s t a ł  n ie w y p ła c o n e  w d o w o m  
i s ie ro to m  n a le ż n o ś c i  n a w e t  j e s z c z e  z roku 1926,  i że w szy stk ie  
n a le ż n o ś c i  z a le g łe  tym w d o w o m  i s ie r o to m  o b e c n a  K o m is ja  
K a s y  s p ła c i ła ,  a m ia n o w ic ie :

n ie w y p ła c o n o  do dn, 1 s ty czn ia  1929 r. n a le ż n o ś c i  z roku 
19L6 —  3 7 1 2 .5 0  zł .,  z roku 1927 —  5 7 5 3 —  zł .,  z roku 1928 —  
29 4 6 0 ,5 0  zł .,  ra z e m  nie  w y p ła c o n o  3 8 9 2 6 ,5 0  zł . O d  dnia  1 s ty czn ia  
r. b. do dnia  3 0  c z e r w c a  1929 r. w y p ła c i ł a  K a s a  P o g r z e b o w a  
z ty ch  z a le g ło ś c i  3 2 1 0 8 ,5 0 . ,  p o z o s t a ło  do  w y p ła c e n ia  6 8 1 7 ,5 0  
( P o  n a le ż n o ś c i  te  a lb o  nie  z g ła s z a ją  się  in te r e so w a n i ,  a lb u  też  
n ie w ia d o m o  kom u w y p ła c i ć ) .

Z a  z m a r ły c h  w  1929 r, c z ło n k ó w  n a le ż a ło  w y p ł a c i ć  
9 2 1 0 0  zł ., w y p ł a c o n o  7 4 0 9 0  zł .,  z a le g a  do  w y p ła ty  18010  zł. 
Z a l e g ł o ś c i  t ło m a c z ą  się  tern, że  po  p ie n ią d z e  in te r e s o w a n i  nie 
z g ła s z a ją  się,  a lb o  też  w y p ła ta  w strz y m a n a  z o s t a ła  s ą d o w n ie .  
Z w r ó c i ć  ró w nie ż  n a le ży  u w a g ę  i na to, że ,  o i le  d a w n ie j  w y ­
p ła c a n o  „ k a p a n in ą “ po  100 z ł  w d u ż y ch  o d s t ę p a c h  c z a s u ,  
o b e c n ie  w y p ła ta  n a s tę p u je  w r a ta ch  d u żych ,  w k ró tk ich  o d s t ę ­
p a c h  cza su .  B y ł  w ię c  p o w ó d  do n ie p o k o ju  o w y p ła ty ,  a le  przed- 
1 s ty c zn ia  1929 r.

U w a g a  Dr.  K r z y c z k o w s k i e g o  i to w arzy s zy  co  do> 
n ie w y c h o d z e n ia ,  „D z ie n n ik a  U r z ę d o w e g o “ c o  d w a ty g o d n ie  j e s t  
z u p e łn ie  s łu szn a .  „ D z ie n n ik “ z a s a d n ic z o  u k a z y w a ć  się  b ę d z ie  
c o  2 ty g o d n ie ,  o b e c n ie  je d n a k  do c z a su  u r e g u lo w a n ia  i u g ru n ­
to w a n ia  fu nd uszów  Izby ze w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w y ­
c h o d z i  rzad z ie j .

Z  z e s t a w ie ń  p o w y ż s z y c h  w y nik a  ja s n o ,  że  n ie ty lk o  n ie m a 
p o w od u  do n ie p o k o je n ia  op in ji  l e k a r s k ie j ,  a le  s tw ierd z ić  n a le ­
ż a ło b y  r a c z e j  tak  sp r a w n e  fu n k c jo n o w a n ie  K a s y  P o g r z e b o w e j ,  
ja k ie  d o t y c h c z a s  nie  b y ło ,  n ie s te ty ,  z n a n e .  *)

(— ) Dr.  J .  B u j a l s k i  ( W a r s z a w a ) .

*) W  Nr. 14 „N ow in  S p o ł e c z n o - L e k a r s k i c h “ z n a jd u je m y  
ten  sa m  list D -ra  B u j a l s k i e g o  w raz z o d p o w ie d z ią  nań 
D -ró w  A .  K r z y c z k o w s k i e g o  i T .  P o d c z a s k i e g o .  
( R e d a k c ja ) .
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Wiadomości bieżące.

Choroby zakaźne w Polscé.

R O D Z A J  C H O R O B Y 26 V- 1 VI 2/¥l— 8 VI 9 VI— 15 VI ¡16 VI— 22/VI

D żu m a . . i 0 0 0 0

O s p a ......................................... 1 (O1) 0 0
i 0

C h o l e r a .................................. 0 0 0 0

D ur b rz u sz n y .  . . . 1 6 2 ( 1 3 ) 145 (13 ) 1 7 4 ( 8 ) 1 5 6 ( 1 3 )

D ur rz e k o m y 0 o 1 ( 0 ) | 1 (0)

Dur o su tkow y 4 3 ( 1 ) 78 (2 ) 35 (0) i  31 (2)

Dur p ow rotn y 0 0 • 0 ! i (0 )
C z e r w o n k a ........................... 8 ( 0 ) 1 9 ( 1 ) 1 2 ( 0 ) j U ( 0 )

P ło n i c a  .................................. 1 191 ( 6 ) 187 t9) 241 (1 5 ) 29 7  (15 )

B ł o n i c a .................................. ! 1 6 2 ( 9 ) 1 7 6 ( 1 5 ) 149 ( 9 ) 1 5 8 ( 1 1 )

Z a p a l .  op .  m ózg .  . 3 0 ( 1 0 ) * 5 ( 7 ) 1 2 ( 3 ) 25  (9 )

O d r a ........................................ 2 3 2  ( 7 ) 3 1 4 ( 3 ) 2 4 9  (1) 2 2 8 ( 1 )

R ó ż a ........................................ 61 (2 ) 71 (5 ) 5 7 ( 4 ) 6 9  (8)

K r z t u s i e c ........................... 8 4  (5) 6 6 ( 7 ) 1 2 4 ( 1 1 ) 165 (6)

M a l a r j a .................................. 1 4 ( 0 ) 1 3 ( 0 ) 6 ( 0 ) 6 ( 0 )

P o s o c z n .  p o ło g . 1 7 ( 7 ) 23 (7) 3 4 ( 6 ) 31 (10 )

T r ą d ........................................ 0 0 0 0

j j a g l i c a .................................. 3 85  (0) 5 5 5 ( 0 ) 5 55  (0) 423  (0)

W ą g l i k .................................. 0 2 ( 0 ) 0 1 ( O
N o s a c i z n a ........................... 0 0 0 0

W ł o ś n i c a ........................... 1 (0 ) 1 (0) 2 ( 0 ) 1 (0)
W ś c ie k l iz n a  . . . . 0  ( > ) 0 0 ( 1 ) 0

Z a t r u c ie  ja d .  k ie łb . 2 4  ( 0 ) 4 ( 1 ) !  1 (0) I 2 ( 0 )

C h o r o b a  H e in e -M e d in a 1 (0) 0 ! 1 (Ot 2.(0 )

Inne c h o r o b y  z a k a ź n e . 1 0 6 ( 2 121 (4 ) 9 9  (2) 1 7 3 ( 4 )
1

*) L i c z b y  w n a w ia s a c h  o z n a c z a ją  zgony.

—  Z a r z ą d  N a c z e l n e j  I z b y  L e k a r s k i e j  n a d e -  
■ s ł a ł  n a m  n a s t ę p u j ą c y  w y' k a z  c z l o n k o w  i z a s t ę p ­
c ó w  c z ł o n k ó w  S ą d u  N a c z e l n e j  I z b y  l e k a r s k i e j ,  
d e l e g a t ó w  o d  I z b  i z a s t ę p c ó w  d e l e g a t ó w ,  
w y b r a n y c h  na p o s ie d z e n iu  w dniu 2 I . I V . r .  b . ,  a tak że  p r e -  
z y d j u m  S ą d u  N a c z e l n e j  I z b y  L e k a r s k i e j ,  w y b r a ­
n e g o  na p o s ie d z e n iu  o r g a n iz a c y jn e m  Są d u  N. I. L .  w dniu
2 3 , V I .  r. b.

C z ł o n k o w i e .

D r .  C z y ż e w ic z  A d a m ,  Dr.  B r o n o w sk i  S z c z ę s n y ,  Dr. G a r ­
l i c k a  Z o f ja ,  Dr.  G r z y w o - D ą b r o w s k i  W ik t o r ,  Dr. H u sz c z a  A d a m .  
D r .  M a l in o w sk i  F e l ik s ,  Dr.  Ja r o c iń s k i  E d w a r d ,  Dr. H u b ic k i  S t e ­
fan .  Dr.  S a w ic k i  B r o n is ła w .  Dr.  S t e fe n o w s k i  A n ton i ,  Dr.  B e ł -  
k o w s k i  Ja n .  Dr.  C z a r n o c k i  W i lh e lm ,  Dr. B r e g m a n  L u d w ik ,  Dr. 
S r e b r n y  Z y g m u n t ,  Dr.  T u r s k i  A n to n i .

Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w

Dr. B ia ło k u r  F r a n c is z e k ,  dr. C z u b a ls k i  F r a n c is z e k ,  Dr. 
Efeerhardt M ak sy m il ja n ,  Dr.  E r l ic h ó w n a  M arta ,  Dr. J u r je w ic z ó w n a  
A n to n in a .  Dr.  K a c p r z a k  M arc in ,  Dr. K ren ick i  Jó z e f ,  Dr.  Nitsch  
R o m a n .  Dr.  P e rz y ń sk i  Ja n ,  Dr.  P r z e s m y c k i  F e l ik s ,  Dr. Ruc’zki 
S t e fa n ,  D r.  S u ra w sk i  Ja n .  Dr.  W ic h e r t  F r a n c is z e k ,  Dr.  W i s ł o c k i  
K a z im ie rz ,  Dr. Z e m b rz u s k i  L u d w ik .

D e l e g a c i  d o  I z b

D r.  Ja n k o w sk i  S t a n is ła w .  Dr.  W r z e s n io w s k i  W ł a d y s ła w  
( I z b a  k r a k o w s k a ) .  Dr.  M o d r z e je w s k i  Ja n ,  Dr,  W is z n ie w s k i  Eu- 
g e n ju s z  ( Izb a  L u b e l s k a ) .  Dr.  G r e k  Jan ,  Dr.  R e i s  W ik t o r  (Izba  
L w o w s k a ) .  Dr.  S z e n a jc h  W ł a d y s ła w ,  Dr. T r e n k n e r  H en ry k  
( Izb a  Ł ó d z k a ) .  Dr,  K a r w o w s k i  A d a m ,  Dr. M a j  K a z im ie r z  (Izba  
P o z n a ń s k o -P o m o r s k a ) .  Dr.  C h m ie le w s k i  Ja n ,  Dr K o ło d z ie js k i  
Ja n  ( Izb a  W a r s z a w s k o - B ia ło s t o c k a ) ,  Dr. S z m u r ło  Jan ,  Dr D o ­
m ański  Z y g m u n t  (Izba  W i le ń s k o -N o w o g r ó d z k a ) .

Z a s t ę p c y  d e l e g a t ó w  o d  I z b

Dr S u c h o d o ls k i  K a z im ie rz ,  Dr.  Z a k r z e w s k i  W a c ł a w  (Izba  
K r a k o w s k a ) .  Dr.  G l iw iń sk i  S t a n is ła w ,  Dr.  B ry k n e r  W ł a d y s ła w  
(Izba  L u b e ls k a ) .  Dr,  K u h n  A d o l f ,  Dr. S a l p e t e r  M i c h a ł  ( I z b a  
L w o w s k a ) .  Dr.  K l o z e n b e r g  F ab ja r . ,  Dr. W a t t e n  Ig n a cy  ( Izba  
Ł ó d z k a )  Dr.  M a tu sz e w sk i  R o m u a ld ,  Dr.  W i e c k i  C z e s ła w  ( Iz b a  
P o z n a ń s k o - P o m o r s k a ) ,  Dr.  G a n tz  M ie c z y s ła w ,  Dr.  Ł ą ż y ń s k i  
M a r jan  ( Iz b a  W a r s z a w s k o  - B ia ło s t o c k a ) ,  Dr,  K lo t t  L e o n ,  Dr 
B la u s z te jn  W i lh e lm  ( Izb a  W i l e ń s k o - N o w o g r ó d z k a ) .

P re z y d ju m  Są d u  N. I. L .  s ta n o w ią :  Dr.  H u b ic k i  S t e fa n  —  
p r z e w o d n ic z ą c y .  Dr. G r z y w o - D ą b r o w s k i  W i k t o r  —  z a s t ę p c a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o .  Dr.  C z a r n o c k i  W i lh e lm  —  z a s t ę p c a  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o .  Dr. H u s z c z a  A d a m  —  pisarz .  Dr K o ł o d z ie j s k i  J a n —  
z a s t ę p c a  p isarza .

—  Z  g a z e t  c o d z ie n n y c h  d o w ia d u je m y  s ię  o m a ją c y m  s ię  o d ­
b y ć  w W a r s z a w ie  M i ę d z y n a r o d o w y m  Z j e ź d ź i e  c h i ­
r u r g ó w  w c z a s ie  od dnia  22  d o  dnia  26  l ip c a  r. b .

D o k ła d n ie js z e g o  p ro g ram u  Z ja z d u  n a w e t  i g a z e ty  c o d z i e n ­
ne n ie  p o d a ją .  „Kur.  W a r s z . “ z dnia 14 b. m. w y m ie n ia  n a z w i­
sk a  g ło ś n ie js z y c h  ch iru rg ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  b io r ą c y c h  u d zia ł  
w Z je ź d z ie .  Z  ż a le m  w ię c  o d p o w ie d z ić  m usim y na l i cz n e  z a ­
p y tan ia  n a s z y c h  cz y te ln ik ó w ,  że n ic  w ię c e j  od n ich  w sp r a w ie  Z ja z d u  
n ie  w iem y .

—  X III  Z j a z d  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o l ­
s k i c h  w W i l n i e  2 6  —- 2 9  w rześn ia  1929.

P rzy  S e k c j i  I X  t b a k t e r jo lo g j i  h ig jen y  i m e d y c y n y  s p o ł e c z ­
n e j )  Z ja z d u  z o s ta ła  z o r g a n iz o w a n a  p o d  k ie r o w n ic t w e m  d-ra 
A .  B o r o w s k i e g o  p o d s e k c j a  h i g j e n y  s z k o l n e j  
i w y c h ó w  a n i a  f i z y c z n e g o .  U p r a s z a  się  o z g ła s z a n ie  
r e fe r a tó w  w te rm in ie  do  31 s ie rp n ia  r. b .  do  K ie r o w n ik a  p o d ­
s e k c j i  d -ra  A ,  B o r o w s k i e g o  ( K u r a t o r ju m  O k r ę g u  S z k o ln e g o ,  
W i ln o ,  ul. W o l a n a ) .

—  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  P r a c o w n i k ó w  
U m y s ł o w y c h .

N a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ię d z y n a r o d o w e j  K o n f e ­
d e r a c j i  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  u sta lono ,  iż n a jb l iż sz y  M ię ­
d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  o d b ę d z ie  się 
w e  w rześn iu  r. b. p r a w d o p o d o b n ie  w A n g l j i .  P o r z ą d e k  o b ra d  
K o n g r e s u  o b e jm u je  n a s t ę p u ją c e  punkty :  1) S p r a w o z d a n ie  S e k r e ­
tarza  G e n e r a l n e g o ,  2 )  U b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  ( r e fe r e n t  —  Fin- 
lan d ja ) ,  3) P ro g ra m  E k o n o m ic z n y  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  ( r e ­
fe ren t  H. R y g ie r  —  P o l s k a ) ,  4 )  A n k ie t y ,  p r z e p r o w a d z o n e  łą c z n ie  
z M ię d z y n a r o d o w e m  B iu rem  P r a c y  ( r e fe r e n t  L .  G a l l i é — F r a n c ja ) ,
5) P r a w a  a u to rsk ie  w z a k r e s ie  r e p ro d u k c j i  m e c h a n ic z n e j  ( r e f e ­
rent M. de W e in d e l  —  F r a n c ja ) ,  6 )  B e z r o b o c ie  śród  p r a c o w n i ­
k ów  u m y s ło w y c h  ( r e f e r e n t  S e k r e t a r z  G e n e r a ln y ) ,  7) B e z r o b o c ie  
ś ród  a rty s tó w  s c e n ic z n v c h  i m u z y c z n y c h  (r e fe r e n t  M. C o rn e l i s -  
s e n  —  H o la n d ja ) ,  8 )  B iu ra  p o ś r e d n ic t w a  p ra c y  dla  a r ty stó w  ( r e ­
fe ren t  M. C o r n e l i s s e n  —  H o l a n d ja ' ,  9 )  U m o w y  z b io r o w e  ( r e f e ­
rent M. de W e i n d e l  —  F r a n c ja ) ,  10) W y m i a n a  in te le k tu a ln a  ( r e ­
fe ren t  —  A u s tr ja )  i w y m ia n a  p r e le g e n t ó w  ( r e f e r e n t  p a n n a  V a -  
c a r e s c o  —  R u m u n ja ) ,  I I ) R a d j o f o n ja  ( r e fe r e n t  —  C z e c h o s ł o w a c j a ) ,  
12) P r a w o  a u to rsk ie  do ud z ia łu  w z w y ż ce  c e n  przy  d a ls z e j  o d ­
p rze d aży  d z ie ł  sztuki ( r e fe r e n t  L  G a l l ié  —  F r a n c ja ) .  13) W o l ­
n o ś ć  m yśli  L i b e r t é  d e  p e n s é e  ( r e fe r e n t  —  A n g l ja ) .

—  P rzy  o s ta t n ic h  w y b o r a c h  do  p a r la m e n tu  a n g ie ls k ie g o  
w y b r a n y c h  z o s t a ło  na p o s łó w  7 p r z e d s t a w ic ie l i  A n g ie l s k ie j  K o n  
f e d e r a c j i  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h ,  m ięd zy  innym i p. G .  L a -  
thum , p r z e d s t a w ic ie l  A n g ie l s k ie j  K o n f e d e r a c j i  w R a d z ie  M ię d z y ­
n a r o d o w e j  K o n f e d e r a c j i  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  w P a ry ż u  
i d e le g a t  do K o m is j i  D o r a d c z e j  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  przy 
M ię d z y n a r o d o w e m  B iu rze  P r a c y  z ra m ie n ia  M ię d z y n a r o d o w e j  
K o n f e d e r a c j i .
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— C z e r w o n y  K r z y ż  p r z e c i w k o  w o j n i e  c h e  
m i c  z n e j .

K o m u n i k a t  M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o m i t e t u  
C z e r w .  K r z y ż a .

M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  C z e r w o n e g o  K rzy ża ,  na m o cy  
m an d atu ,  k tóry  mu z o s t a ł  p o w ie rz o n y  p rzez  X I I  M ię d z y n a r o d o ­
w ą K o n f e r e n c ję  C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,  z e b r a n ą  w G e n e w ie  w p a ź ­
dziern iku  1925 r., z a ją ł  s ię  już p o d c z a s  p o k o ju  b a d a n ie m  s p o s o ­
b ó w  o c h r o n y  lu d n o śc i  cy w i ln e j ,  m o g ą c e j  b y ć  n a ra ż o n ą  w p rz y ­
s z ło ś c i  n a  s t ra sz n e  skutki  n a p a d ó w  bron i  c h e m ic z n e j ,  w raz ie  gd yby 
z o s t a ły  p o g w a ł c o n e  M ię d z y n a r o d o w e  K o n w e n c je ,  z a b r a n ia ją c e  
u ż y w a n ia  te j  m e t o d y  p r o w a d z e n ia  w o jn y .

Z  t e g o  p o w o d u  M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  z w o ł a ł  po  k o le i ,  
p o c z ą t k o w o  w B ru k s e l i ,  w s tyczniu  1928 r., n a s tę p n ie  w R z y m ie ,  
w kw ie tn iu  1929 r. z ja z d y  E k s p e r tó w  n a le ż ą c y c h  do 15 p ań s tw ,  
s p e c j a ln i e  w y k w a l i f ik o w a n y c h  dla  b a d a n ia  te c h n ic z n y c h  s p o s o ­
b ó w  o b ro n y  p r z e c iw k o  n o w e j  m e to d z ie  p r o w a d z e n ia  w o jn y  i s i a ­
n ia  z n is z cz e n ia ,  k tó ry c h  sku tki ,  w e d łu g  z d a n ia  ty ch  w szy stk ich ,  
k tórzy  s p e c ja l i z o w a l i  s ię  w b a d a n iu  te g o  z a g a d n ie n ia  —  b y ły b y  
p r z e r a ż a ją c e .

P o  z b a d a n iu  z a g a d n ie n ia  w o jn y  lo tn iczo  - c h e m ic z n e j ,  
w zw iązk u ze  s p o s o b a m i  u ży w an ia  p o c is k ó w  g a z o w y c h ,  r z e c z o ­
z n a w c y  w y p o w ie d z ie l i  s ię  c o  do  n ie z m ie rn e j  t ru d n o śc i  z a r z ą d z e ­
nia  s k u t e c z n e j  o b ro n y  m ie s z k a ń c ó w  w ię k sz y c h  o s ied li  i o ś r o d ­
ków  p r z e m y s ło w y c h  p r z e c iw k o  g r o ż ą ce m u  im n :e b e z p ie c z e ń s t w u  
na w y p a d e k  n ap ad u  l o t n i c z o - c h e m ic z n e g o .

E k s p e r c i  p ro s z ą  z a te m  usilnie  C z e r w o n y  K r z y ż  o ja k n a j -  
s z y b s z e  u ś w ia d a m ia n ie  lu d n o śc i  c y w i ln e j  o p o w y ż s z y c h  n ie b e z ­
p i e c z e ń s t w a c h  o raz  o z a z n a ja m ia n ie  te j  lu d no śc i  z i s tn ie ją c e m i  
o b e c n ie  s p o s o b a m i  obro n y .

E k s p e r c i  w y raz i l i  ż y c z e n ie ,  a b y  M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,  j a k o  in s ty tu c ja  M ię d z y n a r o d o w a ,  s t a n ą ł  na 
c z e le  te j  w ie lk ie j  a k c j i  p r o p a g a n d o w e j ,  p o d e jm u ją c  s ię  j e d n o c z e ­
śn ie  in i c ja t y w y  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w te j  sp raw ie .

P r ó c z  t e g o  e k s p e r c i  n a le g a l i  na  k o n ie c z n o ś ć  p r z e jś c ia  n ie ­
z w ło c z n ie  do  m e to d  p r a k ty c z n y c h  i up rosi l i  M ię d z y n a r o d o w y  
K o m it e t  C.  K .  o w y z n a c z e n ie  ko n k u rsó w  przy u d z ia le  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  p rz e m y s łu  i s p e c ja l i s t ó w  w s z y s tk ic h  k r a jó w  d la  z a p e w ­
n ie n ia  o b ro n y  lu d n o ś c i  cy w i ln e j

K o n k u r s y  p o w y ż s z e  m a ją  na ce lu  w y n a le z ie n ie :

a )  n a j l e p s z e g o  ap a ra tu  f i l t r u ją ce g o ,  t. j.  m ask i  dla r o z d a ­
nia  j e j  w ś ró d  lu d no śc i .

b )  n a jo d p o w i e d n i e j s z e g o  z a rz ą d z e n ia  dla  z a p e w n ie n ia  
u s z c z e ln ia n ia  i z a o p a t r z e n ia  w p o w ie trz e  s c h r o n ó w  p o d z ie m n y c h ,  
k tó re  b y ł y b y  o d d a n e  do użytku lu d n o śc i  p o d c z a s  n a p a d ó w  c h e ­
m icz n y c h .

c )  n a j l e p s z e g o  o d c z y n n ik a  ( d e t e k t o r a )  do  w y k ry w an ia  
w p o w ie trz u  o b e c n o ś c i  g r o ź n e g o  i t r w a łe g o  gazu , u ż y w a n e g o  
p o d c z a s  w ie lk ie j  w o jn y  i z n a n e g o  p o d  n a z w ą  iperytu .

Z a d a n i e  tak  o g r o m n e ,  ja k  c a ł o k s z t a ł t  a k c y j ,  z a le c a n y c h  
p rz e z  e k s p e r t ó w ,  w y m a g a  z n a c z n y c h  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y ch .  R z ą ­
dy, n a r o d o w e  to w a rz y s tw a  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  i s p o łe c z e ń s t w a  
w inny ty ch  ś ro d k ó w  d o s t a r c z y ć .  M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  C z e r ­
w o n e g o  K r z y ż a ,  gd y b ę d z ie  m ia ł  m o ż n o ś ć  ro z p o r z ą d z a n ia  te m i  
fu nd uszam i,  b ę d z ie  p ro w a d z i ł  w d a lsz y m  c ią g u  usi ln ie  i m e t o ­
d y cz n ie  r o z p o c z ę t e  d z ie ło ,  o p i e r a ją c  się  na  o k a z a n e m  mu u z n a ­
niu i n a  d o k o n a n y c h  s tu d ja ch .

J a k o  w ynik i  sw y c h  d o t y c h c z a s o w y c h  p r a c  i z a m ie rz e ń  na 
p r z y s z ło ś ć  K o m it e t  M ię d z y n a r o d o w y  C zerw .  K r z y ż a  o g ła s z a  k o n ­
kurs n a  w y k r y w a c z  ( d e t e k t o r )  iperytu ,  który  p o n iż e j  p o d a je m y .

K o n k u r s  n a  n a j l e p s z y  o d c z y n n i k  ( d e t e k ­
t o r )  i p e r y t u .

K o m it e t  M ię d z y n a r o d o w y  C z e r w o n e g o  K rzy ża ,  zg o d n ie  
z u c h w a łą  M ię d z y n a r o d o w e j  K o m is j i  E k s p e r tó w  dla  o b ro n y  lu d ­
n o ś c i  c y w i ln e j  p rz e d  w o jn ą  c h e m ic z n ą ,  z w o ła n e j  p rze z  n ie g o  
w B r u k s e l i  w 1928 r., o g ła s z a  konku rs  m ię d z y n a r o d o w y  d la  w y ­
n a le z ie n ia  n a j l e p s z e g o  o d c z y n n ik a  ( d e t e k t o r a )  ip erytu  (s ia r c z e k  
d w u c h lo r o -d w u e t y lo w y ) .

I. W a r u n k i  te c h n ic z n e :

W y  k r  y w a n i e  i p e r y t u .  O d cz y n n ik  w in ien  w y k r y ­
w a ć  b e z  w ą t p l iw o ś c i  o b e c n o ś ć  ip erytu  w p o w ietrzu .  R e a k c j a ,  
w y k r y w a ją c a  o b e c n o ś ć  ip erytu  w p ow ie trzu  p o w in n a  b y ć  c h a ­
r a k te r y s ty cz n a  d la  te g o  ś ro d k a  c h e m ic z n e g o  i au tor  p o w in ie n

w y ja ś n ić ,  czy  d an a  r e a k c ja  nie  je s t  s p o w o d o w a n a  przez  inną 
s u b s ta n c ję ,  z m ie sz a n ą  z ip e r y te m  w śr o d k a c h  b o jo w y c h .

C h a r a k t e r  o d c z y n n i k a .  O d c z y n ik  w raz  z a p a ­
raturą winien  b y ć  ł a t w e j  f a b r y k a c j i ,  a b y  m ó c  s t a n o w ić  w y tw ó r  
p ro d u k c j i  p r z e m y s ło w e j ,  d o s t ę p n e j  w c e n ie  i w du żych  i lo śc ia c h .  
M uszą  b y ć  p o d a n e  s z c z e g ó ło w e  w s k a z ó w k i  i s p o s o b y  d o t y c z ą c e  
p r z e c h o w y w a n ia  o d c z y n n ik a  z p o d a n ie m ,  przez  ja k  dłu gi  czas  
z a c h o w u je  s w o je  w ł a ś c i w o ś c i  w y k r y w a ją c e .

W  r a ż l i w o ś ć  o d c z y n n i k a .  W r a ż l iw o ś ć  o d c z y n n ik a  
b ę d z ie  s t a n o w ić  j e d e n  z n a jw a ż n ie j s z y c h  c z y n n ik ó w  o c e n y .  
N a jm n ie js z a  i lo ść ,  ja k ą  o d c z y n n ik  p o w in ie n  w y k ry w a ć  w p o ­
wietrzu,  je s t  0 ,07  m gr.  iperytu  n a  litr p o w ie trz a .

II. R e g u la m in  konku rsu .

K o m ite t  M ię d z y n a r o d o w y  C z e r w o n e g o  K rzy ża  w y z n a c z a  
n a g ro d ę  w w y s o k o ś c i  10 .000 frank ów  s z w a jc a r s k ic h ,  k tóre  b ę d ą  
przy znan e  s t o s o w n ie  do  w a r to ś c i  p r a c  —  w c a ł o ś c i ,  lub  c z ę ­
śc io w o  u c z e s tn ik o m  konku rsu ,  w y z n a c z o n y m  przez  jury.

K o n k u rs  b ę d z ie  o tw arty  dnia  1 l ip c a  1929 roku i zam k n ię ty  
dnia  31 grudnia  1930 roku. C h e m ic y ,  którzy prag n ą  w ziąć  u d zia ł  
w k o n k u rs ie ,  winni  n a d e s ł a ć  do S e k r e t a r ja t u  K o m ite tu  M ię d z y ­
n a r o d o w e g o  C zerw .  K r z y ż a  p rzed  d n iem  31 grudnia  1930 roku 
s w o je  p r a c e  w n a s t ę p u ją c e j  formie:

a) w z a p i e c z ę t o w a n e j  k o p e r c ie  n a le ż y  p o d a ć  n azw isk o  
i a d res ,  n a  k o p e r c ie  w in n o  się  z n a jd o w a ć  g o d ło  (p s e u d o n im )  
oraz z a p e w n ie n ie  h o n o r o w e ,  że  o d c z y n ik  ten  je s t  re zulta tem  
w ła s n e j  p r a c y  au to ra

b)  w o s o b n e j  k o p e r c ie ,  z a o p a t r z o n e j  w to s a m o  g o d ło ,  
n a le ży  p r z e s ła ć  s z c z e g ó ło w y  opis  w y nalazk u.  D o z w o lo n e  języki :  
francusk i ,  a n g ie lsk i ,  n ie m ie ck i  i w ło sk i .

31 s tyczn ia  1931 roku, M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  C z e r w o ­
n eg o  K r z y ż a  o tw o rzy  k o p e r ty ,  z a w i e r a ją c e  p r a c e ,  i p rz e t ło m a c z y  
je  na ję z y k  francusk i .  P r a c e  o z n a c z o n e  b ę d ą  ty lko  g o d łe m ,  nie 
n a z w isk ie m  autora .  Z  c h w i lą  z e b r a n ia  się  ju ry,  b ę d ą  ro z p a try ­
w a n e  p r a c e  w o ry g in a ła c h  i w t ło m a c z e n iu ,  b e z  z a z n a jm ian ia ,  
s ię  z n a z w isk a m i  a u torów .

P rzv k o ń c u  konku rsu ,  gdy ro z w a ż a n ie  i k l a s y f ik a c ja  p r o ­
je k tó w  b ę d z ie  u k o ń c z o n a ,  z o s ta n ą  o tw a rte  k o p e r ty  z n azw isk am i 
a u to ró w ,  i re zulta t  konkursu b ę d z ie  o g ło s z o n y .

N a g r o d z o n y  o d cz y n n ik  (d e te k to r )  lub  s p o s ó b  w y k ry w a n ia  
b ę d z ie  n o s i ł  n a z w isk o  a u to ra  i s t a je  s ię  w ła s n o ś c ią  M ię d z y n a ­
r o d o w e g o  K o m ite tu  C z e r w o n e g o  K rzyża .

W s z e l k ic h  d o d a t k o w y c h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la  K o m i t e t  M i ę ­
d z y n a r o d o w y  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  w G e n e w i e  (a d re s :  G e n è v e  
S u is s e ,  1 P r o m e n a d e  du Pin ) .

—  W y d z i a ł  l e k a r s k i  U n i w e r s y t e t u  W i e ­
d e ń s k i e g o  o rg a n iz u je  n a  c z a s  od d. 30  w r z e śn ia  do d. 13 
p a ź d z ie rn ik a  r. b. k u r s  u z u p e ł n i a j ą c y  d l a  l e k a r z y ,  
o b e j m u j ą c y  n a j w a ż n i e j s z e  w s p ó ł c z e s n e  z a g a ­
d n i e n i a  m e d y c z n e  z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d ­
n i e n i e m  l e c z n i c t w a .  W  zw iązk u z ku rsem  z n a jd u je  się  
ty d z ień  s e m in a ry jn y  od 14 do 19 p a ź d z ie rn ik a  r. b .  O d  d. 25  
l i s to p a d a  do d. 8  grudnia  r. b. o d b y w a ć  się  b ę d z ie  kurs  u z u p e ł ­
n ia ją c y  z dzied z iny  e n d o k r y n o lo g j i  i k o s ty tu c jo n a liz m u .

P r ó c z  t e g o  co  m i e s i ą c  o d b y w a ją  się kursy  z p o s z c z e g ó l ­
n y ch  d z ia łó w  m e d y cy n y .

In fo rm ac y j  u d z ie la  b iuro  ku rsó w  —  K u rsb ü ro  d e r  W i e n e r  
m e d iz in isch e n  Fa k u ltä t ,  W i e n  VIII ,  S c h lö s s e l g a s s e  22.

’— T r z e c i a  w y c i e c z k a  n a u k o w a  l e k a r z y  
a u s t r j a c k i c h  o d b ę d z ie  się  w rok u b i e ż ą c y m  w c z a s ie  od 
1 do  15 w rześn ia .  P r o p o n o w a n e  j e s t  z w ie d z e n ie  S ty r j i ,  K a ry n t j i ,  
Z a lck a m e r g u tu ,  A u s tr j i  g ó r n e j  i d o ln e j .  P o d r ó ż  o d b y w a ć  się  

b ę d z ie  w w y g o d n y c h ,  e l e g a n c k ic h  a u t o b u s a c h .  K o s z t  w y c ie c z k i—  
j a z d a ,  h o te le ,  u t rz y m a n ie  (b e z  n a p o jó w ) ,  b a g a ż o w e ,  n ap iw k i  —  
w y nosi  4 5 0  sz y l in g ó w  a u s t r ja c k ic h .  P rz y  z a p isy w a n iu  się  n a ­
leży z ło ż y ć  30  szy lin gów . L i c z b a  u c z e s tn ik ó w  nie m o ż e  p r z e ­

w y ż s z a ć  95 .  D o p u s z c z a ln y  j e s t  u d z ia ł  c z ło n k ó w  rod z in y  p o w y ­
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że j  17 lat.  K o le d z y  c u d z o z ie m c y  b ę d ą  m ile  w id z ian i .  In form a- 
c y j  ud z ie la  i zap isy  p rz y jm u je  b iu ro :  S t u d ie n r e is e  ö s te r r e i c h i ­
s c h e r  A e r z te ,  W i e n  1, B ö r s e g a s s e  I.

—  N a g r o d ę  w w y s o k o ś c i  1 0  0 , 0 0 0  f r a n k ó w  
p r z e z n a c z a  G u y A m e r o n g e n  za p ra c ę ,  m a ją c ą  w y k a ­
z a ć  z u p e łn ie  j a s n o ,  c z y  k o n s e r w y  l u b  c h e m i c z n i e  

s p o r z ą d z o n e  ś r o d k i  s p o ż y w c z e  m a j ą  w p ł y w  n a  
p o w s t a w a n i e  r a k a ,  c z y  n i e .

N a g r o d a  p rzy zn an a  b ę d z ie  przez  ju ry  m ię d z y n a r o d o w e .  
R ę k o p is y  m a ją  b y ć  n a d s y ła n e  c o r o c z n ie  p rzed  1 p aźd z ie rn ik a  
pod  a d r e s e m :  L ig u e  f r a n ç a is e  c o n t r e  le  C a n c e r .

N A D E S Ł A N O  D O  R E D A K C J I

L u d w ik  D z w o n k o w s k i  i P io t r  S ł o n i m s k i .  S p is  
p o lsk ic h  z a k ła d ó w  i p ra c o w n i  p o ś w ię c o n y c h  a n a to m ji  i zo o lo g j i  
o raz  n a u k o m  p o k r e w n y m .  z „ F o l ia  M o r p h o lo g ic a “ . T .  I. Z .  1.

G .  B y c h o w s k i .  O  z a b u r z e n ia c h  p s y c h ic z n y c h  i n e r ­
w o w y c h  w d e rm o fin izac j i .  O d b .  z „ K s ię g i  ju b i le u s z o w e j  E d w a r ­
da F l a t a u a “ . W a r s z a w a  1929.

M a k s y m il ja n  B  i r o.  O  c h o r o b ie  H e in e  —  M e d in a .  O d b ,  
z „N eu ro lo g j i  P o l s k i e j“ , T .  X I .  Z .  II; I V ,  1928. T e n ż e :  S t o ­
sun ek  ż e b e r  s z y jn y ch  do uk ład u  n e r w o w e g o  i n a cz y n io w e g o .

S p r a w a  b ra k u ,  b ą d ź  n ad m iaru  ż e b e r .  O d b .  z „ K s ię g i  ju bil ,  
E .  F la t a u a “ 1929,

D a n ie l  H i r s z b  a j n. o  w p ły w ie  k ą p ie l i  k w a s o  - w ę g l o ­
w y c h  n a  u k ła d  k r ą ż e n ia .  O d b ,  z „ k w a rta ln ik a  k l in ic z n e g o “ .
T .  VIII .  Z .  I. 1929.

Dr,  L u d w ik  J  u s t m a n. U k ł a d  ro ś l in ny  a czyn nik i  p s y ­
c h ic z n e  w s c h o r z e n ia c h  s o m a ty c z n y c h .  O d b .  z Nr. 19 ty god n .  
n auk .  „ M e d y c y n a “. 1929.

S t a n i s ła w  K a r a s i ń s k i .  B a d a n ia  n ad  d z ia ła n ie m  t r a ­
nu i n a ś w ie t lo n e j  e r g o s te r y n y  w k rzy w icy  d o ś w ia d c z a ln e j ,  O d b .  
z „N ow in  L e k a r s k i c h “ . 1929 Z .  I X .

Dr.  E d w a r d  B  r u n e r. N a m a r g in e s ie  sp raw  z a w o d o ­
w y c h .  O d b .  z „ P o ls k .  P r z e g ,  R a d j o l o g “ . T .  V I .  Z .  I. 1929.

T e n ż e .  O  le c z e n iu  c h o r ó b  sk ó ry  p r o m ie n ia m i  t. z „g ra -  
n ic z n e m i“ (B u c k y e g o ) .  O d b .  z „ P o ls k .  P r z e g .  R a d j o lo g . “ T .  IV .  
Z .  1. 1929.

S P R O S T O W A N I E .

W  Nr. 2 8  „ W a r s z .  C z a s o p .  L e k . “ na  str. 6 6 7 ,  sz p a l ta  p r a ­
w a,  w ie rsz  16 o d  góry ,  z am iast :  kąta ,  p o w in n o  b y ć :  tró jk ą ta .

N a te jż e  s t ro n ic y  w te jż e  s z p a lc ie ,  w ie rsz  18 od  góry .  
z a m ia s t :  t ę tn i c ,  p o w in n o  b y ć :  tę tn a .

T R E Ś Ć :  J .  M A C K I E W I C Z .  O  g le ja k a c h .  —  L .  S Z Y F M A N .  C u k r z y c a  śró d  ż y d ó w .  —  A .  D R Y J S K I .  G e n e z a  i T e c h ­

nika M e t o d y  P s y c h a n a l i t y c z n e j  (S tr .  zb iór . ,  c. d.)  —  S t r e s z c z e n ia  p o j e d y n c z e  i o c e n y  k s ią ż e k .  —  W s k a z ó w k i  p ra k ty c z n e .  —  P o s i e ­

dze nia  T o w a r z y s tw  L e k a r s k ic h  —  Z ja z d y .  —  Z  d z ia ła ln o ś c i  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  Z d r o w ia .  O ś r o d k i  zd r o w ia .  —  S p r a w o z d a n ie  

z d z ia ła ln o ś c i  Z a r z ą d u  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j  za  rok 1928 (D o k . ) .  —  K o r e s p o n d e n c ja .  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  —  N a d e s ł a n o  do 

R e d a k c j i .  —  S p r o s to w a n ie .

S O M M A I R E  D E S  A R T I C L E S  O R I G I N A U X :  J .  M A C K I E W I C Z .  S u r  le s  g l io m e s .  L .  S Z Y F M A N .  L e  d i a b è t e  p a rm i  les 

ju ifs . —  A .  D R Y J S K I .  G e n è s e  et  t e ch n iq u e  de la  m é th o d e  p s y c h o a n a ly t iq u e  ( R e v .  gén.  S u ite ) .  —  L 'a c t io n  du D é p a r t e m e n t  de 

S a n té .  L e s  c e n tr e s  d e  S a n té .  —  C o m p te s  rend us de  la  C h a m b r e  m é d ic a le  c e n tr a le  p ou r l 'a n n é e  1928.  (F in ) .
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